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PRZEJAŻDŻKA MARSZ, PIŁSUD. 
SKIEGO, 
(Telefonem od naszego korespondenta | 
Warszawa, 6. kslopada, (Z! Marsz 
Piłsudski odbył dziś w południe 
iażdżkę po mieście w otwarlym samo- 
chodzie, 


prz- 


USPRAWNIENIE ADMINISTRACJE, 
(Telefonem od naszego korespondenli.; 

Warszawa, 6, listopada. (Z) Pod prze- 
wodnictyem dra Jaroszyńskiego odbyła 
się w Prezydjum Rady min, konferencja 
zwołana przez komisję dła nsprawnienia 
praklycznych 
Dysku 


administracji 
potrzeb administrację publicznej, 
sja obracała się dcokoła bardzo ciekawe. 
go temalu, miamowicje koniecznpscj stwo 
rzenia typu wzorowego gmachu dlą urzę. 
dów powiatowych, Przyjęta na lej kon- 
ferencji zasada idzie w kierunku skon 
centrowanią możliwie największej liczby 
urzędów i instytueji państwowych w jed 
nym gmachu, co przyniesie korzyści dla 
d'a 


w sprawie 


sprawności Komisja 


usprawnienia administracji publicznej 9 


urzędowania, 


pracownje ohecnie projekt gmachu, odpo- 
wiadającego powyższym postulatoun Pro- 
jekt takiego gmachu posłuży za wzór 
przy budowie w przyszłości gmachu dla 
projektowanych urzędów adminsstracyj- 
nych, 
"EPL 
POLSKA POŻYCZKA STABILIZACYJNA 
W AMERYCE, 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 6. (Z) Vedług 
ostatnich wiadomoścj otrzymanych z A- 
meryki była polska pożyczka stabiliza. 
cyjna notowana mniejwięcej na pozio 
mie kursu 77—80, 
—— 


listopada, 
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(Do arlykułu na sir, 


306 trupów 


OTO OFIARY OSTATNIEGO WYBUCHU WULKANU W GWATE- 


MAL 


Londyn, 6. listopada. (PAT.) Według 
wiadomości z Gwatemali (Ameryka 
centralna) ogólna ilość osób, które zgi- 
nęły z powodu wybuchn wuikaru Sta 
Maria przewyższa 300 osób. 260 osób 


l, 


MASKA, 
ii_lej) 


0 rannych, 


U. 

doznało ciężkich obrażeń cielesnych. 
Dotychczas wydobyto zwłoki około 50 
ofiar, Strumień lawy, klórego wyso- 
kość dochodziła 6 stóp pochłonął wielu 
mieszkańców, którzy próbowali uciec 


i sprawiedliwości 


| Franciszkańskiej została 
iym wiaśdidejem. - Nowa ofiara „mo- 
Reich to słynny Zaks. 


Akademicka 24. 


przed płonącym potokiem lawy, póki 
nie padli ódurzeni oparami siarki. 
—00——— > 

BERETY I TOGI W SĄDZIE APELAG. 
(Ve'eionem od naszego korespondenta ) 

Warszawa, 6. listopada. (Z) Min 
wydał zarządzenie, 
które wprowadza obowiązek noszenia 
stroju urzędowego, tj. beretów i tóg 
przez sędziów i prokuratorów Sądu 
Apelacyjnego w Warszawie od dnia 
1. stycznia 1930 foku. Jak się Wasz 
korespondent dowiaduje, prezes gene- 
ralnej prokuratury zarządził, aby re- 
rendarze prokurałtorji gen., występują- 
cy w imieniu wladz państwowych na 
rozprawach przed sądem mosili urzę- 
dowy strój przed temi sądami, w któ- 
rych urzędowy strój obowiązuje już 
sędziów. Kolor dystynkcji tóg i bere- 
tów dla relerendarzy prokuratorji jest 
niebieski, 

= - -Ó—— 
PRZYGOTOWANIA KOMUNISTYCZNE 
W WARSZAWIE. 

(Telefonem œl naszego korespondenta.) 

Warszawa, 6 listopada. (st) W dniu 
julrzejszym przypada 12 rocznica 
istnienia Sowietów. W dniu tym ko- 
muniści chcą w Warszawie urządzić 
demonstracje. Jwż dziś po fabrykach 
adhereneci komunistyczni rozdają ulol- 
ki wzywające do jutrzejszego święto- 
wania. Komuniści chcą za wszelką ce- 
mę urządzić pochody choóby w żydow- 
skiej dzielnicy, na ul. Okopowej, Żyt- 
niej, Młynarskiej, na Woli, a możliwie 
i ma Pradze. Wszyslko to ma ruszyć 
z pl. Grzybowskiego w kierunku pała- 
cu Prezydjum Rady Min. Policja przy- 
golowana jest na lo, aby do pochodów 
nie dopuścić, 


Su. 2 


Czas do namysłu. 


Lwów, 7 listopada, 

Wczoraj ex re odroczenia sesji sej- 
mowej wyraziliśmy przypuszczenie, że 
poza pewnem uspokojemiem psychicz- 
nem zwłoka 30-dniowa żadnych istot- 
nych zmian w nastrojach i zamiarach 
stron walczących nie przyniesie. Przy 
puszczenie to potwierdzają dziś rezo- 
lucje opozycyjnych stronnictw sejmo- 
wych, zawierające — prołesty i pogróż 
ki. Nie widać w nich ani zmęczemia, 
ani rezygnacji. Gniew nie mogącego się 
wypowiedzieć sejmowładztwa drga w 
tych wierszach patetycznych i har- 
dych. 

"A jednak — jak się zdaje — len o- 
kres miesięczny, dany do namysłu i 
ochłonięcia posiadać będzie dla naj- 
bliższych wypadków znaczenie decy- 
dujące. Nie mamy najmniejszego po- 
wodu kwestjonować prawdziwości wer 
sji, że za dni 30 Prezydent Rzplitej o- 
ceniać będzie dalsze losy Sejmu jedy- 
nie pod kątem sytuacji aktualnej I je- 
śli nie ulegnie w międzyczasie zmia- 
nom stanowisko Sejmu, zarządzenie 
Głowy Państwa wyniknie z konieczno- 
ści slosowania tej samej zasady, która 
onegdaj spowodowała odroczenie sesji. 
Tylko że odraczać ją wolno tylko raz 
jeden. Po bezskuteczności tej represji 
pozostaje jedynie konstytucyjne roz- 
wiązanie. 

Nie wierząc zbyinio w możliwość 
współpracy z Sejmem, trzeba liczyć się 
z rozwiązaniem Sejmu, czyli z prze- 
niesieniem wszystksch spornych zaga- 
dnień doby bieżącej z Trybuny parla- 
menłarnej i kninarów na szeroki teren 
krajowy. Do głosu — jako ostatnm in- 
stancja przychodzi społeczeństwo. — 
Ono rozstrzygnie. I lo nie tylko przez 
akt wyborczy. Era bezsejmowa, jeśliby 
miano uciec się do niej, wymaga TÓW 
nież, a nawet szczególnie dobitnie jeśli 
nie pozytywnej, to bodaj biernej apro- 
baty społeczeństwa, 

Zgodmie z tym stanem rzeczy po- 
seł Sławek, wysyłając członków swej 
grupy do pracy w terenie, zalecił: 

„Dziś na ten okres obowiąz- 
kiem naszym jest przeprowadze- 
nie określonej propagandy w spo- 
łeczeństwie'. 

W ciągu 380 dni można propagandą 
zdziałać dość wiele. Można urządzić 
tysiąc wieców, które wprawdzie na sta 
nowisko sejmowej opozycji nie wpły- 
ną, ale osłabią jej wpływy wśród lu- 
dności. Jednak propaganda wiecowa 
sprawy nie wyczerpuje. 

Trzeba na społeczeństwo patrzeć 
realnie. Trzeba przedewszystkiem zro- 
zumieć, że oprócz haseł i doktryn ży- 
cie wymaga jeszcze innego pokarmu i 
że len pokarm, codziennie konsumowa- 
ny w posłaci chleba i innych niezbęd- 
nych dodatków egzyslemcji, jest często 
argumentem głównym. 

Jednostki służą idei czystej, ale 
masa podlega nakazom oportuuizmnu. 
O tem ludzie rządzący wiedzą i nawet 
wówczas, gdy wzywają do obrony nj- 
czyzny w imię patrjotyzmu, gdy żąda- 
ją ofiary, słusznie przypominają, że tu 
również chodzi o całość domów i war- 
szłatów pracy. Bo idea może porwać, 
ale racja praktyczna musi przekonać. 

Taką racją dla państwa jest ele- 
mentarne szczeście obywateli, wyraża- 
jące się w rzeczach niesłychanie pro- 
stych: mieszkanie tanie i zdrowe, do: 
stateczna płaca zarobkowa, pewność 
jutra, poczucie sprawiedliwości i bez- 
pieczeństwa. Realizacja tych warun- 
ków udziela każdej propagandzie ol- 
brzymiej sły. Czyni ją nieodparią. 

To też gdy może odwołać się przyj- 
dzie Rządowi do poparcia społeczeń- 


„GAZETĄ PORANNA” z dnia 8. listopada 1929. 


, Dyktatura 


"w. ciekawej rozmowie optymisty z pesymistą. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 6. listopada. (Z). Dzi- 
siejszy „Kurjer Czerwony”, zbliżo- 


|giy do rządu, na czele numeru przy- 


niósł arlykuł p. t. „Dyktatura Marsz. 
Piłsudskiego w ciekawej rozmowie 
optymisty z pesymistą”, Listopado- 
wym wieczorem przy kominku za- 
siedli opiymista i pesymista ij wiedli 
taką rozmowę: 

Pesymista: I znowu zagmatwana 
ciężka sytuacja, doprawdy jesteśmy 
chyba na skraju przepaści. 

Optyumsta: Wręcz przeciwnie, po 
sunęliśmy się znowu o znaczny krok 
maprzód od istvlnej przepaści, nad 
którą Polska zawisła przed wypad- 
kam. majowemi. 

Pesymista: Dziękuję za lakie od- 
dalenie się od zguby. 

Optymista: Zaprawdę, będzie pan 
dziękował Bogu, gdy zechce zrozu+ 
mieć, co się dzieje w Polsce. 

Pesymista: Rozumie tylko jeden 
Krukowsk. w piosence „Qui pro 
quo“, Nie sadzę, by i pan... 

Oplyamista (przerywa): Żart do- 
bry, ale daleki jesiem w iej chwili 
od dowcipu. y 

Pesymista: Słucham już poważ- 
nie. Więc co to ma wszystko zna- 


czyć? 

Optymista: Marsz. Piłsudski pro- 
wadzi wielką akcję ustabilizowania 
ustroju Polski. 

Pesymisia: Taką droga, takiemi 
środkami, takiem chwytami! Dla 
czego nie slal się faktycznym dykla 
torem po zwycięstwie zbrojnem w 
maju 1926 r. ?! 

Optymista: Uderzył pan w sedno 
rzeczy. Dyklalura skończyłaby się 
wraz z życiem Marszałka, a potem 
coby Polskę czekało? 

Pesymista: Nie każe chyba mi 
pan wierzyć w nieśmiertelność Mar- 
szałka? 

Optymista: Właśnie  dlalego 
twierdzę, iż jest lo wielkie dia Pol- 
ski szczęście, że Piłsudski nie ogłosił 
się dyktaiorem. Odrzucił on rady 
podsuwane mu przez lewicę z p. Da. 
szyńskim na czele, Nie o zaspokoje- 
nie ludzkich ambicyj chodziio mu — 
nie poszedł droga Mussol niego, czy 
Primo de Rivery, drogą, klórą pozo- 
stawia na nboczu. Pokonana nieste- 
ty nieostalecznie w maju oligarchja 
partyjna, żerująca na pańslwie, bruż 
dzilaby lub czekałaby na objęcie rza 
du. za który Polska już lak drogo 


Konserwatyści przeciw 
min. Niezabyłowskiemu. 


OBRADY KOMITETU ZACHOWAWCZEGO W WARSZAWIE, 


(Telefonem od naszego korespondenta ) 


Warszawa, 6 listopada. (Z) Wczo- 
raj do póżnej nocy w pałacu ks. Radzi- 
wiłła obradował komitet zachowaw- 
czy. Przedmiolcm obrad były sprawy 
polityczne i gospodarcze, w szczegól- 
ności w dyskusji poruszono kwestję 
zagadnień ustrojowych, a następnie 
poddano krytyce politykę rolną i poli- 
tykę obecnego ministra rolnictwa. 
Większość  mowców wypowiedziała 
się za mocnem slanowiskiem wobec 


l 


Sejmu i za koniecznością jak najszyb- 
szego rozsirzygnięcia zagadnień ustro- 
jowych w Polsce. Następnie dyskuto= 
wano kwestje gospodarcze. Część 
mowców 'wysląpiła przeciw projekto- 
wi organizacyj rolniczych wprowa- 
dzenia syndykatu. Przeważała opimia, 
że dotychczasowy lokalny ustrój sprze 
daży nie pozbawia całej grupy ludzi 
pracujących przy rolnietwie zajęcia 1 
dochudu państwa z podalków. 


Wątpliweści prawna Gentrolewu 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 6 listopada. (Z) W gə- 
dzinach popoludniowych odbyło się 
posiedzenie t. zw. Centrolewu, który 
obradował nad sytuacją wytworzoną i 
zarządzeniem Prezydenta Rzplilej o 
odroczenin sesji sejmewej. M. i. pod 
niesiono kwestję prawną, czy zarzą- 
dzenie odroczenia Sejmu o trzydzieści 


stwa, trzeba — niezależnie od wieców 
— więcej uwagi poświęcić tym rze- 
czom prostym i prozaicznym, które 
kształtują opinię. A zacząć się musi od 
naprawienia dolychczasowych zanie- 
dbań i błędów: od krzywdy emerytów 
państwowych, od owocniejszej troski 
o byt urzędników państwowych, od 
zwalczenia drożyzny, od rewizji sysłe- 
mu podatkowego. 

Może ideowcom wyda się takie sla- 
wianie sprawy cynizmem. Oni głoszą 
rzeczy wielkie, historyczne, a my przy 
pominamy błahe drobnostki. Ale jeśli 
sądza, że do wzniosłych celów można 
dotrzeć lecąc — to się mylą. Trzeba 


| 
| 


dni może nastąpić pod względem pra- 
wnym, gdy dotąd nie nastąpiło otwar- 
cie i ani jedno posiedzenie Sejmu. 
Wyrażają zapatrywanie, że łego rodza 
ju odroczenie powinno nastąpić na po- 
siędzenin i hyć odczytane przez Pre- 
mjera, względnie zastępującego go Mi- 
mistra. 


się do nich przedzierać przez gąszcz 
drobnych problemów, rozwiązując każ 
dy z nich lak, jak zdobywa się małe 
twierdze nieprzyjacielskie na zwycię- 
skim szlaku. 

Odpowiedzą mam, że w ciągu 30 
dni trudno zrobić coś istotnego w spra- 
wie emerytów, urzędników lub podał- 
ków. Słusznie, ale można zacząć.- Mo- 
żna już w lym czasie rzucić podwaliny 
akcji, mającej usunąć  najdrażliwsze 
bolączki społeczne. To będzie ta pro- 
paganda żywa, bez której wszystkie 
wiece są rzucanicm wspaniałego ziar- 
na na ziemię jałową i niewdzięczną. 


<e 


Marsz. PII 


Nr. 9035 


sudskiego 


zapłaciła. A czy pan zaręczy, że wte- 
dy znajdzie się znów tak siłny czło- 
wiek w Polsce, który zdoła ukrócić 
ponownie  rozpanoszone sejmo- 
władztwo. 

Pesymista: No dobrze, jeśli chodzi 
o dyktaturę, ale to niema nic wspól 
CENE 
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nego z obecną taktyką wobec Sejmu. 
Poco to trwomiemie energii, poco to po- 
niewieranie Sepnem. Słusznie pisał p. 
Marsz. Daszyński, że „godmość nie tyl- 
ko posłów, ale całego narodu widowi- 
ska podobnego nie zmiesie*, Dlaczego 
więc Marsz. Piłsudski nie rozwiąże 
Sejmu, skoro z nim pracować mie 
chce? 

Optymisła: Zacznę od ostatniego 
pyłania. Po razwiązanym Seśmie przyj 
dzie za zy miesiące mastępny. Nikt 
chyba nie wątpi, że mie będzie lepszy. 
Przy obecnej ordynacji wyborczej ma- 
sy urabiane przez demagogów nie- 
świadomie rzucają do urn kabalistycz- 
ny numeroak. Wola narodn w takim 
akcie wyborczym bynajmniej nie możę 
się ujawnić. 

Pesymisła: Dlaczego więc Marsz. 
Piłsudski nie zmieni ordynacji wyć 
berczej? 

Optymista: Takiej sztuki z obecnym 
Sejmem mikt nie potrafi dokonać. 

Pesymista: Więc oktrojować ordy 
nacje wyborczą 

Optymista: Więc zamach stanu i 
koncepcja dyktatury z wszełkiemi jej 
konsekwencjami? 

Pesymisła: No dobrze, już zgadzam 
się, ale to nie znaczy, bym pochwalał 
obecne poniewieranie Sejmem, go ono 
może dać prócz kompromitacji na ze- 
wunątrz i bardzo szkodliwego fermentu 
wewnątrz kraju? 

Optymista: Wyda to tak wielkie 
konzyści, że pozorne i przejściowe szko 
dy nawet się oplaca. Wszak łatwo jest 
połknąć gorżkie i przykre lekarstwo, 
jeżeli uleczy ouo schorzały organizm. 
Wszystkie niemal narody cienpią na 
mniej lub więcej ciężką dla państwa 
chorobę parlamentaryzmu. Polska ja- 
ko omganizm młody najmiebezpieczniej 
zaczęła odczuwać tę chorobę. Na czało 
tego młodego organizmu wystąpiły nie- 
pokające wrzody w postaci frymarcze- 
nia interesem państwa i zaciełtrzewie- 
nia partyjnego, a nawet cyuicznej pry- 
wały. I stąd właśnie ta bezwzgłędmość 
Marszałka w stosunku do Sejmu. Le- 
czy go, ale nie zabija. 

Pesymisła: Na Boga, takiej kuracji 
w państwach cywilizowanych mikt do- 
tychczas nie stosował. 

Ontymista: I dlatego choroba par- 
lamentaryzmu na Zachodzie wciąż sią 
rozwija. U nas jest ona marazie o tyle 
opanowana, że niema mowy o recydys 
wie, to znaczy o powrocie do sejmo- 
władztwa. Co do środków, te one będą 
obce na Zachodzie, są one nieznane 
składają się bowiem z ziół polskich 
i stosowane są do właściwości wryani- 
zmu polskiego. 


Nr. 9035 


Na widnokręgu politycznym 


Ren eiwenrga n.e pi- 
dzianek. 


Lwáw, 7. listopada. 

Odroczenie sesji sejmowej wywoła- 
ło w prasie polskiej obfite komentarze. 
Po stronie opozycyjnej musiały być 
ane nawet gwałtowne; wskazują na to 
dość gęsto rozsiane białe plamy. Ale 
pewną rzecz — naszem zdamem — 
najważniejszą, trzeba było przyznać i 
po tamtej stronie frontu. Oto — że 
„ciężka sytuacja doznała odprężenia". 


To stwierdza rówmież „Kurjer War- 
šzawski“ niezależnie od wszelkich 
„zasadniczych“ zastrzeżeń w rodzaju 


„uwieczki rządu od kontroli" itp. 

Ostatni tydzień polityazny cechuje 
przejście inicjatywy z rak opozycji do 
rąk czynników rządowych. Skończyły 
się piękne czasy tworzenia „centbrole- 
wu“, „uzgadniania ' votum niefności. 
To wszystko nagle ntraciło swój sens. 
Rozpadło się w gmzy. A oczy społe- 
czeństwa zwróciły się w stronę, która 
z racji siły prowadzi grę, nanzuca tem- 
po jej, formuje wypadki. Co ci uczy- 
nią? Dlaczego tak postąpili? Gńrie test 
wreszcie ta lmja kiermnkowa, która 
tłumaczy ich taktykę? 

Na to pytanie daje odpowiedź „Ga- 
zeta Polska“. Może niema w niej nic 
rewelacyjnego. Mówiło się już o tem i 
pisało. Ale wywód jest jasny; wiąże 
poszczególne fazy procesu w zwarty 
akt myśli i woli. 

Metoda Marszałka Płsudskiego dla 
tego jest napozór tak pełna niespo- 
dzuanek — że jest konsekwentna Ka- 
żdego środka, którego postanowił u- 
żyć próbuje aż do granic ostatecz 
nych Dopiero wówczas, gdy przekonał 
się o jego nieprzydatności, odrzuca go 
i zastępuje innym, prowadzącym do 
tegoż celu, W przeciągu trzech lat Pił- 
sudskj konsekwentnie próbował na- 
prawić ustrój, nie wyłączając także 
od tej pracy z sejmu który mtał sam 
uszczupiić własne swe przywileje, W 
przeciągu 3-ch lat Pitsudski próbował 
wychowywać  Bezwzględność w slo- 
wach, jaką stosował, winna była przy- 
pomnieć zdetronizowanym możnow?ad 
com, że czasy przedmajowe, czasy ich 
nieograniczonego panowania — minme- 
ły Ale mimo szorstkich ostrzeżeń ża. 
dne prawo nie zostało sejmowi odjęte 
Uchwalał i kreślił budżety, uchwałał 
i zmieniał ustawy, Odmówionem mu 
było konsekwentnie jedno tylko pra- 

wo — rządzenia, Wymagano od sejmu 
konsekwentnie jednego tylko — pracy 
nad naprawą konstytucji To stano. 
wisko, ta metoda zachowana jest aż 
do dzisiaj 

Ale sejm zapominał niemniej kon- 
sekwentnic, jak Piłsudskę przypomi- 
nał Rozpoczął od uległości, potem za. 
czął przeszkadzać w rządzeniu wre- 
szcie = zamarzył o ponownem WwziG- 
ciu władzy w swoje ręce, 


Czy odroczenie sesji w chwili tych 
wielkich marzeń sejmowych jest jesz- 
cze jedną „próbą“, jeszcze jednem „o- 
strzeżeniem?'. Bezwąlipienia tak — i 
to próbą i ostrzeżeniem ostatniem, Tak 
twierdzi zgodnie prasa rządowa, prze- 
widując blizkość chwili, gdy wypadki 
Eoloczą się szybko, a ich logika stanie 
się już — bez komentarzy —  zrozn- 
miała dla każdego obywatela. 


OTA S RZTYT OWOCACH 
UROCZYSTY POGRZEB KS. BULOWA. 


Altona, 6. listopada. (PAT) W miej- | 


scowości Klein Włlottbeck odbył się 
uroczysty pogrzeb ks. Bflowa. Rząd 
niem. reprezentował kanclerz Maller, 
Reichstag Loeke. Wśród licznych wień 
ców, znajdował Się lakże wieniec, na- 
desłany przez b. cesarza Wilhelma, 
Hindenburga i króla włoskiego, Zwłoki 
ks. Biilowa przewiezione zostały do 
Hamburga, gdzie zostaną spalone 


„GAZFTA POPANNĄA” 


Podz ękowanie. 


NWPanu Prym. Drowj Walichiewiczo, 
wi za uratowanie mj życia przez nadzwy. 
czajnie pomyślnie przeprowadzoną ape- 
rację jelit, jakoteż JWPanu Drowi Cie. 
pielowskiemu za trafne postawienie dja- 
gnozy j sumienne leczenie, zaś JWPanu 
Drowi Jaklińskiemu Dyrektorowi Sanato. 
rjum Czerw, Krzyża we Lwowie, za ofiar 
ną opiekę lekarską, wreszcie S S$ Halinie 
i Wandzie za troskliwą pielęgnację naj- 
szczersze podziękowanie składa, j 

Juljan Kisielewski, 
EET ZES ZEZY, |") ERO CZE 
P. HOŁÓWKO OPUŚCIŁ HELSING- 
PORS. 

Heisingfors, 6 listopada. (PAT.) Po 
czterodniowym pobycie opuścił Hel- 
singfors naczelnik wydziału wscho- 
dniego Ministerstwa 8. Z. p. Holówko, 
P. Hołówko przyjęty był przez prezesa 
Rady Ministrów, zastępującego nieo- 
becnego ministra spraw zagranicz- 
nych. Poseł Harwat wydał na cześć p. 
Hołówki obiad, w którym wziął udział 
szereg osób ze świaia urzędowego i 
politycznego Finlandji oraz ze sfer to- 
warzyskich. Sekretarz generalny ba- 
ron Koskinow przyjmował p. Hołówkę 
śniadaniem. Naczelnik Hołówko zwie- 
dził wielką fabrykę w mieście Tam- 
pore, ważnym ośrodku przemysłowym 
Finlandji, wzorowe gospodarslwo wiej- 
skie w okolicy Forwod i wielką koo- 
peratywę spożywczą Elanto w Hel- 
singtorsie. 


pna "== 
AKADEMJA KU UCZCZENIU 25.LEGIA 
WALK O NIEPODLEGŁOŚĆ, 

(Telefonem od naszego korespondenta), 
Warszawa, 6, listopada, (Z) Prezydent 
Rzpltej przyjął delegację uczestników 
walik o niepodłegłość z r, 1904 w osobach 
pułk. Sławka, p. Jaworowskiego, punik, 


Piątkowskiege, Delegacja przybyła z prosi 


śbą aby p, Prezydent przybył na Akade 
mię, która ma sie odbyć ku uczczeniu 
25.lecia walk ọ niepodległość w r, 1904, 
Akademja odbędzie się 10, bm, wieczo- 
rem P, Prezydent przyrzekł uświetnić 
swoją obecnością Akademję, 


| aa 


— 


z dnia 8. lisiopada 1929. 


Str. 3 


to miłość. Droga 
do serca męż- 

czyzny idzie 
przez żołądek. 
Każda potrawa 
musi się udać. 
Kupujcie zatem: 


Bbk 


wyborówarmargaryno mleczna 


dla każdego gospodarstwa 


GEN B 
Zloty magal 


7 T Katowice, Poznań, Paryż Nicea, Gdańsk 2 
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POWSZECHNA ` 


WYSTAWA KRAJOWA 


dy sid 


PO ZNAŃ 1929. 


godz sel A 


w górnictwie i hutnictwie 


NIE MIAŁ CHARAKTERU POWSZECHNEGO, A PRZEBIEG JEGO BYŁ SPOKOJNY. 


Ratowice, 6. listopada. (Z). Zapo- 
w.edziany na dziś 24.godzinny 
strajk protestacyjny w górnictwie i 
hutnictwie rozpoczął się dziś rano. 
Sytuacja strajkowa prźedstawia się 


następująco: W Zaglębiu Dąbrow- 
skiem pracuje całkowicie większa 
część kopalń, jak Czeladź, Jowisz, 


Saturn, Wiktor, Mars, Grodziec, Re- 
nard, Jerzy, Modrzejów, Barvsz, O- 


Warszawa, 6. listopada. (Z) Bamk 
Polski postanowił celem ożywienia 
transakcji na krajowym rynku zbożo- 
wym przyznać młynarstwna kredyt w 
wysokości 10 miljonów złotych. Kre- 
dyl ten będzie udzielony — jak się do- 
wiadujemy — za pośrednictwem i gwa 
rancją Banka Gosp. Kraj, Dotychczas 
młymarze mieli w Banku Polskim kre- 
dyt do wysokości 7 milj. zł., został on 


| zimierz i Juljusz. W Zagłębiu Chrza 


10 m Lonów złotych kredytu 


CELEM OŻYWIENIA TRANSAKCJI NA KRAJOWYM RYNKU ZBOŻ0WYM, 


(Veiefonem od naszego korespondenta ) 


(Telefonem od naszego korespendenta). 


rion. W kopalni Klimontew pracuje 
85 proc. robotników, w kopalni Mor- 
limer 65 proc. Nieczynną jest jedy- 
nie kopalnia Koszelew. Częściowo 
czynne są kopalnie Warszawskiego 
Towarzysiwa Węglowego, jak Ka- 


nowskiem pracują całkowicie kopal 
nie należące do Towarzystwa Sier- 
sza, oraz rak Matylda i Trzebi- 


jednak całkowicie wyzyskany. Pod- 
niesienie kredytu zmierza do poprawy 
sytnacił w rolnictwie, gdyż uzyskanie 
przez młynarzy środków pieniężnych 
umożliwi im nabywanie zboża u rol- 
ników. Kredyt ten będzie spłacany do 
1. listopada 1930 r. w rałach 1. marca, 
1. czerwca i 1. paźńziernika roku przy- 
azłeny, 

pozornie 


| apo 50 —£ AFR m R R 2 ZE 


nia. Pracuje częściowo kopalnia w 
Jaworznie i Libiążu. Na Górnym 
Śląsku pracuje w przybliżeniu 20% 
robotników, a łącznie z robotnikami 
zatrudnionymi u przedsiębiorców 
pracuje z górą 80 proc. Poza kopal- 
niami w zakładach przemysłowych 
sytuacja jest następująca: W Pań- 
stwowej Fabryce związków azoto- 
wych w Chorzowie nie zgłosiło się 
do pracy zaledwie tylko 38 robotni- 
ków. Również całkowicie pracuje 
kuta cynkowa Gieschego z wyjat- 
kiem małej huty Rekta, która pra- 
cuje częściowo. Huta Gidota w Hro- 
baczowie pracuje całkowicie. Inne 
huly pracują częściowo. Wiełkie pie 
ce wszędzie czynne. Procent robot- 
ników zatrudnionych na kopalniach 
uległ zmniejszeniu z tego powodu, 
że kierown; cy niektórych kopalń 
nie uruchomili tych kopalń, mimo 
że załogi zgłosiły się częściowo do 
pracy. Spokój nigdzie nie został za- 
kłócony, 
——— 


tr. 4 


(OrSZĄCE ZajóGIE W Sadzie WAP SZAWSKI 


„GAZELĄ PORANNA z dnia 8. lislopada lysy 


Popisy „Kazika warjata”* 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 6. listop. (st.) Gmach | nenropatycznego. 


Sądu Okręgowego był dziś widow- 
nią gorszących awantur znanego a- 
wanturnika, Kazimierza Kowalczy- 
ka, którego sprawa o śmiertelne po- 
bicie wywiadowcy P. P. Kithna zna 
lazła się na wokandzie sądowej. 
Kowalczyk znany pod przezwiskiem 
„Kazik Warjat“, przybył do sądu z 
hcznymi kompanami i damami. Z 
kieszeni wygladała mu butelka 
wódki, którą pokryjomu szumowiny 
społeczne poczęły się raczyć. Rychło 
alkohoi pokazał swoje. Podczas wy- 
woływania świadków „Kazik Wa- 
rjat” urządził na sali sądowej awan 
turę, za co został usunięty. Za nie- 
przyzwoite zachowanie się Kowal- 
czyka spisano protokół. Wreszcie 
Sad Okręg owy przystąpił do rozpa- 
trzenią jego sprawy. Wezwano go z 
poczekalni. Krokiem chwiejnym pod 
szedł do stołu sędziowskiego i za- 
czął coś bezładnie wykrzykiwać. O- 
sadzony na miejscu oskarżonego za- 
czął krzyczeć: „Ja kocham Polskę i 
biłem się za Folskę, kocham dziadka 
Piłsudskiego ; nie jestem żadnym ło 
buzem, ale t;xkv lubię wypić i lub'ę 
się bić”, W tej chwili podchedzi in- 
ny pijak, sedzący dotąd spokojnie 
1 wola: „Proszę wielkiego sądu, to 
jest niby mój kuzyn, on jest niespeł 
na rozumu, 00 żyje z moją siostro’. 
Ale sąd nie chce dalej słuchać i po- 
lecił go wyprowadzić. Zachowanie 
się „Kazika Warjata* miało tak 
skandaliczną formę, iż sąd jest zmu 
szony doraźnie wyznaczyć obroń- 
ców z pośród wyczekujących adwo- 
katów i jego samego wydalić z sali. 
Tymczasem sąd przystąpił do roz- 
poznawania sprawy pod nieobec- 
ność oskarżonego. 

W październiku r. ub. przodownik 
P. P. Kahn znajdował się z bratem 
swoim w restauracji na Podwalu. We- 
Winątrz znajdował się również poseł 
kommnistyczny $ypuła. Kühn przepro- 
sił brata słowami: „Poczekaj chwilkę, 
jest tu poseł Sypuła, muszę z nim po- 
rozmawiać w sprawach politycznych. 
Przywitał się z posłem, usiadł przy 
jego stoliku, pH wódkę i piwo. W dru- 
gim pokoju bawiło się towarzystwo 
złożone z kilku mężczyzn i kobiety. 
Zmajdował się tam taż i Kowalczyk. 
Kühn podochocony wódką miał ode- 
zwać się do kobiety:  „Dziewczynko, 
może i ze mną napijesz się“. Kowal- 
czyk znany awanturnik, ujął się w 
obronie zaczepionej. Wynikła sprzecz- 
ka, w czasie której Kowalczyk chwycił 
Kóńnna za poły marynarki i uderzył 
go kilkakrotnie głową o ścianę. W y- 
puszczomy z siłnego uścisku Kühn u- 
sunął się heznrzyłomny ua Ziemię, pa- 
dając głową na kamień. Stało się to 
wszysłko niespodziewanie. Towarzy- 
sze libacji odwieźli posterunkowego do 
domu i bez słowa pozostawiłi go żonie. 
Powodem śmierci było gwałtowne t- 
szkodzenie mózgu. Kowalczyk przed 
wojną był już skazany na 12 lat 
przymusowych robót. W czasie prze- 
` wrotu bolszewickiego został wypusz- 
czony. Z odczytania aktów wynika, 
że uznany został przez komisję za 
zupełnie niezdolnego do służby. Le- 
karze orzekli ciężki stan zwyrodnienia 


Kowalczyk również 
dwukrotnie przebywał w domu obłąka- 
nych. Obrońca jego w: dniu dzisiej- 
szym chciał odroczyć proces dla we- 
zwanią psychiatrów. Sąd jednak nie 
zgodził się i polecił wezwać podsądne- 


go do złożenia wyjaśnień. Wobec te- 
go, że oskarżony dotychczas mie Wwy- 
trzeżźwiał, rozprawa została odroczona 
do dnia jutrzejszego. Jutro zapadnie 
wyrok. 


Medal pamiątowy za Wojnę 1916-21. 


UZUPEŁNIAJĄCE ROZPORZĄDZENIE P REZESA RADY MIN, I MIN, SPRAW 
WOJSK, 
© 
(Telefonem vd naszego korespondenta). 


Warszawa, 6, listopada, (Z) Ukazało 
się rozporządzenie Prezesa Rady min. 
i mimystra spraw wojsk uzupełniające 
rozporządzenie Rady min z 21, września 
1928 o medalu pamiątkowym za wojnę 
1915/21. W rozporządzeniu uzupełniają- 
cem czytamy, że prawo wtrzymanią, me. 
dalu służy również tym którzy w okre- 
sie od 1, listopada 1918 do 31, grudnia 
1921 w czasie akcją zbornych, mających 
na celu wyzwolenie poszczególnych czę” 
ści państwa polskiego z pod obcej prze- 
mocy raz zespolenia ich z Macierzą, 
polegli lub hylj ranieni w oddziałach po. 
wstańczych lub przy współdziałaniu z ty. 


mi oddziałami bez względu ną czas trwa- 
nia ich służby, zmarli wskutek choroby 
powstałej w związku z pełnieniem służ- 
by w oddziałach powstańczych lub wsku- 
tek choroby nabytej przy współdziałaniu 
z tymi toddziłałamj względnie przy nie- 
sienjiu im sanitarnej pomocy bez wzgłę. 
du na czas trwama ich służby; 
conajmniej przez dwa mjesiące pełnili 
służbę w oddziałach powstańczych lub 
conajmniej przez okres trzech miesięcy 
współdziałali z tymi oddziałami względ- 
nne nieśli im pomoc sanitarną, Rozpo- 
rządzenie powyższe weszły już w życie, 


którzy 


Echa wydalenia p. 


Seimu. 
— PODNIECONY 


z 
OFIARA „PRAWDOMÓWNOŚCI”. 


TON PRASY 


MOSKIEWSKIEJ. 


Moskwa w lislopadzie. 

Prasa sowjecka szeroko omawia 
odmowę udzielenia legitymacji spra 
wozdawczej korespondentowi „Iz- 
wiestji” w Warszawie Bratinowi, 
czyniąc p. Bralina ofiarą jego „pra- 
wdomówności*. Prasa oczywiście 
nie podaje motywów, które istotnie 
doprowadziły do wydania | aja 
dzenia marszałka Daszyńskiego. Na 


tomiast określa z naciskiem, że fakt 
ten przyczyni się do jeszcze więk- 
szego zaostrzenia stosunków so- 
wjecko - polskich, oczywiście — 
„z winy Polski“ (1), która rzekomo 
św.adom e czyni wszystko, by unie- 
ważnić wysiłki Sowjetów w kierun 
ku wzmocnienia przyjaznych sto. 
sunków sąsiedzkich między Sowje- 
tami a Polska. 


Zajścia palestyńskie 


PRZED FORUM KOMISJI MANDATOWEJ LIGI NARODÓW. 


Genewa, 6 listopada. (PAT.) Stała 
komisja  mandałowa Ligi Narodów 
rozpoczęła obrady. Postanowiono nie- 
rozpatrywać w czasie obecnej sesji 
sprawy zajść w Palestynie Komisja 
ograniczy się do wyrobienia sobie po- 
glądu w sprawie właściwej procedury 
po otrzymaniu raportu angielskiego na 
temat zajść. 


U 


Londyn, 6 listopada. (PAT) W 
związku z zaburzeniami w Safed w Je- 
rozolimie skazano na śmierć Araha, 
jednego z uczestników wypadków, 
trzech innych Arabów uniewinniono. 
9 Zydów, oskarżonych o udział w mor- 
derstwie w związku z zajściami jakie 
miały miejsce w Ilaifie, uwolniono 
wobec braku dowodów. 


w sprawie p przyjmowania 


do urzędów. 


KANDYDATÓW PODLEGAJĄCYCH O BOWIĄZKOWI 


CZYNNEJ SŁUŻBY 


WOJS KOWEJ. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 6 listopada. (Z) Min. 
Składkowski wydał ważny okólnik do 
wszystkich wojewodów, komisarza 
rządu miasta Warszawy i komendanta 
głównego P, P, dyrektora głównego 
urzędu statystycznego, naczelnika u- 
rzędu dla spraw mniejszości w Kals- 
wicach w sprawie przyjmowamia do 


urzędów kandydatów podlegających 
obowiązkowi czynnej służby wojsko- 
wej. Przy ostatniecm wcielaniu do sze- 
regów poborowych celem odbycia służ 
by wojskowej czynnej, stwierdzono 
wiele wypadków ubiegania się poboro- 
wych posiadających zwykły cenzns 
wykształcenia o przesunięcie terminu 


Nr. UUda 
me ri — 
wcielenia z tytnłn zajmowanego sta- 
nowiska w służbie państwowej. Stara- 
nia tych poborowych nie zostały u- 
szalki 210 ponieważ ustawa nie 
przewiduje żadnych ulg z tytułu zai- 
mowanego stanowiska w służbie pań- 
stwowej. Zwrócono uwagę, że osoby 
korzystające z ustawowych odroczeńt 
służby wojskowej celem ukończenia 
studjów, wykcrzystują czas odroczenia 
dla zajęcią państwowych stanowisk 
cywilnych. Władze państwowe przyj- 
mując kandydatów nie liczą się z tem, 
że przyjęcie jako kandydata nic leży 
w interesie służby i jest uciążliwe dla 
urzędu, gdyż w okresie szkolenia jego 
urząd zostaje bez pracownika. Wobec 
tego Min. spraw wewn. zarządził, że 
przy przyjmowaniu kandydatów do 
służby państwowej należy badać, czy 
kandydat nie modlega obowiązkowi 
czynnej służby wojskowej, jeśli podle- 
ga, odmawiać przyjęcia do służby. Jc- 
żeli kandydat podlegający obowiązko- 
wi czynnej slnżby wojskowej nie ko 
rzysla z odroczenia tej służby dla u- 
kończenia słudjów i może być z korzy 
ścią użyty dla urzędu, w czasie przed 
powołaniem do wojska, zarządził Mi 
misler — przyjąć go w charakterze 
pracownika kontraktowego, zawierając 
umowę tylko na okres do czasu pa- 
wołania do wojska 
—— 
DLA SZYBSZEGO WYWOZU WĘGLA. 
(Telefonem od naszego korespondenta ) 

Warszawa, 6. listopada. (Z) Władze 
kolejowe rozważają projekt budowy 
wielkiej stacji rozdzielczej dla szyb- 
szego wywozu węgla z Górnego Śląska. 
Stacja ta ma być wybudowana w Ja- 
nowie Śląskim pod Katowicami. Przed 
stawiciele Min. komunikacji bawią w 
Katowicach i odbywają narady z za- 
inleresowanymi przedstawicielami dy- 
rekcyj kolejowych w sprawie budowy 
takiej stacji i uruchomienia planowego 
wywozu węgla. 

—_———— 
NIEMA ZWYCIĘZCÓW ANI ZWYCIĘ 
ŻONYCH, 

Wiedeń, 6, listopada, (AW) „N, W, 
Journal“ zamieszczą jako artykuł wstęp- 
ny korespondencję z Warszawy na tema! 
polsko-niemieckiego układu likwadacyj. 
nego, Dziennik stwierdza, że układ ten 
jest wzerem porozumienia, przy którem 
niema Zwycięzców ani zwyciężonych, Dla 
tego wolno się spodziewać, że układ ten 
wpłynie bardzo korzystnie na dalsza 
ukształtowanie stosunków między 
obu państwami, Z punktu widzenia po. 
Kityk; międzynarodowej układ jest nową 
i bardzo doniosłą gwarancją pokojowa, 

naa 


NOWY ATTACHE CZECHOSŁO- 
WACKI W WARSZAWIE. 

Warszawa, 6 listopada. (AW) Dziś 
przybył lu nowomianowany attaché 
czechesłowacki pułk. szt. gen. Słaniel 
Pułk. Slaniel złoży w najbliższych 
dniach przewidziane ceremonjalew 
dyplomatycznym wizyty. 


się 


ZWŁOKI POR. BARANOWSKIEGO I 
KPT. WORONIECKIEGO ZOSTANA 
PRZEWIEZIONE DO KRAJU. 
Warszawa, 6 listopada. (AW) Jal 
się dowiadujemy, zwłoki lolników pol 
skich por. Baranowskiego i kpt. kon 
struktora Woronieckiego, którzy zgi 
nęli w czasie katastrofy lotniczej w 
Wogezach, zosłały przewiezione do 
Słrassburga i w najbliższym czasie 
sprowadzone będą na koszt państwa 
do kraju. Samolot „Potez XXV“, w 
którym lotnicy lecieli z Londynu do 
Warszawy nie będzie przewieziony, 
gdyż uległ kompletnemu zniszczeniu. 
poi 


Nr. 9035 


Mimochodem. 


Hilary informuje sie. 
Lwów 7. listopada, 

Hilary zainterpelował mnie z nie 
nacka: 

— Czytalem, że przeszliście w no 
we ręce. Czy to... bardzo przykre? 

Odparłem ze szczerem zaklopo- 
laniem: 

— Trudno mi o tem mówić. 
Przedmiot jest zbyt delikatny. Nie 
wypada mi znęcać sę nad lymi, któ 
rzy odeszli, ani tem bardziej znie- 
chęcać tych, którzy przyszli.. Pier- 
wsze byłoby nieszlachetne, drugie 
mogłoby być niebezpieczne. 

Ale Hilary nalegał: 

— Nie chodzi mi o jakieś draż - 
liwe rewelacje, tylko o takie ogólne 
wrażenie. Kiedyś dawniej rozma- 
wiałiśmy przecież dość swobodnie 
o sprzedaży dziennika wraz z in- 
wentarzem żywym i martwym. — 
Wtedy transakcja taka oburzała 
mię do głębi. Czy naprawdę jest to 
lak straszne? 

— Zależy od tego, kto kupuje i 
kto sprzedaje. 
an się wykręca. Ale proszę 
mi powiedzieć choć jedno: co sobie 
myśli personal redakcyjny w chwi- 
li, gdy nastąpić ma zmiana wydaw- 
ców? 

— To [rwa zbyt długo, by można 
przez cały czas myśleć o tem. Tygo- 
dniami, czasem miesiacami, Można 
się oswoić. A pozatem numer musi 
wyjść codziennie i lo jesi zt 
niejsze. 

— Wyobrażam sobie. że Pim 
się jak pietruszka na rynku. Ludzi» 
przychodzą, o gląda ją, langują, jed- 
nym się bardziej podobacie, innym 
mniej, A ozn musicie się te 
mu przyglądać. Pewnie robicie za- 
klady, przy kim będzie ostaln:a 
cena? 

— Jednostki, smakujace w ha- 
zardzie, czynią lo. Olbdarzeni wyo- 
braźnią rozsnuwają piękne marze- 
nia. Gadatliwi plotkują. Referenc: 
polityczni piszą o konieczności sia - 
bilizacji. I tak czas mija. 

— Był pewnie bankie! pożegna|- 
ny? 

— Ze strony dawnych wydaw- 
ców? Nie, oni zrezygnowali z poże- 
gnania. Chcieli zapewne uniknąć 
zbyt dramalycznych gestów i wyszli 
po angielsku. 

— A leraz jesteście zadowoleni? 

— Dziękuję, nie dzieje się nam 
krzywda. Pracujemy lojalnie i lo- 
jalnie nas traklują. Nie żądają od 
nas żadnych odstępslw; szanują na- 
sze przekonania i pozwalają im się 
wypowiedzieć... 

Hilary odetchnął. 

— Bogu dzięki! Wyobrażałem 
sobie was złamanych i zbolałych, 
zgnębionych lęsknmolą za niedaleka 
przeszlością i ponuro patrzących w 
przyszłość, gniewnych a bezsilnych. 
Obawiam s.ę tylko jednego: olo czy 
w lem zdumiewająco szybkiem 
przystosowaniu się do nowych wa- 
runków nie kryje się czarna nie- 
wdzięczność wobec tych, klórzy was 
przecież karmi. 

Odparlem poważnie: 

— Nie pan jedyny podnosi 
wątpliwości. My czynimy to rów- 
nież. Ale — może to jest i brzyd- 
k.e — nie doznajemy zgoła wyrzu- 
tów sumienia, Jest nam zaslanawia 
jąco lekko na sercu. Natury reflek- 


ie 
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ANGISZACŃ? 


SPRAWA TA ZOSTAŁA W TYM DUCHU ROZSTRZYGNIĘTA PRZEZ SĄD I. INSTANCJI. 


Lwów, 7 'istopada 
(— W *wielniu br. donieśliśmy o 
ciekawym procesie, którego wynik 2- 
czekiwany był z wielką miecierpliwo- 
ścią przez stery prawosławne, zamie- 
szkałe w Polsce, na Bukowinie i w Ru 
munji. Przedmiolem tego procesu jest 


cerkiew prawosławna przy ul. Franci- 
szkańskiej, o której posiadanie walczą 
z jednej strony Fundusz Religijny pra- 


wowierny rumuński na Bukowinie, a | 


z drugiej strony Bractwo prawosław:1e 
pod wezwaniem: Poczajowskiego obra- 
zu Matki Boskiej przy cerkwi św. Je- 
rzego we Lwowie. 

W r. 1860 Fundusz Religijny, któ- 
rego przełożonym jest każdoczesny me 
tropolita arcybiskup w Qzerniowcach 
(obecnie dr. Nectarje Gotlarciuc) kupił 
parcelę przy nl. Frarciszkańskiej 3 i 


Autentyczny akt abdykacji 


Mikołaja H, 


I CAŁY SZEREG INNYCH SENSACYJNYCH DOKUMENTÓW ZNALEZIONO 
W MOSKIEWSKIEJ AKADEMII NAUK. 


Moskwa, 6. listopada. (PAT.) Agen- 
cja Tass podaje: Znaleziono tu micspo- 
dziewanie szereg ważnych dekumen- 
łów, przechowywanych nielegalnie w 
tutejszej Akauemji nank. Dokumonty 
te należały niegdyś do b. departamen- 
tu policii tajnej, kerpusu żandarmskie- 
go i służby Śledczej carskiej, a także 
do komitetu centralnego partji kadetów 
i eserów. Między innymi odnalezieno 
autentyczny tekst aktu abdykacji Mi- 
kołaja II, abdykacji ks. Michała i t. d. 


Echa fary maturalnej w Łodzi 


(Tełofonem od naszego korespondenfa,. 


Warszawa, 6. listopada. (st) Głośna | 
w swoim czasie alara maturalna nat- 
czycieli gimmazjnm im. Kopernika w 
Łudzi, znalazła się wczoraj na porząd- 
ku dziennym w specjalnie powołanej 
komisji dyscyplinarnej, która zaimo- ; 
wała się tą sprawą przez kilka godzin. 
Oto w wyniku ENIE debat 


Praski 


w arszawa, 6 listopada. (s1). Wła- | 
dze bezpieczeństwa od szeregu eń 
godn: Stali wobec zagadki, kim jest 
w rzeczywistości niebezpieczny Wwy- 
slannik bolszewicki, odsiadający 
więzienie przy ul. Dzielnej, który po 
dawał się za Dawida Reicha. Na ten 
lemal kursują najrozmaitsze przy- 
puszczenia, a więc, że jest lo niejaki 
Rabinowicz, Horowitz, Trusker i in. 
wybilni działacze , komunisiyczn.. 
Nic z tego nie potwierdziło się. Ener’ 
giczne dódhodzon: a władz sądo- 
wych ustaliły nareszcie, kto ukrywa 
się pod nazwiskiem Reicha. Jest to 
niebezpieczny komunistyczny dzia- 
lacz i przyjaciel slawetnego komi- 
sarza bolszewickiego Leszczyńskie- 
go i zmarłego Dzierżyńskiego nieja- 
ki Zaks. Zaks znany był niegdyś w 
PROT SE E ORZEC" TOKIO T 
czemności charakteru ludzkiego. My 
natomiast pozoslawiamy wszelkie 
refleksje naszym byłym żywicie- 
lom. 

Hilary chciał jeszcze o coś zapy- 
lać, ale zamilkł. I dobrze postąpił, 
bo i tak powiedzialem mu znacznie 
więcej, niż należało. 

aa eh, 
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neich t9 3 SłURNY Zaks. 


SBNSACYJNEJ ZAGADKI WARSZAWSKIEJ. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Niektóre z odnalezionych dokumentów 
mają w chwili obecnej niezmiernie do- 
niosłe znaczenie i mogą odegrać w rę- 
kach rządu sowjenkiego rolę bardzo 
poważną w walce z  kontrrewolucją. 
Członek Akademji mauk  Olaemburg, 
który jako stały sekretarz Akademii 
powinien był w porę powiadomić wiła- 
dze o fakcie istnienia tych dokumen- 
tów, został zwolmiohy z zajmowanego 
stanowiska. 


| komisja wydała wyrok w tej sprawie, 
zatwierizając zarządzenie kuratora 
Gaiłomskiego, który — jak wiadomo — 
zawiesił wszystkich trzech oskarżo- 
nych, tj. Tęczkowskiego, Kamińskiego 
i Pawłowskiego w czynnościach. W ten 
sposób decyzja kuratora szkolnego w 
Łodzi została uznana za słuszną, 


szeregach socjal-demokralów Kró- 
lestwa Polskiego. Pochodzi z zamoż- 
nej rodziny. Ostatnio był wybilnym 
członkiem Politbiura. Do Polski 
przybył przed kilkoma laly i kiero- 
wal akcją wyborczą do Sejmu i Rad 
miejskich. Szlab swój usadowił w 
Gdańska, skąd wysyłał instrukcje 
komun styczne do Polski. Gdy are- 
sztowano Zaksa, znaleziono przy 
nim kompromilu jące dokumenty, a 
mianewieie uchwały Politbiura oraz 
raport działałności posłów komuni- 
stycznych w Polsce, który miał wy- 
słać do Moskwy. W raporcie tym 
Zaks siwierdza, że polscy posłowie 
kumunistyczni za mało sprężyście 
pracują dla propagandy komunisty- 
cznej. Z innych dokumentów wyni- 
kało, że posłowie komunistyczni o- 
powiązani byli dawać sprawozdanie 
ze swojej działalności Zaksowi. Po- 
mocnikiem jego był niejaki Tasic- 
wiez, wybitny działacz komunistycz 
ny i członek komunistycznej partji 
zachodniej Białorusi, który działal 
głównie na Kresach, również areszio 
wany w Warszawie, oraz Tomoro. 
wicz, b. instruklor szkoly szpiegów 


| skiej w Mińska. 


z 
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później wybudował cerkiew i budynek 
parafjalny, w którym odbywały się na 
bożeńsiwa dła żołnierzy obrządku pra- 
wosławnego. Po upadku Austrji rząd 
polski cerkiew lę oddał w posiadanie 
Funduszowi Religijnermu. Dopiero w 
r. 1927 odprawiający nabożeńslwo za 
zgodą acybiskupa Nectarjego, mnich 
prawosławny Pantelejmon, owładnał 
kluczami cerkwi, a wszelkie próby 
dalsze wyrnm owania mnicha Panteiej- 
mona względnie jego następcy mnielia 
Szmaragda - Koleśnikowa spełzły na 
niczera, wobec czego arcybisk. Necta- 
rje wdrożył ponowny proces przez 
adw. lwowskiego dra Lana o oddanie 
w posiadanie cerkwi i budynku para- 
fjalnego Funduszowi Religijnemu. 

Z końcem kwietnia odbyła się pierw 
sza rozprawa przed Senatem, któremu 
przewodniczył r. Brun. Fundusz Reli- 
gijny zastępował adwokat dr. Lau, zaś 
stronę przeciwną adw. dr. Rabner. -— 
Obie strony przedstawiły szęreg wnio- 
sków, dlatego rozprawę odroczono. Do- 
piero wczoraj nastąpił wyrok w tej 
sprawie w pierwszej instancji. Oto sąd 
okręgowy cywilny we Lwowie pod 
przewodnictwem sędziego Bruna o- 
rzekł, że pozwany Jeromonah Szma- 
ragd - Koleśnikow, winien jest uznać 
powoda, tj. Fundusz Religijny. rumnh- 
ski za właściciela realności przy ul. 
Franciszkańskiej 9 i oddać 'powodowi 
w posiadanie wchodzącą w skład tej 
realności cerkiew wraz z kinczami, 
mieszkanie mieszczące się w mależą- 
cym do tej realności budynku, oraz za- 
płacić koszta sporu de dni 14 pod rygo- 
rem egzekucji. Odnośnie do Bractwa 
Prawosławnego i Władyki metropolity 
Dyonizjusza w Warszawie oddalono 
powoda ze skargą, albowiem powód nie 
wykazał by ci pozwani znajdowali się 
w dzierżawieniu jakiejkolwiek części 


i spormej realności. 


Pozatem sąd orzekł nienwzylędnie- 
nie zarzutu niedopuszczalności drog 
sądowej. Tak więc sprawa ta w pierw- 
szej instancji znalazła już rozstrzy- 
gnięcie. 

cad 


Trzy pożary na łe- 
renie miasta 


zjokalizowała wczoraj straż pożarna 
Lwów, 7, listopada, 
(—) Straż pożarna miała wczoraj 
swój gorący dzień. lnterweniowała b3- 
wjem trzykrotnie w różnych częściach 
miasta, ; 
Około godz, 
pożarną na ul, Gołgba 6., gdzie w miesz- 
kanu lokatora Ludwika Szumera wsku- 
tek nicostnożności służącej nastąpiła eks. 
płozją primusu i wybuchł ogień Straż po 


10 rano wezwæno straż 


przybyciu ogień natychmiast zlokalizo- 
wała, 
O godz 12.10 gwizd syren kolejowych 


doniósł o płożarze wybuchłym na ierenje 
dworcą głównego, Na szczęście okazało 
się, że pożar nie był groźny i jeszcze 
przed przyjazdem straży pożarnej został 
ztokalizowany  Miasjowicie robotnicy za- 
jęci rozgrzewaniem teru, spowodowali 
wylane gorącego płynu, który zajął sic, 
Kiąku workami piasku powstały ogień 
ugaszono, 

Trzeci wreszcie pożar wybuchł wie- 
czorem na klinjee położniczej przy ul, 
Pijarów Z powodu zbyt silnego rozegrza 
nia pieca centralnego zajęła się podłoga. 
Straż pożarna po wyrąbaniu 2 
podłogi, ogień nugasiła, 


metrów 
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Pzasą engielska © sy- 


tuącji w Polsce. 


Londyn, 5 listopada. (PAT). Dzien 
niki londyńskie dużo uwag: poświę- 
cają ostatnim wypadkom politycz- 
nym w Polsce, stwierdzając zgodnie, 
że zarządzone przez Pana Prezy- 
denta Rzp'iej odroczenie Sejmu na 
80 dni, przyczyni się skutecznie do 
złagodzenia podnieconej atmosfery 
politycznej. 

„Daily Mail“ ogłasza dziś obszer- 
ny artykuł wstępny z folografją 
Marszałka Piłsudsikego, p. tł. „Pal- 
sk: Cromwell‘, pióra berlińskiego ko 
respondenta tego pisma  Reilodsa, 
który charakteryzuje  Marszalka 
Piłsudskiego jako wybitną  osobistość, 
pelną nieoczekiwanych paradoksów, i 
zaznacza, że Marszałek Piłsudski jest 
najbardziej zagadkową inlywidnaino- 
ścią na politycznej arenie Europy. 

Oceniając poczynania Marszałka, 
Reinolds slwierdza, że od czasu prze- 
wrobu majowego Polska poczyniła 
wielkie postępy gospodarcze. W kraju 
— pisze Reimolds — jest więcej za- 
możności. Nawet powierzchowny ab- 
serwalor nie może mie stwierdzić lej 
poprawy w każdem polskiem mieście. 

Na zakończenie artykulu Reinolds 
stwierdza, że w Polsce podobnie jak w 
Niemczech trudno jest skutecznie rządzie 
według systemu parlamentarnego, gdyż 
w obu tych krajach jest zbyt wiele par. 
tyj politycznych, Zaznaczając że zarow- 
no w Polsce jak i w Niemczech wediug 
opinji bardzo wielu 
zbankrutował Reinolds stwierdza tęskno 
tę w obu tych krajach do rządów dysta- 
torskich silnego człowieka 

— p 


Porażka Baldwini 
w lzbe gmin. 
324 głosami przeciwko 139 przyjęło 
wniosek rządu o ponowne nawiązanie 
stosnnków  dypiomatycznych z Rosją 
i Sowiecką. 

Londyn, 6 listopada. (AW) Kzestja 
ponownego nawiązania stosunkow dy- 
plomatycznych z Rosją Sowiecką zo. 
stała załatwiona w Izbie Gmin przez 
odrzucenie wniosku Baldwina w tej 
sprawie, 324 głosami przeciwko 199. 
Wniosek rządu w sprawie nawiązania 
stosunków z Sowietami został przyję- 
ty. Na posiedzeniu tem wysląpił z dluż 
szą mową Chamberlain, który uzasa- 
dniał politykę rządu konserwatywne- 
go wobec Moskwy. Chamberlain zażą- 
dał szczegółowych wyjaśnień od rządn 


w kweatfi gwarancji, udzielonych przez - 


Rosję Sowjecką co do zaniechania pro- 
pagandy wywrotowej na terenie Anglji. 
Podsekretarz stanu Foreigne Office'u 
Daltvn zaznaczył, że rząd sowjecki 
złożył odpowiednie przyrzeczenie w 
tej sprawie, przyczem gwarancje te 
zaczną obowiązywać od chwili wy- 
miany posłów między Londynem a 
Moskwą. 
— |()— 
CITY BANK W CHICAGO OGEOSTĘ NIE 
WYPŁACALNOŚĆ, 

N, Jork, 6, listopada, (AW) W zwią- 
zku z krachem na giełdzie nowojorskiej 
City Bank w Chieago zamknął swe kasy 
i ogłosił niewypłacalność 

— 


parlamentaryzm! 
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samobójców". 
ZMASAKROWANE ZWŁOKI JULIANA MACHNICKIEGO ZNALEZIONO NA 
TORZE KULPARKOWSKIM. 


Lwów, 8 lisiopada. 

(©) Tzw. „Most Czerwony" obok 
moslu Kulparkowskiego na linji kolejo- 
wej Lwów--Stanisiawów, może być 
zupełnie słusznie nazwany „Mostom 
samobójców", W tem bowiem miejscu 
od lat wielu co pewien czas dezerierzy 
życiowi popełniają samobójstwa i ło w 
porze nocne, niezauważeni rzucają się 
pod koła pociągu. 

Dopiero przed kiłku dniami pod 
lym moslem popelniła samobójstwo 
niejaką Kewalukówna, a wczoraj rano 
o godz. 7-mej zawiadomiono Nómi- 
sarjat VI. P.P. znowu o znalezieniu 
łam  przejechamych zwłok jakiegoś 
mężczyzny. Na micjsce udał się na- 
lychmiast kierownik Komisarjalu ko- 
misarz Czyrków, oraz 
starszy przodownik Geyer, zaś z Wy- 
dzialu śledczego przybył aspirant Ba- 


licki i wywiadowca Hirny. Oczom przy * 
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jego zaslępca | 


byłych przedstawił się 
okropny widok, albowiem zwłoki 
desperata pozostały przez koła 
pociągu zmasakrowane i przepoło- 
wione, 
Z dokumertów znalezionych przy 
zwłokach stwierdzono, że desperalem 
jest 19-letni Juljan Machnicki, uczeń 
szkoły przemysłowej, zam. przy ul. 
Ochronek 35. W pobliżu zwłok leżała 
na ziemi tlaszka z wódki, którą za- 
rewne desperat wypił w ostatniej 
chwili przed decyzją, by nabrać odwa- 
gi do tego potwornego kroku. Nie zna- 
leziono natomiast żadnych listów, któ- 
zeby wyjaśniły przyczynę samobój- 
stwa. Dotknięci tym strasznym ciosem 
rodzice, wykluczają, by chłopak len 
popełnił samobójstwo, a raczej sa prze- 
konani. że syn ich padł ofiarą nie- 
szczęśliwego wypadku. 
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WYBIŁ OKNO WYSTAWOWE, WYWRÓCIŁ BUDKĘ INWALIDZKĄ I PO- 
TRĄCIŁ PARĘ MAŁŻEŃSKĄ. 


Lwów, 8 listopada. 

(—) Z końcem lutego br. na stani- 
wisku dorożek automobkilowych, przy 
ul. Śniadeckich naprzeciw Politechni- 
ki slal ze swą dorożką szeler Jan Kie- 
cor. Gdy | oprzedzająca go dorożka od 
jechała, skorzystał z tego przebywają- 
cy w towarzystwie jego przyjaciel Sta- 
nisław Zlałiczek, który siadł na wóz 
w zamiarze przesunięcia 0 parę kro 
ków naprzód. Nie umicjąc obelhddzić 
ię z maszyną Zlałiczek pnścił motor 
w ruch i zamiast posuwać się naprzód 
skięrił w hok, a ponieważ w tem miei- 
scu chodnik był niższy od jezdni, wje- 
chal na chodnik i przodem mołora u- 
derzył w okno wystawowe firmy Mohr 
i Stachowicz. W tej chwili us Śniadec- 
kich obok okien wystawowych Tiwrmy 
Mohr i Stachowicz przechodził p. Sipu- 
wicz z żoną i oboje zostali yotrąceni 


| 
| 


przez otwatte drzwiczki, przyczem od- 
nieśli poważne obrażenia. 
Na lem jedrakże nie skończyły się 


nieszczęśliwe perypetie Złaliczka, al- 
howiem echeac się cofnąć zjechał w 


dół ulicy i wjechał w narożną budkę 
inwalidzką, którą wywrócił i dopiero 
wtedy zatrzymał się, Oczywiscie, że 
policja faktu lego nie mogła puścić 
płazem i Zlatiezka; jak również szofe- 
ra MKiecora pociągnęła do odpowie: 
dzialności. 

Wczaraj obaj slanęli przed Trybu- 
nałem, kióremu przewodniczył radca 
Łyczkowski i po przeprowadzonej 
rozprawie Kiecor został uwolniony od 
winy i kary, zaś Alaticzek zostal za- 
sądzony ma 4 miesiące więzienia z za- 
wieszeniem kary na przeciąg 3 lał. 
Oskarżał prokurator Nowacki, bronili 
adwokaci dr. Alter i dr. He'lnern. 


Sensada pizemyska dobiega 
do konca. 

JESZCZE W TY MTYGODNIU MA ZAPAŚĆ WYROK W PROCESIE O FAŁ- 
$ SZERSTWO TESTAMENTU. 


(Telefonem od naszego korespondenta ) 


Przemyśl, 6 listopada. (M) Proku- 
rator dr. Prohaska dziś w dalszym cią- 
gu oświellał rolę oskarżonego Konop 
ki ze stanowiska odpcwiedzialności 
karnej. Nieubłagana logika faktów, któ 


„KOPERNIK* 


DZIS UROCZYSTA PREMIERA 


rym] poslugiwał się prokurator uwy- 
puklona na ile całej lej alery, która 
lak głęboko wstrząsnęła opinją publi» 
czna, Stawia tego oskarżonego i osk. 
Ilaszlakiewicza ma front oskarżenia. 


en me: 


pMARYSIENKAS 


Triumtalny przebój polskiej kinenialograf ji, 


Scenarjnsz Ferdynanda Goetla, reżyserja Józefa Lejtesa 


według poczylnej po- 


l wieści p, t 
„Z DNIA NA DZIEN“ 


W rolach głównych: IRENA GAWECKA, MARJA GORCZYŃSKA 
DZISZ, WIESŁAW GAWLIROWSKI, WŁADYSŁAW 


ADAM BRO- 


WALTER, Jeż  Kobusz, 


10,00u-ny tium statystów, 
Akcja filmu toczy się wśród czarownych pejzaży Polesia 
Począłek przedstawień w sobotę ý niedzielę o godz, 3-ciej w dnie powszednie 3 50 


300 z. pauza ji PETROKICZ 
APOLLO(i ALICE TERRY 


Nowa ofiara „mostu | 
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W POTĘŻNA ARCYDZIELE 

REAL. REXA I" GRAMA 

twórcy „CZTERECH J ŻDŹ- 
CÓW APOnALirSY* 


„OGRÓD ALLAHA" 


Bilety wolnego witępu 
nie waże 


Następnie podkreślił prokurator fakt, 
że na lawie oskarżonych zasiadają jed- 
nostki inteligenine o nieprzeciętinem 
wykształceniu, których zmysł krytycz- 
ny jest tak rozwinięty, że mogą sobie 
zdać sprawę z doniesłości swych p3- 
czynań.  Szkicując rolę Antoniego 
Tyszkowskiego i Możarowskiego proku- 
rator ukazał ją w grubszych kontu- 
rach czyniąc ich również współodpo: 
wiedzialnymi w tej sprawie. Mowa 
prokuratora wywołała głębokie wra- 
żenie, była bowiem istotnie w swoim 
rodzaju arcydziełem.  Serję przemó- 
wień obrońców rozpoczął dr. Pieracki 
Obrońca Siara się wykazać niewin- 
ność swego klijenta osk. Haszlakiewi- 
cza, który miał działać rzekomo w do- 
brej wierze i w zupełnej nieświado- 
mości, iż bierze udział w aferze fal- 
szerskiej., Dr. Pieracki poświęcił leż 
część swego przemówienia kwesljom 
prawniczym, usiłując osłabić tezy pro- 
kuratorskie i jego wnioski wysunięte 
z wyroku sądu Najwyższego, który — 
zdaniem obrońcy wcale nie wskazuje 
na oskarżonych jako winnych. W 
chwili nadawania telefonematu obroń- 
ca dr. Pieracki przemawia dalej, po- 
czem zabierze głos dr. Matkowski imie 
niem osk, Konopki, dr. Friem imieniem 
osk. Antoniego Tyszkowskiego. Wyro- 
ku należy się spodziewać z końcem ty- 
godnia. 
=f} 

REICHSTAG ZWOŁANY NA 27 BM. 

Berlin, 5 listopada. (PAT). W dniu 
dzisiejszym kanclerz Mōller odbył 
konferencję z przywódcami frakcji 
Reichstagu w sprawie ustalenia ter- 
minu otwarcia parlamentu. Na kon- 
ferencji zaopimjowano jednomyśl- 
nie, że zwołanie Reichstagu nastą- 
pic powinno 27 bm. 

Na porządku dziennym  zmajduje 
się nowy projekt ustawy o ochronie 
rapubliki i projekt ustawy plebiscyto- 
wej przeciw planowi Younga, a to w 
tym celu, by plebiscyt został jak naj- 
prędzej przeprowadzony i nie prze- 
szkodził pracom Reichstagu rad raty- 
tikacją tego planu. 

| zma dan 
NACJONALIŚCI NIEMIECCY AGITUJĄ 
PRZECIW TRAKTATOWI Z POLSKĄ, 

Berlin, 6, Mstopada' (AW) Wobec roz 
poczętych w Warszawie nokowań w spra. 
wie zawarcia nowego traktatu handlowe, 
go z Niemcamy niemtecko-narodowi agra 
rjusze zorganizowali agitację przeciwko 
traktatowi z Polską, Górnicze zwiazki 
przemysłowe Niemiec wystepują prze- 
ciwko przyznamiu Polsce „zbyt wysokie, 


g9“ kontyngentu węgla. 
n 


SPOŁECZNI PRZEECIW 
P, TARDIEU, 

Paryż, 6, listopada, (PAT,) Grupa ra- 
dykalów społecznyth Izby deputowanych 
postanowiłą głosować przeciw rządowi, 


— 1. a 


RADYKALI 


KACZKA NIEMIECGIEGO DZIENNIKA 
O PLANACH MUSSOLINIEGO. 
Berlin, 6 lislopada. (AW) „Voss. 

Zig.“ przymosi rewelacie o rzekomem 

niebezpicczeństwie wojny między Ita- 

lją i Jugosławią, klórą zdaniem 

dziennika — planuje Mussolini na r. 

1936. Osłalecznym celem tej wojny, 

miałby być rozbiór Jngos.awji między 

Buigarję, Węgry, Albanję i Włochy 
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Z Z izby sądowej. sądowej. 


Lwów, 7. listopada. 

(—) Znowu przed kratkami sądo- 
wemi rozgrywa się sprawa o zvrodnię 
osznstwa, a jednym z bohaterów pro- 
cesu jest skazany niedawno za szereg 
oszustw i sprzeniewierzeń adwokat dr. 
Grzeszczyński, Na lawie oskarżonych 
zasiadł wczoraj Jan Rodłer, właściciel 
folwarku w Lipnikach obok Lwowa, 
zaś jako mwisipólwimny oskarżony o 
zbrodnie oszustwa zasiadł b. adwokat 
dr. Grzeszczyński, 

Akt oskarżenia przedstawia sprawę 
następująco: W wmześniu ub. r. Rotter 
pertraktując o kupno majątku cd sta- 
rosty Bilińskiego, mie miał pieniędzy 
na zadatkowanie tego kupna, począt 
wtedy snuć plan wydzierżawienia swe- 
go folwarku z tem, że za otrzymaną 
tenute dzierżawną zadatkuje nowy ma 
jątek, a następnie resztę ceny kupna 
uiści po sprzedaży swego folwarku. 
Na serjo jednak mie myślał tego zro- 
bić, bo cały szereg poważnych reflek- 
tantów odprawiał z kwitkiem, a do- 
piero wszedł w pertraktacje z p. Zyg- 
muntem Liebmanem.  Pomuenikiem 
Rottera w tej transakcji był adwokat 
Grzeszczyński i obaj przyrzekali Licb- 
manmowi, że kontrakt dzienżawny bę- 
dzie zawiarty u motarjusza, ale tak 
zwlekali, że w końcu kontrakt ten za- 
warto w apartamentach p. Zamorskiaj, 
gdzie dr. Grzeszczyński prowadził wów 
czas swą kance'arję. Kontrakt sporzą- 
dzono w ten sposób, że Liebman nie 
mógł uzyskać ami intabnlacji, ani na- 
wet realizacji dzierżawy. Celem prze- 
konania go o azystości tego interesu, 
Rotżer napisal mu karikę zaadresowa- 
ną do swej żony z poleceniem, by mu 
dzierżawę oddała w fizyczne posiada - 
nie i wówczas Liebman miśrii cemówio. 
ną kwotę 1.900 dolarów z tem, że 100 
tolarów miał dodać. 

Gdy Liebmam ze swą żoną przyje- 
chał do Lipnik, celem objęcia dzierża- 


Banaru two czy Szrze- 
niew erzeni”? 
Lwów, 8 listopada. 

(—) Przed Trybunałem pod przewo- 
dnictwem radcy Łyczkowskiego stanął 
wczoraj kupiec bławatny Efroim Mor- 
genstern, oskarżony o zhrodnię sprze- 
niewierzenia. Morgenstern m. in. zao- 
patrywał się w towary w firmie „Agan 
cja handlowa“ przy ul. Piłsudskiego. 
Z końcem ub. r. Morgenstern ogłosił 
niewypłacalność i wierzyciele cały tu- 
war mu zabrali. Nie zdolala jedynie 
zaspokoić swych pretensji „Agenc.a 
handlowa”, która uczyniła przeciwko 
Morgensternowi doniesienie karne de 
Prokuratury, oskarżając go o sprzenie- 
wierzenie na zasadzie tej, że Morgen- 
stern nie kupował od niej towaru na 
kredyt, lecz otrzymywał go w komis. 

Na wczorajszej rozprawie Morgen- 
stern dowodził przeciwnie i na dowód 
ten powołał świadków. Ponieważ nie 
dostarczono sądowi aktów egzekucyj- 
nych w tej sprawie, przeto dla powo- 
łania nowych świadków, oraz podjęcia 
tych aktów rozprawę odroczono. 0- 
skarżał prokurator dr. Nowacki, bronił 
adwokat dr. Macieliński, 


| 


Soboti 


„GAZETA PORANNA” 


wy, tutaj spotkał się z kategoryczną 
odmową ze stromy żony Rottera, a 
także ze strony oficjalistów, a sam 
Rotter był nie do znalezienia, albo- 
wiem ukrywał się przed Liebmanem, 
Liebmam stwierdziwszy wtedy, że padł 
ofiarą wyrafinowanego oszustwa, zwró 
cil się do policji, a ta po przeprowa- 
dzonych dochodzemiach Rottera i adw. 
Grzeszczyńskiego aresztowała. Już po 
aresztowaniu tem poszkodowany otrzy 
mał zawiadomienie od adwokata drą 
Słoniewskiego, że Roter i dr. Grzesz- 
szczyński złożyli n niego książeczkę 
wkładkową na 1900 dołarów. Książecz 
ka ta w dalszym ciągu pozostaje w 


poco di 


r 


Lwów, 7. listopada. 
(—) W osłalnim tygosmu lipca br. 
w związku z wyznaczonym przez 


iyd ień 
45 


(zwariek 
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iwókół lwowski | właściciel (ÓDr 


pod zarzutem manipulacji oszukańczych. 


tego było 
niemądry ?! 


17-LETNI AGITATOR KOMUNISTYCZNY NA ŁAWIE 
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Ostatnie dni sprzedaży 
losów 1-ej klasy 


Państwowej Loterji Klasowe| w na większej i naj- 


szczęśliwsze] KOLEKTURZE 


Główna Wygrana 


001 ; 


© d: dugi los wygrywa! 


sum. wygranych wyn si 


32 miljony złotych 


Ceny losów: i 
ćwiartka zł. 10.— rolłówka zł. 20.— cały zł 40.— 


z dnia 8. listopada 1929. 


depozycie u dra Słomiewskiego, który 
dopiero po mkończenin procesu cywii- 
nego ma ją wydać stronie, 

Na wczorajszej rozprawie obaj 
oskarżeni całkowicie winy się wyparli 
twierdząc, że poszkodowany Liebman 
nie dotrzymał warunków umowy i 
dlatego dzierżawy nie oddano mu. 
Dzisiaj będą przesłuchani wszyscy 
świadkowie i w godzinach popołndnio- 
wych zapadnie wyrok, który budzi 
wielkie zaimteresowanie. 

Trybunałowi przewodnicy radca 
Dworzak, oskarża prokurator %"onxrnel- 
le, broni adwokat dr. Aszkenazy, 


Mantelu 


OSKARŻONYCH. 

Komintern na dzień 1-go sierpnia 
„Dniem Młodzieży Komunistycznej”, 
młodzież komunistyczna we Lwowie 


Dni 30 


i 15. b. m. 


Na zamówienia wys łamy natychmiast losy, załączając $ H 


nasz blan.iet P, K. 


pz 


CEDERE TESE D, O E o Ta 


J. na bezpłatną przesyłkę % 
należytości. i 


Naszym graczom Ss*rzy a stale 
nadzwyczejna szczęście. 


Sie 7 


kurącyjaa 


|OLLESCHAU 


najlepsze 


Żygzaki. | 
Nieroczyłalna reklama. 


Lwów 7. listopada. 

Wczoraj wieczorem pojawil się 
nadzwyczajny dodatek jednego z 
dzienników twowskich z wiadomo- 
ściami o nieudałych i nieudolnych 
próbach demonstracyj ulicznych w 
Warszawie"'W związku z tem — jak 
nas informują — niektórzy kolpor- 
terzy tych dodatków wykrzykiwali 
fantastyczne tytuły depesz, jak np. 
„stu zabitych, tysiąc rannych“ ii. p. 
M. in. kolporter z takim okrzykiem 
biegł niezalrzymywany przez niko- 
go ul. Akademicką, św. Mikołaja i 
Zytbl. kiewicza. 

Trudno nam przypuścić, aby tła- 
ka „propaganda“ dodatku była wy- 
nikiem polecenia, wydanego przez 
odnośne wydawnictwo. Ale jeszcze 
trudniej nie wyrazić zdziwienia, że 
ongana bezpieczeństwa mie poskro- 
miły z miejsca tych zbrodniczych 
wybryków. Bo nie wszyscy ludzie 
kupują dodatki, by skonfrontować 
ich treść z reklamą. Niektórym 
wystarcza nagłówek, przeczytawszy 
komuś „przez ramię”, a innym ty- 
tuł wywoływany. I w ten sposób ta- 
tarska wieść o jakiejś straszliwej 
masakrze pokutowała onegdaj we 
Lwowie, wtargnąwszy stugębną plot 
ką w wiele domów na długą, mę- 
czącą noc, 

a 


CASET ZWT SAES e d r 


rozwimęła silną agitację, by uroczystość 
ta wypadła, jak najokazalej. Jak się 
później okazało, mroczystość ta prawie 
że zupełnie nie dż się na ze- 
wnątrz. 

W dniu 25. lipca, w fabryce pomp 
i studzien Kunza, przy ul. Króla Lesz- 
czyńskiego zjawił się tw porze obiado- 
wej młodzieniec 17-letni Samson Man- 
tel, pomocnik księgarski i do zebra- 
nych robotników wygłosił przemówie- 
nie w duchu komunistycznym, wzywa 
jąc ich do przygotowania się do walki 
z burżmazją, faszyzmem. rządem itd., 
a ponadto wezwał ich do zgłoszenia 
akcesu do Związku Młodzieży komu- 
nistycznej, a w końcu do wybrania 
dwóch delegatów ma mające się zebrać 
w dniu 1. sierpnia zgromadzenie. 

Następnego dnia wieczorem Mantel 
znowu pojawił się w tej fabryce i jed- 
memu z zajętych tam chłopaków wrę- 
czył paczkę ulotek, polecając mu, by 
je rozdzielił między pracujących w 
fabryce. Ulotka taka dostała się w rẹ- 
ce werkmistrzą, który doniósł o tem 
policji. Na miejsce udał się wywia- 
dowca Kowalczyk, ale gdy o godz. 4 
po południu Mantel znowu przyszedł 
celem zawiadomienia delegatów 0 
miejscu i porze zgromadzenia w dniu 
1. sierpnia, został aresztowany. Prze- 
słuchany w policji i śledztwie naprzód 
kategorycznie wyparł się zarzucanego 
ma czynu. 

' Podobną taktykę obronną zastoso- 
wał ma wczorajszej rozprawie. Wobec 
jednak niejawienmia się świadków z fa. 
bryki Kunza, rozprawę odroczono. 
Trybunałowi przewodniczył radca Am- 
gielski, oskarżał prokuratr Pakldikow= 
ski, bronił adwokat dr. Heilpern. 

mf 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 8. lislopada 1929. 
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Z TEATRU 


„Artyści”, sztuka w 6 odsłonach Wal- 
tersa i Hipkinsa. 


Lwów, 7 lislopada. 

Rekordowć powodzenie, jakiego za- 
znala sztuka amerykańskiej spółki w 
Teatrze Polskim Szifmana z Jaraczem 
i Modzelewską w głównych rolach, 
skloniło zawsze czujnego dyr. Czarnow 
skiego do wciągnięcia jej do repertuaru 
lwowskich teatrów, jako pierwszą pre- 
mjerę dramatu za jego już samoistnych 
rządów. Wybór był szczęśliwy. „Ar- 
tyści” należą do sztuk, które rozwiązu- 
„Ja dwa ważne teatralne postulaty: po- 
dobają się publiczności i lubiane są 
przez aktorów, pozwalając im wygrać 
się do spodu i rozwimąć całą skalę in- 
dywidualnego talentu. Więc jak w 
„Broadwayu“ lub „Dwaj panowie B“, 
znowu teatr z drugiej strony; trochę 
kinowe traktowanie scenicznej fabu- 
ły, silna pomoc muzyki i baletu dla o- 
żywienia tła i podkreślenia sprytnie 
obmyślanych elektów, unikanie głę- 
bin, których obawia się przeciętny zja- 
dacz chleba, woląc bezpieczne pływa- 
nie po wierzchu melodramatycznych 
nieco wzruszeń. Jeśli chodzi jednak o 
walory czysto artystyczne, poziom 
stanowczo wyższy od „Broadwayu 
nie tylko przez brak kryminalistyki, 
ale przez doskonałe podpatrzenie tra- 
gedji, tak częstych w świecie teatru i 
sztuki. Ileż to ludzi z tej sfery, o wy- 
bitnych zdolnościach zatraca się cał 
kiem w alkoholu, znajdując w nim 
podnietę, zapomnienie, lub podwyższe- 
nie skali odczuwania? Gi psychiczni 
nihiliści czynią to najczęściej jak Kid 
bez żadnego zdecydowanego powodu 
po prostu za dużo mają w sobie 
temperamentu życiowego, który musi 
się wyżyć w knajpie, w kompanii, 
w dyskusji, w piosence. Jak nietope- 
rze żeglują pod osłoną mocy po morzu 
alkoholu, płynąc do wyspy ukojenia, 
której nigdy nie osiągną, niszcząc so- 
bie tylko nerwy i rozstrajając czysty 
dzwon serca. Tych nieszczęsnych roz- 
bitków potrafi czasem ocalić kobieta, 
ale musi być dobra i rozumna jak 
Bonny, której miłość czuwa a nie za- 
truwa. Biała ręka wyciągnięła w 
ciemności ocala wtedy tonącego i przy 
wTaca go społeczeństwu. Ludzka jest 
ta sprawa Kida i Bonny, prawdziwa i 
ładnie przeprowadzona przez 6 od- 
słon sztuki oraz przez 


las mniej lub 


FEJLETON „AA OR, POR“ z 8, LE eyes 


— - — 


ANT ONIO BA BALDINI. 


PIĘKNA PANI. 


Ujrzałem ją przed sobą niespodzianie, 
gdy wychodziła z magazynu mód, Że 
mnie poznała, mie ulega żadnej wątpliwo- 
śói, Z jej sjqojrzenia zrozumiałem dosko- 
nale, jakie myślą przemknęły przez jej 
głowę, — Pierwsza: „Ta twarz nie jest 
mi obca“; ; 4 zaraz potem: „Ach, to len 
zacny człowiek, co w CZETWCAI przyszedł 
ze swojm chłopcem na egzamin" 

Ale nie uśmiechnęła się do mnie, ani 
pozdrowiła najsłabszym odruchem. A 
przecież do licha, mogła lo uczynić po 
starej przyjaźną! 

Żebyście sobie państwo nie wyobrażali 
Bóg wie czego, opiszę zdarzenie 


x 


Piękna młyda į wytworna pani cze- 
kała przeszło godzinę, stojąc w drzwiach 
gimnazjum, aż jej synek skończy pi. 
śmienny egzamin z włoskiego, ostatni z 
przedwstępnych egzaminów, 

Dużo innych matek, kilka starszych 
sióstr ; ja pośród mich (ojcowie o lej po- 
rze są w urzędzie lub w interesie) zebra- 
liśmy się tutaj z tego samego powodu. 
Część siedzjała na przymurku w sieni, 
resztą stała, a wszyscy wzdychajiśmy do 
tej chwili, gdy ujrzymy, że oszklone 
drzwi otworzą Się i wypuszczą małych 
pacjentów, Poza szybą widać było posęp. 


1929 


Z żałobnej karty. | 


Zgon zastużonego pedagoga- palrjCi) 


śp. prof. Józefa Czerneckiego. 


Lwów, 7 liglopada. 

(jp) Oslatnie dni przyniosly społe- 
czeństwu lwowskicmu szereg bole- 
snych strat. Nicubłagana śmierć wyr- 
wała z pośród nas osobistości wybitna, 
które życiem swojem zasłużyły się do- 
brze społeczeństwu, nauce i kullurze 
polskiej. Dzisiaj z kolei przychodzi 
nam zanotować zgon śp. prof, Józefa 
Czerneckiego, wybitnie zasłużonega 
pedagoga, działacza społecznego i pa- 
trjoty, który dziesiątki lat, przez caly 
ciąg swojego długiego żywoła praco- 
wał nad bnudzeniem ducha naredowe- 
go wśród młodzieży, poddanej jego kie- 
rownictwu, jakoteż na szerszej arenie 
życia. 

S. p. Józef Czernecki był profeso- 
rem w dawnem gimnazjum l'ranciszka 
Józefa, dzisiejsze IM. gimnazjum pań- 
stwowc. Jakkolwiek był nauczycielem 
języka niemieckiego, niemniej umiał 
wpajać w młodzież miłość ojczyzny i 
ukochanie polskości. Należał do tych 
pedagogów, których nazwiska świetla- 
nemi głoskami zostały wyryte we 
wdzięcznej pamięci uczniów i społe- 
czeństwa, na równi z Ludwikiem Ku- 
balą, Franciszkiem Konarskim, Lim- 
bachem, Biesiadcckim i in. 

Powołana do nowego Życia pań- 
stwowego Polska, umiała ocenić zasłu- 
gi tego idealnego profesora - wycho- 
wawcy i znakomitego patrjoty, nadając 
mu order „Polonia Restituta", Nic- 
mniej ocenili jego zasługi koledzy za- 


| 
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wodowi, nadając mu godność członka 
honorowego Tow. szkół średnich i wyż- 
szych. 

Obok pracy pedagogicznej poświę- 
cał się śp. Józef Czarnecki również 
działalności społecznej, pracując gor- 
liwie w rozmaitych organizacjach i sto 
warzyszeniach. Niemniej cenny doro- 
bek pozostawił w pracach naukowych, 
między któremi szczególniej cenną jest 
Monografja hisłoryczna o Brzeżamach 
i jego zabytkach. 

Śp. Józef Czarnecki był prawdzi- 
wym nesłorem w. kołach pedagogicz- 
nych naszego miasta, zmarł bowiem 
w wieku 82 lat. Była to postać nie- 
zmiernie charakterystyczna — z siwą 
broda, w czarnej czamarze, o rysach 
twarzy, znamionujących powagę i 
szlachetność, już na pierwsze wraże- 
nie uderzał prawdziwie senatorską do- 
stojnością. A szacunck, który wzbu- 
dzał, był lem większy, że la dostojna 
posłać odpowiadała dosłojności jego du 
szy i jego nieskazitelnego charakteru. 

Śp. Zmarły osierocił liczną rodzi- 
nę. Dwaj synowie są wybitnymi leka- 
rzami, których zbawienna działalność 
i wiedza na polu medycznem zasłynę- 
ły daleko poza granicami naszego mia- 
sta. 

Pogrzeb śp. prof. Józefa Czarneckie- 
go odbędzie się w dniu dzisiejszym 0 
godz. 2 popoludniu, z domu żałoby 
przy ul. Bielowskiego 1. 1, na cmentarz 
Łyczakowski. 
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więcej udanych epizodów, 

Na silne bark: Rasińskiego spadl 
ciężar reżyserii oraz kreowania roli 
Kida. Dzielny ten artysta podołał obu 
zadaniom, włożywszy w swą pracę 
długoletnie doświadczenie sceniczne i 
nzetelne ukochanie dla Sztuki. Dla 
podkreślenia typu zgrywał się, ale w 
miarę, będąc pełnym, cierpiącym czło 


wiekiem w 'tych momentach, gdy 
krzyk tragcdji życia ścierał szminkę 
z twarzy. 


W bardzo szlachetnych. i spokoj- 
nych linjach utrzymała kreację Bonny 
a ak wylbijająca się coraz bar- 


ne į brodate gt pedla który z ręką 
na klamce wpuszczał j wypuszczał jedy- 
yz osoby „należące do egzaminu W 
kącie siedziała mieruchoma, jakby z wo- 
sku pół mniszka z jakiejś szkoły prywat. 
nej, trzymająca na kolanach kilkanaście 
słomianych kapelusików z żałobną opa- 
ską (pewnie sienocych), wlożonych jeden 
w drugi 

Czekające matki hyły "wszystkie, rzec 
można, jednego pokroju: wszystkie wy- 
glądały na gospogsie, które wyszły po za- 
kupy, zgoła nic lub bardzo mało dbające 
o toaletę, Torebka, wypchana zakupami. 
raczej kosz do prowiantów, niż torebka, 
a z twarzy mroźna było odczyłać podw ój- 
ne zatrasowanie: o synka w opresji i o 
domu, pozostawionym bez opieki, o egza 
min jo obiad, Skracały sobie oczekiwa- 
nio zwierzając się z kłopotów, potępia- 
jąc niesprawiedliwość, przyganiając pro- 
gramom, a ilekroć słyszały kościelny ze- 
gar, wybijający godziny, rozpaczały nad 
utratą czasu, Starsze sipsiry odgrywały 
niemniej dobrze role zatroskanych ma- 
tek, 

Ale młodziutka į elegancką mamusia 
stojąca w draach wejściowych szkoły, 
zdawała się o tysiące mil daleka od tych 
gadatliiwych kumoszek, Najmniejszego za- 
niedbania w jej toalecie, żadnego znie- 
cierpliwienia Nawet ze sposobu, Jakim 
przyglądała się, zdumiona pałacowi, sto- 
jącemu naprzeciwko, widać było, że mia- 
sto o lej wczesnej godzimie było dla niej 
TzECcZĄ, zgoła nową i że tej nowości slar- 
czyło aby ią zainteresować 


tu 


dziej swą piękną pracą aktorską na 
dwowskiej scenie. Sckumdowała jej Po- 
raska w roli dobrej kobietki i przyja- 
ciółk, o dużym temiperamenciku, lecz 
ptasim mózgu. 

W sympatycznej roli arcysympa- 
tycznym był Stępowski, artysta inte- 
liganiny i sublelnie stonowany. Liczne 
epizody znalazły doskonałych przed- 
slawicieli w  Michnowliskiej, Okorni- 
ckim, Zabielskim, Borskim i w. i. 
Lecz na czoło wybijała się Michnow- 
ska siłą komieznego wyrazu i Okorni- 
cki pewnym i dojrzałym rysunkiem 
postaci teatralnego agemta. Subtelna, 


pewnoscią nie należała do lypów, 
odpyuowadzających dzieci do szkoły Na- 
leżała natomiast do gatunku kobiet, któ. 
re widzi się jedynie wychodzące z pierw- 
szorzędnych hoteji, albo które spotyka 
się otulone w futra ną wyprzedażach dro- 
gocennych sprzętów, albo w sypiałnych 
wagonach lukgunsowych pociągów, Tulaj, 
pomiędzy temi gadułamj pod rządowem 
godłem z zardzewiałej blachy, przybitem 
na opak, była absołulnie nie ry właściwej 
ramie; i prawie iniruzką. 

A jednak — matka, jak wszystkie in. 
ne, Już sam fakt, że w dniu jak ten, nie 
mogła ślę przemóc, aby posłać chłopczy- 
ka pod opjeką służącego, stawiał ją na 
poziomie dobrych matek _ Bądźmy spra- 
wiedljtwż i przyznajmy, że nie możemy jej 
przecież winić za to, że jest taka milulka 
ij szykowna? 

Mówię tak za siebie, Gdyż, prawdę 
powiedziawszy, zdaje się, że reszta ko- 
biel nie wyłączając mniszki, zgadzały się 
wszystkie w tem aby nie uraczyć jej ami 
jednem spojrzeniem, ani przychylnem, 
anj wrogiem Wielka pycha kwpczek! 

x 

Wiem doskonale, rozumiem doskonale 
— przemawiułem do niej w duchu — co 
znaczy dla lakjej damy czuć się poza swo 
ja, tak wymowną i wygodną ramką, 
Założę się że nie przytrafiło się pany ni- 
gdy stać tak długo, aby nikt przytem nie 
wyskakiwał ze skóry, hy ulokować panią 
wygodniej Ale nawet gdybym mógł, 
pewnie micbardzobym sie kwapił nad- 


wysoce artyslyczna gra Polsinettiego 
przyczyniała się walnie do podniesie- 
nia nastroju i wypełniania luk w toku 
akcji. Sztuka podobała się i ma za- 
pewnione powodzenie. 


Henryk Zbierzchowski. 


file rząd zanłał PWK. 


Warszawa 6. listopada. (AW.) 
Jak się dowiadujemy, dotacja rządu 
dla PWK. wyraża się suma 
17,298.200 zl, z czego 4,405.100 <l. 
wydano na budowę gmachów ana- 
tomji i chemji uniwersytetu pozn., 
wybudowanych na polrzeby PWK. 

same ść, 
W BORYŚSLAWIU CHLEB JEST 
NAJDROŻSZY. 

Warszawa 6. listopada. (AW.) 
Według urzędowych danych z dn. 
1. listopada br. zanotowano najwyż 
sze ceny chleba w Borysławiu i 
Gdyni 47 gr. na kg. i w Warszawie 
46 gr. , najniższe zaś w Lucku, Rów- 


nem i Włocławku 35 gr. za kg. 
aieea 
KATOLICKI KONGRES FILMO- 
WY. 


Paryż 6. listopada. (AW.) Drugi 
katolicki kongres filmowy olwarty 
wczoraj obraduje pod przewodni- 
cewem biskupa Fillona. Zaraz po 
jego zakończeniu rozpocznie obrady 
katolicki kongres radjowy. 
| sume! Zona 
EMIGRACJA Z ANGLJI DO AUS- 

'PRALJI MA BYĆ ZAKAZANA. 

Londyn 6. listopada. (AW.) We- 
dlug wiadomości z Australji rząd 
tamtejszy zamierza zabronić dał. 
szej emigracji z Anglii na czas trwa 
nia zastoju w przemyśle australij- 
skim. Zakaz len zwiększy liczbę 
bezrobotnych w Anglji. 


skakjiwać pani naprzekór wszystkim lvm 
kumoszkom W otoczeniu, które pan, na. 
zywa swojem każda rzecz podtrzymuje 
panią, pomaga korzyslnie odegrać jej ro- 
lẹ, Ale tutaj jesteśmy wśród ludu na u- 
licy, na świeżem powietrzu, tutaj robhj się 
wszystko byle jak; a rola pani, niech mi 
będzie wolno lo powiedzieć tm bardziej 
jest ratinowana, łem hardziej tulaj razi. 
Wszelkie wyrałmowanie (mówię, oczy- 
wiście, za te moje kliimoszki) psuje nam 
humor, wszelkie komplikacje obrażają 
uas, A zreszłą i pani sama, nie zdając s0- 
bie z tego sprawy, już przez to, że stanc: 
fas na progu, by przyglądać sę swoim 
pamtofełkom, sprawiasz wrażenie że 
wiesz, jż samo twoje przyjście tutaj już 
jest prowokacją, Te perfumy naprzykład! 
Wybacz nam przez miłość twego dziecka, 
które lam męczy się razem z naszemi, 
A drugj raz nie wystawċaj się! 


Czekamy į czekamy; aż nareszcie o. 
szklone drzwi otworzyły się i przepuściły 
pierwszego malca, który wyszedł pod 
swiatlo z twarzyczką zupełnie oszołomio- 
ną — Trzydzieści malek rzuciło się ku 
niemu by dowiedzieć się, jaki był temat 
ćwiczeń — Łatwy, według powszechnego 
uznania; j twarze matek odbiły wzajem- 
nie wyraz najżywszego ukonlentywania, 
Na jedną chwilę zapomniały o obiedzie. 
Nawet piękna panj zdobyła się na odwa- 
gę i wsunęła się w tę grupkę; i wedzia- 
łem, jak twarz jej rozjaśniała się odbla 
skiem radoścj tych poczciwych gospoś i 
jak rozkoszny dołeczek przydał wdzięku 


Nr. 9035 


Z dnia. 
Pierwszy Szrzn. 


Lwów, 7. listopada. 

Ujrzałam go po raz pierwszy lej 
jesieni w dniu wczorajszym, gdy 
rano po przebudzeniu wzrok mój 
skierowałam ku oknom. Srebrzy- 
stym welonem położył się na świeżą 
jeszcze zieloność pól i tych krze- 
wów, klóre zdolały doląd zachować 
wibrew spóźnionej porze tę barwę, 
jakoby pozory dni wiośmianych. — 
Niemniej w sprawiedliwem zrów- 
maniu jednolatków utracił tę całą 
wegetację, która żóllością liści przy- 
znaje się do skłonu swego życia, jak 
kobieta, mająca odwagę swej s1- 
wizny. 

I piękny był ten pierwszy de- 
biut srebrzystych szronów jesien. 
nych, w rozelśnieniu promieni sło- 
nccznych, migocących iskrami bry- 
lantów. Lecz wspaniałość jego była 
krótkotrwała, już wkrótce bowiem 
wypiło jego Iśnienia, rozwiało jego 
szalę królewskie słońce, błyszczące 
jasnem swem okiem na niczmąco- 
nym błękicie niebios.. I pod tym 
znakiem słonecznej pogody i jasno- 
ści upłynął już cały wczorajszy li- 
slopadowy a nielistopadowy dzień, 
swą pięknością i lagodnością mogą- 
cy iść w zawody z uroczym dniem 
majowym. Tylko ten szron poran- 
ny położył mu stygmał na promien- 
ne czoło... ten szron, który powróci 
jutro, pojutrze, nieuchronny i nic- 
ubłagany, jak wyrok przeznaczenia, 

J BĘ 
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Belityszna karje a Czicze- 
rina skońizana. 


Moskwa w listopadzie. 

Politbiuro lelegralicznie nakaza- 
ło Cziczerinowi podać się do dymi- 
sji ze stanowiska członka politbiura 
oraz kandydata do „Wcika”. Roz- 
porządzenie to oznacza całkowitą 
likwidację politycznych wpływów 
wydalonego zagranicę długoletniego 
kierownika zagranicznej polityki 
sowjeckicj. 

ff —— 
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jej świeżym policzkom. W swej radości 
potoczyła wzrokiem dookoła g na chwalę 
ucmułem się porwany przez ten świcetlany 


uśmiech Z braku jnnych, uprzejmych 
twarzy, zdawała się pytać mnie osobi- 
ście: Czy pan zadowolony? 

Jeszczeby proszę prani! Posiadamy, 


czy nie posiadamy ojcowskie serca? W 
tym punkcie, ktoby szukał okazji, nie 
mógłby pragnąć lepszej, choćby odgrywa- 
jąc rolę ojca hardziej zatroskanego, niż 
był istotnie, Wyslarczyło byle jakie słów. 
ko Ale nie znalazłem go. Prócz tego, 
nijako mi było ciągnąć korzyści z utra- 
pień mego malca, jeszcze nie zwolnio- 
nego. 

Teraz z krótkiemj przerwany nadceho. 
dzili jnnj, Aż ukazał się jej synek, ubrany 
w aksamit, niczem pazjk, z minka zdu- 
mionego blondynka; a zaraz potem wy- 
szedł i mój uczniączek z kałamarzykiem 
w ręku, równieź tak oszołomiony, że pra. 
wie mnie nie poznawał Jeśli muie nje 
ludzi próżność ojcowska, najładniejsi i 
najczyściej ubranj z całego tego różnoli- 
tego grona uczmaków byli włąśnie nasi 
dwaj Istotnie dojrzałem, że młoda ma- 
musia z uwagą zatrzymała spojrzenie na 
moim i na chwile staliśmy oboje poło- 
Żywszy ręce na ramionach naszych chłop. 
ców, uśmiechając się do siebie wesoło, 
co mnie sprawiło dużo radości, a może 
także trochę į jej, 


Dlatego pylam Się: cóż oznacza teraz 
2 pycha? 
c. S, 


Głum, 


„GAZETA PORANNA" z dnia 8. listopada 1929. 


HALLO!.. HALLO!.. 


WYTNIJCIE DZISIAJ ÓSMY KUPON WIELKIEGO KONKURSU HUMANITARNEGO „GAZETY PORANNEJ". — 
LAUREATA KONKURSOWEGO CZEKA CENNA WYGRANA W POSTACI SREBRNEJ PAPIEROŚNICY, DARU 


Lwów, 7. listopada. 
(=). Geneza naszego konkursu hu. 
manitarnego, który wywołał żywe za- 
imteresowanie wśród Gzylelników na- 


szego pisma, jest — jak już pokrótce 
o tem donieśliśmy — następująca: 
P. inżynier Adam Bieniedzki olia- 


rował naszej redakcji na rzecz ubogich 
cenną srebrną papierośmicę, pozosta- 
wiając nam swobodną inicjatywę Co do 
sposobu wykorzystania tego sziacheł- 
nego daru. Zrazu mieliśmy zamiar pa- 


P. ADAMA BIENIEDZKIEGO. 
pierośnicę tę spieniężyć, a uzyskaną 
kwotę wręczyć osobie, koniecznie po- 
trzebnjącej pomocy materjalnej. Pó- 
źnmiej jednak doszliśmy do przekona- 
nia że można będzie ową kwotę zma- 
cznie pomnożyć. Uznaliśmy mianowi- 
cie, że w tym wypadku najodpowied- 
niejszą będzie droga konkursu, który 


oparliśmy na następujących warun- 
kach: 
Wypuszczamy sukcesywnie dzie- 


sięć kuponów, Które należy wycinać 


Wam sny ie z 


zaziębieniach, & 
w bólach h reumatycznych. . 


Krwawe rozruchy w Moskwie 


NA TLE RELIGIJNEM. — WALKA MIĘDZY BAPTYSTAMI A KOMSOMOL- 
CAMI. — NADZWYCZAJNY WZROST SEKCIARSTWA W ROSJI. — BAP- 
TYŚCI JUŻ LICZĄ OBECNIE PONAD 11 MILJONÓW ZWOLENNIKÓW. 


Moskwa, w lislopadzie. 

Stolica sowiecka była widownią 
poważnych rozruchów na tle ogólneł 
nienawiści do obecnego ustroja, jeszcze 
bardziej zaostrzonej w związku z nową 
akcją prześladowań religijnych. Za- 
częło się od lego, że w tym dniu przez 
cerkiewne organizacje sekciarzy bap- 
tystów wyznaczono wielkie uroczysto- 
ści z okazii faktu niezmiernie charak- 
terystycznego dla obecnych slosunków 
a to — przyłączenia się 450 robstui- 
ków moskiewskich do tej sekcji. Po roz 
poczęciu się uroczystości w dzielnicy 
przyrzecznej, lłumnie stawili się kom- 
somolcy, klórzy rozpoczęli gwałtowny 


łej broni. Podczas lej walki przeszło 
20 baptystów zosłało ciężko rannych. 
Oddziały milicji oczywiście popierały 
komsomolców i w ten sposób wybuchły 
krwawe rozruchy, które władza bolsze- 
wicka przedstawia jako „zbrojne pow- 
stanie sekciarzy”. Głównych kierowni- 
ków sekty aresztowano. 

Przy tej sposobności prasa sowjec- 
ka podkreśla znamienny fakt, a to, że 
w okresie największych prześladowań 
religijnych sekta baptystów, jak wogó- 
le sekciarstwo, nadzwyczajnie wama- 
ga się, licząc obecnie ponad 11 miljo- 
nów zwolenników, przyczem do 6 mi- 
ljonów wsląpiło do sekly właśnie w o- 


atak na bamiystów, obrzucając ich ka- , statnim okresie, Tak to wyglądają wy- 
mieniami, a nawet uciekali się do bia- | niki gwałtownej akcji bezbożników. 


akcja aprowizaci mi 
W 


ast 


rekach G. P.U. 


ŻYWCEM SPALENI. — ZNAMIENNE OŚWIADCZENIE „PRAWDY“, 


DZIEŃ WORKÓW. — ODEZWA GPU. 


Moskwa, w listopadzie. 

Do jakiego zaogniemia doszła w o- 
stalnich dniach walka ludu z wladza- 
mi bolszewickiemi, świadczą wystą- 
pienia, o których opowiada prasa mo- 
skiewska w ostalnich numerach. Oto 
w okolicy Mohilewa, chiopi otoczyli w 
biały dzień mieszkamie prezesa Rady 
gmiunej, komunisty, zamknęli wszyst- 
kie wyjścia i podpalili, pozostawiając 
na posterunku straż, by wszyscy do- 
mowmnicy spalili się. Również w ten 
bestjalski sposób spalono Żywcem 
mieszkańców bursy komunistycznej w 
Ostrowie. 


Przyłaczając szereg podobnych fa- - 


klów, — „Komunieticzmaja Prawda“ 
stwierdza, że „walka wsi z rządem 
przybiera coraz ostrzejsze formy“, 


przyczem nie ukrywa, że chłopi w o- 
słałnim czasie wystepują przeciw rzą- 
dowi z bronią w ręku. 

W związku z groźną sytuacją na 


„gacych być wykorzystane 


— TY. 
froncie „chlebozagotowek”, 1j. akcji 
magazynowania zboża dla ludności 


miejskiej w Moskwie ogłoszono tydzień 
worków. Komsomolcy i pionierzy, (tj. 
dzieci w wieku od 6-10 lat) obchodzą 
wszygikie mieszkania, żądając wyda- 
nia nowych, względnie używanych 
worków. licwiizje workowe przeprowa- 
dzają również czekiści. Ponadlo GPU. 
oglosilo odezwę „do wszystkich wier- 
nych obywateli“, w której nawołuje 
do zgłoszenia adresów wolnych maga- 
zynów, względnie innych ubikacji, mo. 
dla celów 
magazynowania zboża, przyczem G. P. 
U. zaznacza, że bierze w swe ręce ak- 
cję zaopatrzenia mieszkańców stolicy 
w żywność i że w najbliższej przyszło- 
ści stolica ma być zabezpieczona w 
większą ilość zboża, nawołuje więc Iu- 
dność do cierpliwości i... wiary w po- 
tęge GPU. 
-r 


!' zdrowie. 
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i przechowywać. Po wyjściu wszyst- 
kich dziesięciu kuponów należy je 
przesłać w zamkniętej kopercie do 
„Gazety Porannej' wraz z dokladnem 
podaniem nazwiska i adresu. 

Po upływie terminu nadsyłania ku- 
pomów, który podamy w odpowiednim 
czasie, nastąpi losowanie w obecności 
notarjnsza. Na kogo padnie wygrana, 
otrzyma nagrodę konkursową, tj. ofiia- 
rowaną przez p. Adama Bieniedzkiego 
srebrną papierośmicę. 

Jak już wiadomo, wziąć udział mo- 
gą w konkursie ci, którzy uiszezą kwo- 
tę 1 zł. W numerze dzisiejszym znaj: 
dą nasi Czytelnicy kupon ósmy, na- 
stępne zaś kupony ukażą się w dniach 
najbliższych. 

Piękny cel konkursu, jakoteż szan- 
sa cennej wygranej przy drobnej ofic- 
rze 1 złotego zcechęcą niewątpliwie 
wszystkich naszych QGzytelmików do 
udziału w tej pięknej i zasłngnjącej na 
pełne poparcie akcji humanitarnej. 

„Po zakończeniu konkursu podamy 
do wiadomości publicznej jego wynik 
kasowy, oraz nazwiska osób, które 0- 
trzymają wsparcie z zebranego tą dro- 
gą funduszn. 


to 


Jaka a'mosfera jest ko- 
tzystna dla zdiawia? 


Lwów, 7 !istopada. 

Po najrozmaitszych odkryciach i u- 
lepszeniach, mających za cel zdrowie 
i przedłużenie życia człowrckowi, a 
więc po wiłaminach, szczepionkach 
Woronowa, ullnattoletowych promie- 
niach, nadszedł czas na wynalezienie 
sabwinow a. i najbardziej pożywnej 
„Mieszanki“ powietrza. 

Uczeni od dawna już zaobserwowa- 
li, że ałmosfera, która nas olacza. a 
którą oddychamy „nie zawsze daje nam 
Dowodem różne epidemie, 
choroby, slany zapalne i tp. Powstało 
więc pytanie, jaka almosfera jest naj- 
bardziej korzysina dla zdrowia. Zna- 
leść jej składniki, było oddawna ma: 
rzeniem wielu badaczy. 

I oto nadchodzi wiadomość z „1 me- 
ryki, że chemik uniwersytelu w Mac 
Pershon w Kansas zdołał ulworzyć 
sztuczną atmosłerę, w klórej życie roz- 
wija się o wiele pomyślniej, niż w nor- 
malnej. Profesor ów mr. Hershai, za- 
sląpił jeden ze składników powietrza 
nitrogen przez helium i okazało się, ze 
użyłe do doświadczeń myszy czuły się 
o wiele lepiej w tej sztucznej mieszan- 
ce, niż gdy oddychały zwykłem powie- 
trzem. 

Początek został ledy zrobiony. Na 
zasadzie poczynionych już przez owe- 
go uczonego prac można przypuszczać, 
że niezadługo do ogólnej lerapji leczni 
czej włączona będzie przy rozmailych 
chorobach kuracja sztucznie kombino- 
wanem powietrzem, o ile, rozumie się, 
cały ten wynalazek, jak wiele amery- 
kańskich wynalazków, nie jesi „psu- 
ciem powietrza”. 
ma AB. © 2 RZMMEEM..... -- 

Przy niedostatecznej funkcji kiszek, 
cierpieniach wątroby į; dróg żółciowych, 
otyłości 4 artrelyźmie, katarze żołądka 
i jelit opuchbinie kiszek grubych, eier- 
pieniach odbytnicy naturalna woda gorz- 
ka Franciszka.Józefa szybko usuwa ohja- 
wy zastoinowe j bóje w podbrzuszu, Wie- 
loletnie doświadczenia szpitalne wskazu- 
ja, że stosowanie wody Franciszka. Józe. 
fa doskonale reguluje funkcje przewodu 
pokarmowego, Żądać w aptekach 7462 
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Przed zagi 


Lwów, 7. listopada. 

(=)  Wertując dzienniki włoskie, 
możemy się przekonać o nastroju o- 
czekiwania i podniecenia, wywołanym 
zapowiedzią przybycia do Rzymu księ- 
żmiczki belgijskiej Marii. Naród włoski 
kocha i czci swego króla i ze szczerą 
sympatją odnosi się do jego następcy 
Umberta. 
| Księżniczka belgijska Marja była 
jeszcze dzieckiem, gdy po raz pierwszy 
przybyła do Włoch. Uczęszczała do 
szkoły w Poggio Imperiale (w pobliżu 
Florencji) i należała tutaj do 

najgorłówszych nczenic. 

Późmiej przybyła także do Florencji i 
San Rossore i była tam częstym go- 
ściem królowej Heleny. Piękne dni 
„swego dzieciństwa spędziła zatem Ma- 
ta na słonecznem Południu, otoczona 
atmosferą sztuki i poezji, która nadała 
jej wrażliwej duszy odpowiednie piętno. 

Tutaj też poznała królewicza Um- 
berta. Oboje młodzi, pelni optymiemu 
życia i radości, zostali naprawdę jak- 
by stworzeni dla siebie przez naturę. 
Jest to jedna z nielicznych par arysto- 
kratycznych, związanych węzłem 

istotnej i głębokiej symnpajji. 
Umberto i Marja nietylko się kochają, 
ale odpowiadają sobie charakterem i 
usposobieniem. Oboje posiadają powa- 
żmy zakrój umysłu i interesują się ży- 
wo problemami snołecznymi. Gickawa 
w tym względzie jest odpowiedź udzie 
lona przez Marję pewnemu dziennika- 
rzowi: „Zajmowałam się specjalnie 
kwestją opieki społecznej, 


Oicier sz'ześl wym ry- 
walem syna. 
Lwów 7. listopada. 
(3) Wielce romantyczna historja 


rozegrała się niedawno w domu pe- 
wnego wdowca, mieszkającego w 


uniwersyteckiem mieście angiel- 
skiem, Oxfordzie. 
Mianowicie, gdy syn owego 


wdowca zaprosił pewnego dnia je- 
dna z koleżanek uniwersyteckich ha 
herbatę, ojciec zachwycił się tak 
pięknością i wdziękiem mlodej dzie 
wczyny, że sprylna panienka zau- 
ważyła, że zarówno ojciec, jak i 
sym. zakochali się w niej po uszy. 
Chcąc wypróbować każdego z osob- 
na, jako kandydata na męża, urzą- 
dzała się tak, że raz się widywała z 
synem, a drugi raz z ojcem. 

Ta podwójna gra skończyła się 
zwycięstwem ojca i panna przyjęła 
jego oświadczyny. 

Kiedy syn o tym fakcie się do- 
wiedział, był z początku trochę stro 
piony, ale uznał, że ojciec mu zdmu 
chnął pannę w „fair play“ i że je- 
mu nie wypada nic innego, jak się 
z tym faktem pogodzić. 

Gdy więc w pewien czas potem 
ojciec stanął na ślubnym kobiercu 
z koleżanką syna, ten figurował w 
orszaku weselnym. jako pierwszy 
drużba swojego własnego ojca. 


VITA" Kraków, Krowoderska 74, 
Tabletkj „Hunyady“, „„Apenta* i ,,„Fran- 
ciszka Józefa" przeczyszczające zastępu- 
ją w działaniu, a są o 200% tańsze od 
wód tej samej nazwy. Na składzie w 
aptekach į drogerjach, 69552-10 

6952-10 
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NASTRÓJ OCZEKIWANIA I PODNIECENIA WE WŁOSZECH. 


„GAZETA PORANNA" z dnia 8. listopada 1929. 


— GDZIE ODBĘDZIE SIĘ ŚLUB. 
idąc w tym względzie nietylko za wła- 
snem zamiłowamiem, lecz również za 
opinją swej matki, która służyła mi 
w moich studjach wydatną pomocą *... 

Księżniczka włada doskonale poza 
mową ojczystą językiem angielskim, 
łlamanizkim i włoskim, Jest również 
znakomitą skrzyjraczką i doskonałą te- 


DŚKIE90 NASIĘDCY WONU 


CHA RAKIERYSTYKA MŁODEJ PARY. 


nisistką, 

W stolicy włoskiej zajmują się ży- 
wo tem, w którym kościele odkędzie 
się ślub. Niektóre dzienniki podają 
wiadomość, że uroczystość odbędzie się 
w Sabta Mania degli Angioli. Inne zmo- 
wu pisma informują, że stanie się to 
w kościele Sam Giovanni w Lateranie. 


"M, KTEETT i nai to 


Burzliwa scena w bukareszteńskiej 


za ER 
W JES WRC (53 


„Flharmonji. 


NA TLE WYSTĘPU SŁAWNEGO 
Lwów 7. listopada. 
(=) W dziennikach bukaresz- 
teńskich znajdujemy opis burzliwej 
sceny, która zdarzyla się onegdaj 
w „Filharmonji“ bukareszteńskiej, 
„Filharmonja” mianowicie zapowie 
działa koncert przy współudziale 
sławnego skrzypka Henryka Mar. 
teau. W dniu koncertu uwiado- 
miono publiczność plakatami, że 
Marteau | 
nie będzie grał z powodu choroby. 
Wieczorem w sali przepełnionej po- 
wstał pewien pan i oświadczył, że 
Marleau jest calkiem zdrów, lecz 
dyrekcja nie dopuszcza go do po- 
djum. Marteau ma ochotę grać i 
czeka w garderobie. Publiczność 
leraz okrzykami i oklaskami zaczę- 
ta się burzliwie domagać, aby 


dlaczego 


SKRZYPKA HENR. MARTEAU. 
zjawił się artysta. 
Wówczas wszedł na estrądę dyrck- 
tor Filharmonji Alfred Alesandre- 
scu i oświadczył, że do występu 
Marteau nie dopuszczono w jego wła 
snym interesie, I rzeczywiście mi- 
mo niesłychanego tumullu Marteau 

nie zjawił się na podjum. 

Osiatecznie okazało się, że znany 
kompozytor i dyrygent rumuński, 
Jerzy Georgescu, nie chciał dyrygo- 
wać w razie, gdyby Marteau upierał 
się przy odegraniu pewnej partji 
solowej. A ponieważ Marteau sta- 
nowczo domagał się zatrzymania te. 
go sola, musiał zrezygnować z wy- 
stępu. 

Przykra ta afera stała się w Bu- 
kareszcie tematem licznych i oży- 
| wionych komentarzy. 


Beethoven jest głuchy! 


NOWE OŚWIETLENIE TEJ KWESTJI PRZEZ SŁAWNEGO OTO- 
LOGA FRANCUSKIEGO. 


Lwów 7. listopada. 

(=) W zw:ązku z wykonaniem 
we Lwowie IX. Symfonji, tego naj- 
gen jalniejszego dzieła literatury mu 
zycznej, niechaj nam wołno będzie 
zdać sprawę z nowej książki, która 
wyszła niedawno, wzbogacając no- 
wą pozycją bogatą kteralurę beetho 
venowską. Jest to mianowicie nowa 
książka Romain Rolanda pt: „Mi- 
sirzowskie lata Beethovena". 

Romain Roland, który — jak 
wiadomo — rozpoczął swoją karje- 
rę pisarską od dzieł z zakresu mu- 
zykologji i jest autorem obszernego 
studjum o Beethovenie, podaje w 
swojem nowem dziele szereg no. 
wych i ciekawych informacyj, do- 
tyczących genjalnego mistrza to- 


nów. M. in. zajmuje się 

| kwesiją głuchoty Beethovena. 
przytaczając w tym względzie opi- 
nję sławnego otologa francuskiego 
Dra Marage'a. 

Dr. Marage sądzi, iż tło genety- 
czne tej głuchoty jest zupełnie inne, 
niż dotychczas przypuszczano. Są- 
dzono bowiem, że Beethoven ogłuchl 
wskutek zapałenia ucha środkowe- 
go. Tymczasem zdaniem Marage'a 
symptomaty choroby były zupelmie 
Inne. Nie ulega wątpliwości, że głu- 
chota Beethovena wystąpiła 

na tle tuberkulicznem. 
Tę tezę popiera znany lekarz roz. 
maitemi dowodami  lekarskiemi, 
których tutaj nie będziemy dokład- 
nie rozpatrywać. f 


„Pani na Sarku“ wychodzi zamąż 


Lwów 7. listopada. 

C) Jedynem państwem w Euro- 
pie rządzonem w sposób absolutny 
i to rządzonem — przez kobietę, jest 
wyspa Sark, maleństwo, posiadają- 
ce zaledwie 600 mieszkańców, a po- 
lożone w kanale La Manche. 

Panią życia : śmierci ludności 
tej wysepki jest niejaka p. Dudley 
Beaumont, znana popularnie pod 
nazwa „Pani na Sarku“, która rzą- 
dzi wyspą od śmierci swojego ojca, 
zmarłego przed dwu laty Williama 
Collingsa. 

Rządy jej są bezwzględnie abso- 
lutne, chociaż na wyspie istnieje 
„parlament. Ale {ien parlamen! 
zbiera się tylko na trzy posiedzenia 


w roku i przewodniczącą jego jest 
sama władczyni, jednocząc w ten 
sposób w swojem ręku najwyższa 
władzę ustawodawcza i wykonaw- 
czą. 

Zato ludność Sarku nie płaci ża- 
dnych innych podatków, prócz po- 
datku od każdego domu wedle licz- 
by kominów. Wskutek tego sku- 
tek jest laki, że mieszkańcy Sarku 
budują domy tylko jednokominowe. 

Otóż ta władczyni znudziła so- 
bie samolność i wychodzi zamąż. 
zą niejakiego Roberta Woodwarda 
Hathawaya, dotychczas mieszkań- 
ca Londynu. 

Wprawdzie pani.Beaumont nie 
jest już kwiatem pierwszej młodo- 
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| ści, była już raz zamężna, a mąż 
jej umarł w roku 1918, wprawdzie 
posiada z pierwszego małżeństwa 
aż 6 dzieci, jednakże urok godności 
rnalżonka absolutnej monarchini 
jest widocznie wielkim, skoro nie 
pozwolił jej dokonać życia w samo- 
tności. 
—— 
Foree uięż iów 
w S.rg-S/'ng. 
Lwów, 7 listopada. 
Alfred Keynes, autor rozpow- 
w Ameryce książki pi. 


„Przestępcy, których znałem... obcho- 


(5) 
dził w tych dniach jubileusz 50-letniej 
l 


szechnionej 


służby w charakterze dozorcy więzien= 
nego w słynnem więzieniu Sing-Sing. 

Keynes przyjął tego dnia dzienni- 
karzy, wygłosił wielką mowę, w któ- 
rej dał wyraz... swej niezłomnej wie- 
rze w dobre instynkty człowieka i po 
tych dość patetycznych wynurzeniach 
podzielił się wspomnieniami ze swego 
niezwykłego życia. 

Przypominając sobie niektóre szcze 
gólnie zuchwałe i pomysłowe sposoby 
ucieczki, praktykowane wśród wioż- 
niów Sing - Simg, opowiada Keynes a 
słynnym bandycie Dawidzie Marrey, 
który, pracując w dziale bieliźnianym 
więzienia, wlazł do skrzyni, został w 
niej zamknięty i... wysłany bagażem 
do Nowego Orleanu, jako... transport 
kaftanów bezpieczeństwa. Inny wię- 
zień zdołał wykopać na podwórzu wię 
ziennym tunel, przesiedzieć w nim 
dziesięć dni i, zmuszony głodem, mu- 
siał wrócić do celi. Zagadką nozostało 
natomiast, gdzie podział wykopaną zie- 
mię. 

Najciekawszy jednak fortel Johna 
Mac Listera, znancgo włamywacza i... 
bardzo zdolnego rzeżbiarza. Lister w 
ciągu paru lat zbierał okruszyny my- 
dła, chleba i ulepił własną głowę, przy 
stroiwszy ją zamiast włosów, morską 
trawą z materaca. Głowę tę umieścił 
na łóżku, a dozorcy przekonani, że 
Lister najspokojniej śpi, obojętnie mi 
jali jego celę. Tymczasem „artysta“ 
był już od paru godzim na wolności. 
Dzieło Listera figuruje na honorowem 
miejscu w muzeum kryminologicznem 


-—v—. 


iMichający film. 


a mm 


Irwów, 7 listopada. 

W Sault Ste Marte w stanie Ontario 
wykonany został pierwszy kichający 
film na specjalne zamówienie tamtej- 
szego klubu kichających. Członkowie 
tego oryginalnego siowanzyszenia zje- 
dnoczyli się w imię wspólnego kicha- 
nia, w którem znajdują nietylko jedną 
z największych przyjemności smutne- 
go życia ludzkiego, ale także niezwy- 
kle korzystny wpływ na organizm i je- 
go zdrowie. 

Dla celów więc propagandy tej 
wzniosłej idei, klub ten zamówił w ie- 
dnej z wytwórni filmów dźwiękowych 
„nakręcenie“ jednego zə swych posie- 
dzeń, na którem odbyły się kichania 
najznakomitszych solistów kiubu, tak 
zespołowe jak i chóralne. 

Ludzie znający upodobania współ- 
czesnej Ameryki wróżą temu najnow* 
szemu filmowi dźwiękowemu kolosal- 
ne powodzenie i wyrażają przypusz- 
czenie, że pójdzie za nim produkcja dal 
szych filmów, które dźwiękowo dadzą 
chciwym sensacji Amerykanom inne 
fizjologiczne przeżycia, objawiające się 

również czasami także i dźwiękiem. 


*opierajcie Lig; 
morską i rzeczną! 


„BAZETA PORANNA" z dnia 8. listopada 1929. 
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Twarz i maska. 


Niezwykle dzieje i tragiczne śmierć lorda. 


Lwów 7. listopada. 
(=) Dziennik. londyńskie rozpi- 
sują się obecnie o niezwykłych dzie 
jach i tragicznej śmierci mlodego 
arystokraty, 27 - letniego lorda Ja- 
mesa Durthona, potomka jednej z 

najstarszych rodzin angielskich. 
Oio onegdaj zawezwano policję 


do 
podrzędnej spełunki, 

leżącej na peryferjach Londynu, 
gdzie ofiarą bójki padł młody apasz, 
zwany „Czarnym Jackiem”. Jakież 
było zdumienie policji, gdy stwier- 
dzono, że ów rzekomy apasz, co- 
dzienny bywalec rozmaitych podej- 
rzanych nor przedmiejskich, byl 
naprawdę owym lordem Johnem 
Durithonem. 

W związku z tem okazało się, że 
Durtbon 


Proszę o głos. 


s ç 
Po za mwixem Wiza- 
7 g A s 
czeń kuiturą ny A. 
Lwów, 7, listopada, 

() Od mieszkańców Drogi Wuleckiej 
otrzymujemy pod adresem władz miej- 
skich następujący, rozpaczliwy apel: 

Pomimo odezw w dziennikach, pomi- 
mo delegacji obywateli do Prezydjum 
miasta pommo komisyj, które mogły 
stwierdzić na miejscu przez jednego z 
kompetentnych dygnitarzy miejskich fak 
tyczny stan rzeczy, Droga Wulecka jest 
úo tej pory bez wody, 

Mieszkańcy Drogi Wułeckęej zwracają 
się ponownie do Prezydjum i do reprezen 
tacji miast, jakoteż do Dyrekcji Zayładu 
Wodociągowego miejskiego, Z prosbą o 
przedłażenie przewodów wodociągowych 
od pierwszego budynku koszar do wału 
kolejowego, jakoleż o postawsenie na tej 
przestrzenj (około 400 m.) jeszcze jednej 
studzienki, dla użytku mieszkańców bocz. 
nych ulic, na których znajduje się sto kil- 
kadziesiąt budynków, 

Dla ilustracją wprost niezrozumiałew ) 
bagatelizowanja przez władze miejskie 
tak. simie rozbudowanej dzielnicy VT-tej 
przytaczamy, że na przestrzeni kiłkuset 
morgów zabudowanej przestrzeni, bo 0d 
eqbudowań koszarowych po rogatkę Wu, 
lecką, na prawo po ulicę Grochowską i 
Potockiego znajduje Się jedna stu. 
dzienka wodòciagowa (prywatnych stu- 
dzien kapać nie można z powodów tere- 
nowych), jedna latarnia naftowa — no 
błotniste gliniaste deptaki dla przechod- 
niów, 

Upraszamy nasze władze miejskie, by 
zechciały się naocznie przekonać, w ja. 
kich warunkach żyją mieszkańcy brogi 
Wuleckiej, szczególmiej teraz gdy jesien. 
ne słoty į biota uniemożtiwiają kilometro 
wy marsz po nicoświetlonych zaułkach u. 
Jliczek do jedynej słudzienki, koło której 
wieczorami ustawiają się ogunkj kobiet, 
dzieci, starców j tych robociarzy którzy 
po całodzienuej ciężkiej pracy, zamiast 
odpoczywać, muszą wystawać godzinami, 
by zdobyć kubeł wody, 

Do yunnych „przyjemności“ naszych 
należy w porze zimowej odkopywanie do- 
mów przy zawiejach Śnieżnych aż zawia. 
nych po dachy (bo Wutka dla Zakładu 
czyszczenia miasta mie istnieje), 

W lecie natomiast daje się we znaki 
szczególniej brak Kanalizacji, Wszelkie 
nieczysłości wylewa się na jezdnię Wre- 
szcie brak tu posterunku policyjnego — 
a kradzieże na porządku dziennym, Ta- 
kie są warunkj bytu setek obywateli, za- 
useszkałych przy Drodze Wuleckiej, w 
dzielnicy Vl-tej król, stoł, miasta Lwo- 
wa, opłacających podatki na równi z mie. 
szkańcamji śródmieścia, od których ponad 
to ściąga się przed wydaniem konsensu 
budowlanego grube opłaty na nrządzenie 
ulicy, 

Mieszkańcy Wulkj apelują do władz, 
ażeby jeszcze przed zimą postawiona 
przynajmniej jedną Studzienkę wodocią- 
gowa j zaprowadzono oŚWietlenie w. prze- 
dłużemu ulący do rogatki Wułeckiej, 


|i 


(Do ryciny na str. 1). 
prowadził życie podwójne. 
W przebraniu apasza wymyłkał się 
ze swego wytwornego palacyku 1 po 
dążał w zbrodnicze mroki uliczek 
londyńskich. Gzynił to 
z żądzy przygód, 
pragnąc wprowadzić jakieś uroz- 
niaicenie w monotonne życie ele- 
sanckiuego złotego młodzieńca. Nie 
spodziewał się widocznie, że będzie 
musiał 
przypłacić śmiercią 
swoje ekstra waganckie pomysły. 
Na ryc:nie naszej widzimy prze- 


dewszystkiem z prawej strony u gó- 
1% 
podobizmę lorda Dorihona, 

młodego, przyslojnego bruneta, któ- 
ry właśnie dla koloru swoich oczu i 
włosów nazywany był w światku 
podziemi londyńskich „Czarnym 
Jackiem“. Tuż obok widnieje foto- 
grafja, przedstawiająca fasadę pa- 
łacyku, należącego do tego arysto- 
kraty. U dołu rysownik uwidocznił 
dwie sceny z życia lorda w roli a- 
pasza | 


Proces alimentacyjny 
przeciwko Wassermanowi. 


Lwów, 7. listopada. 
=). Sąd okręgowy w Alł.Aussee 
będzie w najbliższym czasie rozpatry- 
wał sprawę związaną z osobą jednego 
z najgłośniejszych pisarzy niemieckich, 


Jakêba Wassermana. Jako powódka. 
występuje b. małżonka poety p. Julia 
Wasserman, ktora w swej skardze do- 
maga się 

podwyższenia alimentów, 
wynoszących 2 tys. szylingów miesię- 
cznie du sumy podwójnej. 

O antecedencjach i treści skargi 
dowiadujemy się następujących szcze- 
gólów: 

R. 
ka żyla przez wiele lat z poetą w 
szczęśliwym związku małżeńskim. By- 
ła ona nietylko dobrą małżonką i 
wierną towarzyszką na cternistej dro- 
dze życiowej, ale nawet wspókrracow- 
nicą. Napisała ona 

doskonałą monegrażję 


Julja Wasserman, obecna powód- 


o twórczości Wassermmana, dzieło cie- 
szące się w Niemczech znaczną popu- 
larnością. Ale na niebie tego doskona- 
lego pożycia małżeńskiego pojawiłą się 
niebawem czarna chmura. Sławny pi- 
sarz poznał inmą kobietę, z którą po- 
czął Julję zdradzać, P. Julja nie chcąc 
sławać na drodze swemu mężowi, Zza- 
żądała rozwodu, który nastąpił w r. 
1936 Kwestję finansową w ten sposób 
uregulowano, że p. Julja miała dosta- 
wt jedną trzecią dochodów swego 
męża. 

Obecnie utrzymuje p. Julfa w swej 
skardze, że obecne dochody malżonka 
znacznie się powiększyły, wynoszą za- 
tam rocznie nie 24 tys. szylingów, lecz 
43 tys, szyłingów. Wobec tego żąda 
podwyższenia swej pensji miesięcznej 
w dwójnasób. 

Zapowiedź tego procesu wywołała 
ze wizględu na osobę znakomitego pisa- 
rza wielkia zainteresowania 


ke miała baba kłopotu, 


znmalezłta pierścionek... 
PLATYNOWY PIERŚCIONEK POWODEM NIESZCZĘŚĆ. 


Lwów, 7 listopada. 

(© Gickawa niezwykle wiadomość 
na lemat, że skarby nie przynoszą u- 
pragnionego szczęścia, podają pisma 
holenderskie. 

Przed: kilku laty pewna kobieta w 
Rotterdamie znalazla na ulicy bardzo 
kosztowny pierścionek platynowy z 
perłą i ośmin djamentami. Uczciwa 
znalazczyni odniosła pierścionek d» 
komisariatu policji, nikt jednak nie 
zgłosił się po zgubę. Gdy więc minął 
termin prawem oznaczony, pierścionek 
stał się wlasnością znalazczyni. 

Z chwilą wszakże, gdy znalazczy- 
ni przyniosła uzyskany skarb do do- 
mu, prawdziwe nieszczęście zamieszka 
ło pod jej dachem. Każdy bowiem z 
członków licznej rodziny uważał, że 
skarb ten powinien po śmierci jego 
właścicielki pnzypaść jemu w udziale, 
skulkiem czego ciągłe zatargi rodzinne, 
a nawet częsle bójki były stale na po- 
rządku dziennym. 

Nie koniec jednak na lem, koszlow- 
ny bowiem pierścionek jest wciąż kra- 
dziony, wobec czego właścicielka js- 
go melduje o kradzieży policji, która za 
każdym razem odnajduje skarb w jed- 
nym z lombardów Rotterdamu, przy- 


„czem okazuje Się, że zawsze sprawcą 


kradzieży jest ktoś z rodziny właści- 


| 


cielkt pierócienka, polrzebujący pie- 
niędzy, wobec czego szczęśliwa, a ra- 
czej nieszczęśliwa kobieta cola swą 
skargę dla honoru rodziny i wykupuje 
pierścionek. 

Raz kradnie pierscionek córka jego 
właścicielki, innym razem jej szwa- 
gier, lo znów brat, wnuk lub siostrze- 
niec, tak, że wszystkie już lombardy 
Rotterdamu znają ten skarb i umówiły 
się co do wysokości pożyczki, jaką ma- 
ją na niego udzielać. Ile w ten sposób 
znalazczyni nieszczęśliwego pierścion- 
ka musiała już za niego zapłacić ra- 
zem z procentami — Bóg raczy wie- 
dzieć. 

W tych dniach znów policja rotter- 
damska zaalarmowana była przez wła 
ścicielkę skarbu. W niezwykle bowiem 
tajemniczy sposób pierścionek wydoby 
to z zamkniętej na dziesięć zamków 
szkatułki, w klórej jest przechowany. 
Ale i tym razem policja znalazła pier- 
ścianek w lombardzie i wyśledziła zło- 
dzieja w osobie zięcia właścicielki. — 
l znów kobiecina wierna honorowi ro- 
dziny, wykupiła pierścionek i cofnęła 
skargę. 

Więc i tutaj możnaby zastosować 
w zmienionej formie zdanie: nie miała 
kobiecina kłopotu — znalazła na swe 
utrapienie drogocenny pierścionek... 


Przyg” towania do Tygo- 
"_ dnia Akademika. 


Lwów, 7. listopada. 

„Onegdaj odbyło się w gabznecie 
Pana Wojewody i pod jego prze- 
wodnielwem posiedzenie pełnego 
Prezydjum Komitetu. Wśród obec- 
nych zauważyliśmy pp. rekt. dr. 
Schramma, prof. Halbana, prof. 
Chylińskiego, prez. I.askownickiego, 
prez. dr. Boziewicza, star .Eckhardta, 
rekt. Pawłowskiego, zast. kom. Fran 
kowskiego i prof. dra Niemczyckie- 
go. Sekretarzował p. Szczurowski 
Emil. Po przyjęciu do wiadomości 
ostatniego protokołu, sekretarz Ko- 
mitetu ziożył sprawozdanie z dzia- 
talności za czas wakacyjny, oraz z 
czynności przygotowawczych do bie 
żącego Tygodnia Akademika, który 
odbędzie się w czasie od 9 do 16 bm. 
Barwny pochód przeciągnie ulicami 
miasta z orkiestrami dnia 9. listo= 
pada br. o godz. 6 wiecz. Nalbożeń- 
stwo na pomyśłność młodzieży pol- 
skiej odbędzie się w kościele OO. Do 
minikanów w dniu 10. listopada 
1929 o godz. 9.30 rano. Jednodniów- 
ka Tygodnia Akadem.ka ukaże się 
na ulicach miasia, wreszcie jedna- 
nie czlonków Wojew. Komitetu Po- 
mocy P. M. A. we Lwowie przez pp, 
Delegatów Komitetu na podstawie 
deklaracji.  Urządzony będzie raut 
amerykański oraz szereg imprez. T, 
A. na prowincji odbędzie się w cza- 
sie ferji wakacyjnych. Szereg im 
prez Komitetu odbędzie się ze wask 
dów technicznych w terminie póź-, 
niejszym. 

Dalej załatwiono szereg SPORY 
Komitelu co do Rady Naczelnej, 
zjazdu w Zakopanem w dniu 17. li- 
stopada br. — wybrano w tym cełu 
komisję z pp. prof. Habana, prof. 
Niemtczycknego i sekr. Szczurow- 
skiego. 

Jednogłośnie pówdiino dotych- 
czasowego sekretarza w myśl art. 
28 slalulu na sekretarza generalne- 
go sialego w celu ciągłości pracy. 

Okaże się na murach miasla o. 
dezwa Komiletu do społeczeństwa 
oraz szereg innych artykułów i ko: 
munikalów w sprawie Tygodnia A. 
kademika. 

Po 2-godzinnych obradach p. Wo+ 
jewoda zamknął posiedzenie, dzię« 
kując zebranym za przybycie. 

vorn jerona 


Da b. Wieźni ‘w Ildsowych 
z lał 1914/21, 


Lwów 8 listopada, 

Olrzymaliśmy następującą odezwę 
z prośbą o umieszczenie: 

W jedenaslą rocznicę odzyskanią 
Niepodległości Ojczyzny wszystkie 
Związki należące do Federacji Obroń-, 
ców Ojczyzny, będą dzień ten uroczy; 
ście obchodzić. My, byli więźniowie 
kazamat i obozów zaborczych powin 
niśmy przyłączyć się do tych uroczy» 
słości i wziąć w nich żywy ndział, W; 
dmiu tym powinniśmy  zgrupować się 
w pochodach i skupić się w Komite- 
lach dla dalszej pracy w Odrodzonej 
Ojczyźnio, stosownie do uchwały zaw 
padłej na Zjeździe w Warszawie 
dniu 10 listopada 1928 r. Przy tej spov 
sobności jeszcze raz apeluję do by; 
tych kolegów niedoli, którzy nie zare 
jestrowali się dotąd w miejscowych 
Komitetach b. W. I., aby w imię ogól- 
nego naszego E niezwłocznie id 
uczynili, Z ramienia Głównego Komis 
tetu b. W. I. J. Skibińskt 

om) o 


NA" z dnia 8. listopada 1929 


SZRON. 


DZIŚ PO RAZ PIERWSZY WIDZIAŁEM W OGRÓDKU 


Str. 12 „GAZETA PORAN? 
KRONIKA | SZ 
LISTOPADA 
Czw zriex 


Harkulana | 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA 
TEATR WIELKI: 


Czwartek, 7 listopada o godz, 7.30 w:' 


„Artyści“, sztuką w 4 aktach, w 6 odsło- 


nach, 
Piątek 8 listopada o godz. 730 w, 
„To możesz, opowiudać swojej babei“, 


wielka rewia H, Zbierzchowskiego w 22 


obrazach, 

Sobota, 9. lm o godz, 3 popol. „Maria 
Stuart”, przedstawienie dla młodzieży 
ozkolnej, (Ceny najniższe). d 


Sobota, 9 błm. o godz. 7.30 Artyści“, 
sztuka w 4 aktach, 6 odsłonach. 


* 
TEATR MAŁY: 

Czwartek 7 listopada o godz, 7.30 w. 
„Proces Mary Dugan“ 

Piątek, 8 bstopada o godz, 
„Proces Mary Dugan“, tani dzień 
zniżone), 

Sobota, 9 bm, o godz, 7 
Dugan‘, Tani dzień. 


7.30 w, 
(ceny 


.80 „Proces Mary 
Meny zniżone). 
m 
TEATR REWJI „GONG“. 
Czwartek, 7 bm. „Jazda do Lwowa”, 
Godziennie dwa przedstawienia o 7.30 
i 9.30 wieczór 
Piątek 8 bm Jazda do Lwowa“ Co- 
dzienie dwa przedstzwienia o 7.30 ; 930 
wieczór. Ceny o 50 proe zniżone 
Sobota 9 bm, Premjera „Elektryczna 
miłość Codziennie dwa przedstawienia 
o 7.30 i 9.30 wieczór, 
LJ 
NEOBPTIIŁN INATT TROW 
APOLLO: „Ogród Allaha“, 
z CASINO: „Djablicą z Trypolisu“ S, 
pesa 
CHIMERA: , Nowoczesny Casanowa“, 
COLOSEUM: „Tajemnicza banda“ 
GRAŻYNA: „Złota Lūja“. 
FATAMORGANA: „żar m łościć 
KOPERNIK: „Z dnia na dzień” 
LEW: „Pod bandera miłości”, 
LUNA: „Brunka Potępieńców" 
MARYSIENKA: „Z dnia na dzień" 
OAZA: „Gra o kobietę" 
PASAŻ: „Wiliam Desmond“ i „Klub 
czarnej ręki“, 
PAN: „Tajemnica cytadeli w Dębii- 
POLONJA: 
rzana“, 
PROMIEŃ: , 
STYLOWY: 
UCIECHA: 


nie 
„Najnowsze przygody Ta- 


„Zew morza”, 
„Miłoslk,, arcyksięcia! 
„Płomień miłości”, 
xk 
Repertuar Biura Koncertowego M, 
Tucrka, 

Wtorek, 12, listopada: V Mistrzowski 
koncert abonamentowy — Maurycy Ro- 
senthał, pianista 

Piątek 15 listopada: 
koncert abonamentowy 
Koncert smyczkowy, 

pg ni 


Wiadomości teatralne, 


VI, Mistrzowski 
Drezdeński 
Słód_3 


Dziś w Teulrize Wielkim po raz drugi 
„Artyści”, sersucyjnu sztuka emerykań- 
ska, osnuta na lle życia artystów kabareto- 
wych. Akcja odbywa się w przedsionku 
„budy“ prowincjonaln kabaretu, w gar- 
derobie artystów, w apartamencie divy ka- 
baretowej, w barze, wreszcie na scenie 
podczas próby. Na tle doskonale pomyśle- 
nych, utrzymanych w stytu nowoczesnym 
dekoracji, klórych nie powstlykłziłaby się 
żądna scena slołeczna artyści nasi z pp 
Rasińskim, Ładosiówną, Slępowskim, Mich 
nowska, Poraską ma czele dają malksinaum 
wysilku artystycznego, wywolując gorące 
oklaski publiczności pozostającej pod sil- 
mem wrażeniem ich gry, Udział jazz-bandu 
oraz baletu, wprowadza Jużo urozmaicenia 
i wżywia niesłychanie akcję. 


Rewia Zbierzeliowskiego „To nacżesz o-` 


powiadać swojej babci“ cieszy się wciąż 
niebywałem powodzeniem, zapełniając salę 
Teatru Wielkiego po brzegi publiczmością 
żądną rozrywki, niepozbawionej poełyckie- 
go polotu. Rewia powtórzona będzie w pią- 
tek, dmia 8. bm Bilety z powodu dużej 

irekwencji należy nabywać wcześniej. 
Najbliższą premierą w dziale operowym 
będzie wznowienie arcydzieła Moniuszi: 
„Hirama, ktore od łal całych nie ukazy- 
= 


SZRON DO WIĘDNACYCH KWIATÓW PRZYMARZNIETY, 
I CHOCIAŻ BŁYSZCZAŁ W SŁOŃCU JAK DJAMENTY, 
NIE ROZWESELIŁ MOICH © CZU ON, 

ALE NAPEŁNIŁ MIĘ MELOD JA SMUTKU , 


SZRON... 


PATRZĘ NA WIZJĘ MOICH 
NA UTRACONĄ BAJKĘ MOJEJ DUSZY — 
WSZYSTKO, CO PRZESZŁO, POZNAJĘ PO GLOSACH, 
ALE DALEKICH, BO JE TERAZ GŁUSZY 


SERCA MOJEGO RBOZPĘRNIETY 
JAKO ŚCIĘTY KWIAT, 


I SAM SIĘ CZUJĘ 


MŁODYCH LAT, 


DZWON 


BO NA MEJ DUSZY I NA MOICH WŁOSACH 


'SZRON.., 


Ze spraw miejskich 


Zaopatrzcie rury I w 


t 


domierze 


ABY NIESPODZIANKI NAM NIE UCZYNIŁA NADCHODZĄCA ZIMA. 


Lwów, 7. listopada. 
Wszyscy przypominają sobie stra- 
szną katastrofę, jaką mrozy ubieglego 
roku wywołały w domowych przewo- 
dach wodociągowych. Niedoslatteczne 
zaopalrzenie rur i wodomierzy narazi- 
lo tak właścicieli domów, jak i lokato- 
rów na znaczne szkody. Celem uni- 
knięcia podobnej katastrofy w roku 
bieżącym, naieży zawczazn zabezpiec- 
czyć wońomierze przed wpływem nro- 
zu i nie uzekać do pierwszych mrg- 

zów. Koszt wymienny  zniszezonceg 
mrozem wodomierza ponosi właś aiia, 
wzgiędnie zarządca reainoĝci, Wodo- 


| terjału 


mierze w piwnicach można łatwo za- 
bezpieczyć przed mrozem przez ocdpo- 
wicdnie zaopatrzenie drzwi, okien, lub 
izclacją samych przewodów, Skrzynie 
wodomierzowe należy wypelnić troci- 
nami lub wełną drzewną. Gdzie wodo- 
r.icrze umieszczone są nie w piwni- 
cach, lecz w specjalnych szybach wo- 
domierzowych, należy między dwie 
przykrywy szybów ułożyć worki wy- 
rełniene słomą, trocinami lnb wełrą 
drzewną. W imteresie hygjeny nie wol- 
no używać nawozu bydłęcego jako ma- 
chroniącego wodociagi przed 
zamarznięciem. 


walo się m lwowskiej scenie, Dyrexaja z 
calym piety mem przyelępuje do wysta- 
"wiemia tej perły polskiej muzyki, dając jej 
nową dasoracyjną wysawg.  „Lołyści z p, 
Pratowna w partji tytułowej mu taele, s" 
kierinkiem niezawodnego p Lealwrena, ust. 

nie pracują, nie si ludu, aby re, 
wejnct naszego dor m neS zmego Za- 
jaśniał na; enie je zym blaskiem, Premjers 
„Hrabiny“ bedzie się dmia L1, bm, w 
dnia święba narodowego. 


Porrzndniówka dia młodzieży, W sobo. 


e, daa 0, bm. o godzinie £-ciej popol o- 
degrana zostanie sahatit Sauarl" Scehilieru 
w prwekladzie Kazmaierza Livanowt ) 


ip: wiska, Rasnaka,  Kwialkow 

Strzeleckim, Gutinerem w rolach głów 

154%. Jest to ostatnie. paza.lstawienie tay 

uwydzioła Fieramry wszechświatowej, Re- 
Atja  Kiedalsowasiezo. 


Dwa tanie dnie w Taztrze Małym. V 
czwartek 7 i piatek 8 bm. gmibliczność 
lontrelna będzie miala możność "azkosz0- 


wać sę doskonalą grą naszych artystów 
W ry wie sądowej „Alary Dugan” po er- 
naci ższych. Sonse 'Cyjna ta szluka p 
5 przedsławieniech przy wysprzedonej wi- 
downi schodzi w najbł źszych dniach z m- 
pertnamu Jest to wiec ostatnia okazja Za- 
poznania się z tą oslatnią nowością twór- 
czyści ameryke ńalkie;, 

Zniżki biletewe, Dynozcja Tealrów Miej- 
skich podaje do w.ad aności, że w daru dz'- 
siegseym upływa ostateczny temmin wyda- 
wanja zniżex dla Związków Zawodowych 
i Stowarzyszeń, Po tym terminie abnolu!- 
nie nikoma zniżki wydawane mie bedą. 
Zniżki wydane -przez konperatywe Związ- 
ków artystycznych mogą być wymienione 
na nowe zniżki. Nowe te zniki obowiązują 
do końca sezonu teatralnego 1929/30. 

He 

Wieczór recytafprski Kazimiery Rych- 
terówny odbędzie się w piatek 8, bm. 
Najwybitniejszą reprezentaniką sztukj re 
cytatorskiej jest u nas K Rychierówna, 
która jak prawdziwa kapłanka żywego 
słowa, kuliywuje wielką poezję, Nietylko 
entuzjaści ale nawct mało wrażliwi na 
Sztukę słowa, ulegają wpływowi tego gło. 
su, który wyczarowuje światy najwznio- 
ślejszych "wzruszeń Program o wysokim 
poziomie literackim, bogaly i urozragńco. 


a 


| 


ny oryginalnym doborem utworów zapos 


wiada nam prawdziwą  bicsiadę arty- 
styczną 
k 
Teatr Rewjj „Gong“, Rosja pt „Jazda 


do Lwowa" grana będzie jeszcze tylko 8 
dni, W ostutny dzień, piątek, ceny na o- 
bydwa przedstawienia zniżone o 50 pro” 
AV sobole premiera, Daną bedzie rewia 
p ot „K!entrvczna Miłosć", Codziennie 
dwa przedstawienia o 7.50 p 930 wiecz, 
x 

Przed Premiery najlepszego po'skiecgo fil 

u „Z DNIA NA DZIEŃ“ w kinie KO. 

PERNIK ; MARYSIENKA, 


Krytyka zgodnie uznała, że film „Z 
NIA NA DZIEŃ” jest najlepszym fàl 


aem pałskiej prodhrkeji Współpraca zna 
omiiezo Pow OEG: SZ TEPYCOGI 1 
najlepszego posk ego reżysera J. Lejte- 
4 stworzyła na kanwie znancj powiesci 
prawdziwe arcydzieło, — Warszawa na- 
ugół seopiycznie usposobiona do polskiej 
"rolnkeji kinewrej ten fm przyjęła 
z entuzjazmem Wszystko bowem pory 
wa w nim į zachwyca, Luk fabula, jak 
JET da, WK i wspaninie zdję- 
cia, Fiim jest onariy pa głębokim kon- 
fikcja miłosnym Stare zagadnienie Lrój 
kain małżeńskiego znalazło rowe fascy 
nujące widza naświetlenie. Dwaj męż 
czyźni kochający jedną kobiele — to te- 
mat, w którym szlachetność przepluta sių 
z burzłiwym croLyzmem Warszawski 
„Kurjer Polski“ pisząc o filmie „Z DNIA 
NA DZIEŃ” z zachwytem ; enluzjaz mem 
zdobył się na taki wykrzykn; k: Co wniósł 
Lejtes, a co Goetel? Współnem, silami 
stworzył fiim, o którym bez ajenia prze- 
sady powiedzieć możną — to arcydzieła! 
Arcydzielo to znalazło znakomitych 
udiwórców w tuzach polskiego drauatu 
i kinematografi, Popisowe role mają 
znane artystki p Marja Gorczyńska, Ire- 
na Gawęcka, oraz artyści Adam Brodz,zz 


Gawlikowski, Żurowski, Kobusz i wielu 
innych, 
Yim ten znajdzie uznanie w całym 


kul iluralnym Lwowie Dyrekcja Koperni. 
ka i Marysienki przez wprowadzenie tego 
filmu na srebrzyste płólno ekranu ukaże 


film naprawdę artystyczny o scenach 
budzących na przemian grozę, tragizm 
sensację, humor i erotyzm, 


Premiera dzjś czwartek dnia 7 XI, br, 


| fycznej 


Nr. 9035 


| Pobór Bodzików Kima- 
painy. 


Lwów, 7. listopada. 

Na posiedzeniu kemisji hudietowo- 
inansowej, odbyłem pad przewodni- 
atwem r. Litwinowicza w obecności 
referenta gener. budżetu dr. EBrzeskie- 
go uchwalono w myśl referatu r. Mat- 
symowicza pobór dodatków komunal- 
nych do opłat państwowych od paten- 
tów na rok 1930 w drtychczasowej 
wysokości, Zgodnie z referatem dr. 
Nowak-Przygodzkiego uchwalono u- 
dzielić Targom Wschodnim dalszej 
gwarancji gminy wobec zobowiązań 
Targów w M. K O. W końcu w myśl 
referatu dr, Brzeskiego uchwalono u- 
poważnić Dyrekcję M. Z. E. do zaciąg- 
nięcia pożyczki w M. K. O. na'dokoń- 
czenie toru nowej linji ramwajowej w 
ul. Pełczyńskiej. 

B= 2 


Z miasta. 


Wobec eotnięcia przez Lwowskie Sia- 
rostwo Grodzkie upoważnienia do roz- 
sprzedaży kalendarzy względnie innvch 
wydawnictw na rzecz Związku Podnf:ce- 
rów rezerwy ostrzega się publiczność 
przed nabywaniem wspomnianych diu- 
ków Narwisku osób, trudmiących sę 
sprzedażą wspomnianych wydawnictw 
należy podać do wiadomhści władzy 

Echa pochodu zwierząt, Tow, Opieki 
nad zwierzętami zwraca się za naszem 
pośrednictwem do wszystkich którzy w 
lym pochodz e wzięli udział hądź bezpo- 
średnio, bądź pośrednio, z podziękova- 
niem, wyrażając przytem nadzieję, że 
publiczność lwowska która w ten sposób 
dała wyraz swoich uczuć dla zwierzat 
| ziozumzenia dja rozporządzenia Pana 
Prezydenta o ochronie zwóerząt, będzie 
licznie przystępować do Towarzystwa, by 
móc tem lepiej współpracować w jego 
działałności Towarzystwo mieści się przy 
uł Kopernika 20, w podwórzu, gdzie 
zyłtuzać się należy w godzinach od 6—8 
wieczorem, Podając powyższe do wiado- 
mości nadmeeniamy, celem zachęcenia 
jak najliczniejszej publiczności do zapi- 
sywania się do tego Towarzystwa mają- 
cego tak humanitarne cełe, że wkładka 
roczna członka wynosi tylko 2 zł, dla 
młodzieży akademickiej I zł, dla mło- 
dzieży szkolnej 50 groszy, 

(—) W uzupełnieniu naszego Sprawo. 
zdynia z uroczystości 50-iecja dektoratu 
prymarjusza dra Piseka, należy dodać,, że 
grono lekarskie dało wyraz hołdu y czzi 
dla czcigodnego jubilata przez ufundowa 
nie pamiątkowego biustu dłuta p, E uge- 
njusza Weimberga, Młody ten rzezbiarz 
który niedawno powrócił ze studjów w 
Paryżu osiadł we Lwowie i tutaj szere- 
piem swych prac zdfołał na siebie juź 
zwrócić uwagę sfer ariystycznych į me- 
cenasów szluki, 


— 


Komunikaty. 

Miejskj Komitet wych fiz, przysn, 
wojsk odhądzie dnia 8, bm posiedzenie 
z następującym porządkiem obrad. 1) © 
czytanie ostatniego protokolu, 2) Oryani. 
zacja poszczególnych sekcji. 3) Sprawa 
pożyczk, dla 26 p p. 4) T Z R, (frele- 


ruje p. rekt, Niemczycki) 
kowy (relernje p. starosta Klotz) 6) O- 
uródki  Tordanowskie 4%)  Odceylanie 
nism i wolme wnioski 

Tow, Geograficzne we Lwowie, Posie- 
dzenie naukowe odbędzie się 8 bm o g. 
19-lej w Instytucie Geograficznym U J, 
K ul, Kościuszki 9 TH, p z następują- 
rym porządkiem dziennym: Sawicki Liu- 
dyyik: Siralygralia bocssów Goście mile 
widziani. j 

Lwowskie Tow lekarskie, 
nie naukowe odbedzie się 8. bm 
6 wiecz, w sali Polikliniki, ul 
5, z następującym porządkiem dzien. 
nym: 1) Dr, M Mierzecki: Mięsaki mna- 
gie skóry (pokaz), 2) Dr Z, Fomanck: za 
studjów zagranicznych nad gruźlicą plug 
(wykład) 

Związek Polskiej Młodzieży Demokra, 
(okręg Lwów) zawiadamia, ża 
walne zebranie okręgu lwowskiego odbe, 
dzie się d, 8 bm. tj; w piątek o godz 7 
wiecz przy ul Syksłuskiej 48, parter ną 
prawo, 

Związek Obrońców Iwawa z listopa 
da 1918 r, przesyła nam naslepujący ko. 
munikat: Upominamy po raz drugi, imie 


5) Far sanecz- 


Posiedze- 
o godle, 
Lindego 


AN. <GU0D 


mem Związku Obrońców Lwowa z lislo- 
pada 1918 r człhnków Związku do ure- 
gulowania zaległych wkładek najpóźniej 
do 20 bm, gdyż w przeciwnym razie do 
członków zalegających z wkładkamş po- 
nad 6 micsięcy zastosuje się par, 15_ sla- 
tutu, przez co strącą prawo wzięcia u- 
działa w walnem zgromadzeniu, 

Og Związek podołycerów rezerwy we 
Lwowie (Rynek 3.) i Związek Pracy oby- 
watejskiej kobict urządza w sobalę 9. 
bm, o godz 7 wieczór w sałi żółtej lzby 
handl, przem we Lwowie przy ul. Bour- 
larda, uroczysty obchód 11, rocznicy wie- 
podległości Państwa Polskiego, na który 
zaprasza PT, publiczność, Wslęp wolny, 

Zabawa dla młodzieży odbędzie się 
w niedzielę 10 bm od g 3 do 8 wiecz, 
w sali Tow, Pedagogicznego przy ul. Zi- 
morowyczaą 17, staraniem „Komitetu Ko- 
lonji leczniczej w Niemirowie* na cel 


budowy domu kolonji, W programie: 7a- 
bawy. mpnologi artysty-skomika, kino, 


poczta, orkiestra wojskowa j wiele awak- 
cyj i niespodzianek. 
—k— 


Kronika policyjna. 


(—) Kradzież w ambulatorjum, Prof, 
Antoni Cieszyński zawiadomił policję, że 
z ambulatorjum ka a NEI AR 
przy ul Zielonej 5a, skradziono gardero- 
bę wartoścj 530 zł 

(—) Ujęcie defraudanta. Zygmunt 
Szwara zam, przy u] Lenartowicza 5. 
vddał wczoraj w ręce policej, Dawida 
Goldbanda, zam przy ul, Żółkiewskiej 
41, który jaka inkasent sprzeniewierzył 
mu 500 zł, 

(7) Nieostrożna jazda szofera Na u!, 
Kazimierzowskiej, szofer Zygmunt Lilyn. 
ski, jadąc autem Nr 7071 potrącił Izrae- 
la Weitza zam, przy ul, Pełtewnej, któ 
ry na szczęście odniósł tylko lekkie obra- 
żenia 

(—) Przemytnik sacharyny w potrza. 
sku, Wczoraj przytrzymaao we Lwowie 
Ozjasza Rotsteimaą z Kałusza, przy któ- 
rym znaleziono 20 kg sacharyny. Saciu- 
rynę zakwestjonowano, zaś Rptsicina od- 
dano do aresztów 
„, (—) Aresztowania, Do aresztów poli- 
cyjnych oddano wczoraj: Mykplaja koł- 
lysza za kradzież materji ną szkodę O- 
zjasza Hamajdesa, Karola Rorata za wia 
mamie się do budki na pl, św, Teodora, 
Eustachega Seniowa i Samueja Tuna za 
ustkowaną kradzież kieszonkową oraz 
Onufrego Dziobana za oszustwo na szko- 
dę szofera Dawida Lemla, przez niczapla 
cenie należytości za jazdę autem, 


RODZICE, STRZEŻCIE SWE DZIECI 
przed zaziębieniem ; bólem gardła, olo 
hasło, z którem zwrócić się należy obec- 
nie do wszystkłch troskliwych rodziców, 
Pogoda przejściowa, z ciągle zmienną 
temperaturą kryje w sobie specjaln.e 
dla dzjecy niebezpieczeństwo łatwego 
zaziębienia się, Występują bóle gardła, 
będące nietylko bólami, lecz zwiasłuna- 
mi gnroźniejszego zażicbienia Należy tedy 
bezwzględnie dawać dzieciom wspaniały 
środek zapobiegawczy Panflavin-tablet- 
ki. Specjalnie dziatwa szkolna powinna 
otrzymywać  Panflavin.tab]etki, gdyż 
przez skupienie wielu dziecj w szkole 
powstaje duże niebezpieczeństwo wza- 
jemnega zarażania się, 

a... 


Na jedwabie jak Crepdechine, Crep- 


satine, Mongoly,  popeliny na toalety 
damskie udziela firma Wittels, Rutow- 
skiego 7. kredytu do 10 miesięcy, 7833 j 


20a 

Co ozuacza wyraz „slogan“? Slowa to 
(nie określamy je jako angielskie, gdyż 
jest prawdopodobnie pochodzenia amery- 
kańskiego) daje się najlepiej przetłunia- 
czyć jako „argument sprzedawania” Ta. 
ki „słogan', 
może się w dużej mierze przyczynić do 
rzeczywistego powodzenia przy wprowa- 
dzeniu artykułu nowej marki, Tego ro. 
dzaju powodzeniem cieszy się znana fa- 
bryka margaryny „Amada“ przy wpro- 
wadzeniu swej nowej margaryny młiecz- 
nej „Vitello“. dla której wybrała sobie 
slogan „dla każdego gospodarstwa" Dziś 
wiedzą już tysiące gospodyń że wyboro- 
wa margaryna mleczna “Vitello“ jest dla 
każdej kuchn: najodpowiedniejszym Hu- 
szczem do smażenia, pieczenią i gotowa- 
nia „Vitello“ nadaje się również do sma. 
rowania chleba, 


Kiepura w Radjo. 


Radjowa transmisja koncertu Kiepu. 
ry! Wieść la obudziła szalony entuzjazm 
nietylko wśród wszystkich polskich abo- 
nentów radja, lecz 5 w najszerszych ko- 
łach poza-radjowych, Jak. należały się 


który utrwala się w pamięci, | 


„GAŁI 


A PURANA 


z dnia 8. listopada 1929. 


| „GAZETA PORANNA“ w STANISŁAWOWIE. 


Wielka awantura w sali i Sokoła 


ukr. w Stanisławowie. 


Słanisławów, w listopadzie. 

W niedzielę zostaly zaalarmowane 
orgamy tutejszej policji, że odbywająca 
się w Sokole ukraińskim zabawa za- 
mienila się w bójkę, która grozi po- 
ważnem _niebezpieszeństwem wielu 
Iniziom. Natychmiast na miejsce wy- 
słano fumkcjonarjuszy PP., którzy rze- 
czywiście stwierdzili, że powstała mię- 
dzy kilku młodymi ludźmi bójka, w 
toka której nawet padły grożby zabi- 
cia. Organy policji usiłowaty przy- 
wrócić spokój, a wówtkizas kilku nic- 
rozważnych młodzieńców nictylko że 
nie uznało za wskazane poleceń policji 


posłuchać, ale przeciwnie usiłowali 
stawiać czynny opór, ba, nawet rzu- 
cili się na pelniącego tam służbę po- 
sterumkowego PP. Źle jednak na tem 
wyszli, bo zostali natychmiast uspo- 
kojeni, a ponadto za wywołanie awan- 
tury, bijatyki i co gorsza, za porwa- 
nie się na funkojonarjnsza w służbie 
zostali natychmiast areszkowami i od- 
stawieni do sądu. Nazwiska szczegól- 
nie krewkich młodzieńców są nastę- 
pujące: Włodzimierz Senczuk, Jan 
Umański, Michał Bordeluk, Józci Bry- 
cznk i inni. 


Kronika słanisiawowska. 


Stanisławów, w listopadzie. 

Morderstwo teściowej. Wezoraj by- 
ła mała wioska Olesza obok Tłumacza 
widownią knwawej zbrodni, Oto kra- 
wiec tamtejszy Paweł Irybowiecki po- 
sprzeczawszy się zc Swoją leściową 
Paraską Suchorobra, po krótkiej kłótni 
chwyciwszy siekierę, ugodził nią te- 
ściowę swą w głowę. Uderzenie było 
tak silne, że 5uchorobra na skutek te- 
go uderzenia po krótkim czasie zmar- 
ła. Jak stwierdziły dochodzenia, Hry- 
bowiecki żył już od dluższego czasu w 
niezgodzie ze swą teściową, a powo- 
dem tego były zatargi i nieporazumie- 
nia familijne na tle majątkowem. Na- 
tychmiast po popełnieniu czynu Hry- 
bowiecki został przez policję ujęty i 
oddany sądowi okręgowemu w Stami- 
slawowie. 

Włamanie w Stanisławowie, Wczo- 
raj w nocy włamał się nicznany wów- 
czas Sprawca do mieszkania Izaka 
Kricgsfelda w Stanisławowie. Po do- 
staniu się do wnętrza sprawca zabrał 
złoty zegarek z łańcuszkiem, oraz 100 
dolarów w gotówce. Policja wdrożyła 
natychmiast energiczne dochodzenia, 
na podstawie których mrzetrzymaną 
już dzisiaj została Tekla Horodeńska 


bez stałego miejsca zamieszkania i 
pobytu jako mocno podejnzana © 
współudział w popełnieniu tej kra- 
dzieży. 


Nielegalne przekroczenie granicy. 
Za nielegalne przekroczenie granicy i 
mieposiadanie jakichkolwick dokumen- 
tów osobistych pnzytrzymany został 
wczoraj na dworcu w Stanisłwuwowie 
Torza Gnzegorz, rzekomo obywatel wę- 
gierski, 

Jedyny występ Juljnsza Osterwy 
w Stanisławowie. Dzisiaj, 7. listopada 
wystąpi w Słamisławowie jeden jedyny 
raz znany i ceniony w całej Polsce 
artysta Juljusz Osterwa wraz ze swo- 
im zaszczytnie znanym zespołem „Re- 
duta“. Zespół ten zwiedził już większą 
ilość większych miast w Polsce, przy- 
czem wszędzie cieszył się niecbywałem 
powodzeniem. Jest to w pierwszym 
rzędzie zasługą samej komedji „Ucie- 
kła mi przepióreczka” nieśmiertelnego 
Żeromskiego, a ponadto gry dodkona- 
łych aktorów. W dobie dzisiejszej O- 
sterwa, to as polskiej sqeny. Nic też 
dziwnego, że krytyki wszystkie bez 
wyjątku tylko i wyłacznie w superla- 
tywach i gorących słowach uznania 
określają tę niepowszednią grę. Po- 
nadto i cały zespół „Reduty“ jest tak 
doskonaly, że przedstawienie ma 
pierwszorzędne znaczenie pod każdym 
względem. Przedstawienie odbędzie się 
w nowej sali teatralnej, przyczem po- 
cząłtck punktualnie o godzinie 20. 


| R ZZ e 


spodziewać, dziesiątki tysięcy wielbicieli 
i wielbicielek przesławnego śpiewaka chic 
gają magazyny radjotechniyczno nabywa- 
jąc aparaty wszelkich systemów i przy- 
śpicszając instalacje radjowe na dzięń 
12-g0 listopada, 

Z uznaniem podnieść należy inicjaly- 
wę POLSKIEGO RADJA, która, uprzy- 
stępiwiając setkom tysiecy swych abonen- 
tów rozkoszowanie się śpiewem naszego 
tenora o $wialowej sławie. popularyzuje 
w ten sposób radjo wśród najszerszych 
sfer naszego kraju, 

zn mo 


Ze sportu. 


NAJBLIŻSZA NIEDZIELA LIGOWA. 
Lwów, 7. listopada. 
W niedzielę, 10. bm. rozegrane zo- 


staną jedynie trzy spotkamia ligo- 
we, a to: 

Wisła — Warta w Krakowie. | 

Warszawianka — IKF. w War- 
szawie. 

Ruch — Legia w Król. Hucie. 


* 
STRZELANIE TRENINGOWE 
członków ZOR, 
W niedzielę dnia 10 listopada 1929 
odbędzie się na strzelnicy wojskowej o 
godz, 9-tei rano strzelanie treningowe dla 


wszystkich Członków ZOR. z broni mało- 
kalibrowej długiej (sportowej) 

Broń oraz amunicja na micjącu, 

Zarząd Zw Ofic, Rezerwy urządzając 
powyższe zawody w strzelanin z karabin. 
ków kal, 22 (broń sportowa), daje 
swym Członkom możność wprawiąnia rę- 
ki i oka w tej konkurencji, 

Zarząd ZOR, kolo Lwów wzywa prze- 
to wszystkiech swych Członków do jasvie- 
nia się na strzelnicy wojskowej przy ul. 
Kleparowskiej w niedzicię, 10 lst, br 


HASMONEA — POGOŃ. 
Zawody Pogoni z Hasmonea, mające 
wieloletnią tradycję, nie wymagają 
specjalnej reklamy, same bowiem na- 
zwy ubu klubów dają przedsmak wal- 
ki emccjonującej i pieknej bez wizglę- 


du na chwilową fomnę drużyn, W 
walkach bowiem ze sobą tak Pogoń, 
jak i Hasmonea wykazywały stale 


maksimum ambicji i zapału, przyczem 
po czasach bezapelacyjnego prymatu 
Pogoni, w ostatnich latach biełonie- 
biescy stanowili dla exmistrza coraz to 
groźniejszego przeciwnika. — Niestety 
spadek z Ligi rozdzielił rywali, którzy 
w b. r. tradycyjnych meczów 0 mi- 
strzostwo nie rozgrywali. Niedzielne 


N 
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wiec spolkanie będzie właściwie pierw- 
szem od czasu spadnięcia llasmonci 
z Ligi, to też spodziewać się należy, 
że dążyć ona będzie wszelkiemi siłami 
do uzyskania  jaknajkorzystniejszego 
wyniku. A że stać ją na to mimo nie- 
korzystnej lokaty w tabeli mistrzow- 
skiej — dowodem tego piękne tegoro- 
czne mecze z Cechie Marlin, Legią, 
Rewerą itd. 

Z drugiej strony Pogoń, która po 
szeregu klęskach tak świetnie spisała 
się na Śląsku, odsuwając od sichie 
chwilowo widmo spadku z Ligi, w o- 
czach licznych swych zwolenników 
zechce udowodnić swą dobrą formę 
przed decydującem spotkaniem z Qar- 
barnią. Oba zespoły wystąpią w skła- 
dach najsilniejszych, przyczem Has- 
monea, która ostalbuio wystawiała 
sklad osłabiony, tym razem mobilizuje 
najlepsze swe sily. 

Zawody zapowiadające się jako a- 
Irakcja kończącego się sezonu, odbędą 
się w niedzielę, 10. bm. o godz. 11.30 
ramo na boisku Pogoni. Poprzedzą za- 
wody Hasmonea IB. — Pogoń IB. o g 
10 rano. Geny wstępu b. niskie. 


x 
PIŁKA NOŻNA ZAGRANICĄ 

W Budapeszcie w pierwszym meczu 
finałowym o puhar śr .europ, Ujpestj po- 
konał Slavie 5:1 (1:1) Rewanż, który o- 
slatecznie zadecyduje o tegorocznym zdo- 
bywcy puharu odbędzie się w Pradze 
dnia 17 bm, 

Międzypaństwowe spotkanie Norwegja. 
„Holandja w Amsterdamie, zakończyły się 
zwycięstwem Norwegji w stosunku 4:1, 

W Pradze pokonała Sparta, Hungarję 
3:1 ny spotkaniu towarzyskiem, 

W mistrzostwach piłkarskich Austrji 
prowadz; Rapid przed Admirą 4 W, A, 
C.-em; ostatnie miejsce w tabeli zajmuje 
Nicholson Wyniki ostatniej niedzielą by- 
ły następujące: Rapid—Austria 4:2, Ad. 
myra—FAC. 4:1, Nicholson-Wacker 3:2, 
Hakoah— Hertha 2: 22 

* 


START PETKIEWICZA W AMERYCE? 

Petkiewicz, znakomity potskt długo- 
dystamsowiec, który — jak wiadomo 
święcił w ub. niedzielę wispaniały try- 
umi w Sztokholmie, otrzymał od jed- 
nej z najpoważniejszych gazet nowo- 
jorskich zaproszenie do wzięcia udzia- 
lu w międzynarodowych zawodach 
lekkoatletycznych, które odbędą. się 
w Madison Square Garden w czasie 
świąt Bożego Narodzenia. Stamt Pet- 
kiewicza w Ameryce zależeć będzie 
od decyzji P. Z. L. A. 

* 


POLSKIE DRUŻYNY HOKEJOWE 
WE WIEDNIU, 


Jak się dowiadujemy. doszły ostatnio 
do skutku umowy w sprawie przyjazdu 
do Wiednia czołowych polskich zespołów 
hakcjowyych Pogoni Iwowskiej i Legii 
warszawskiej, Pogoń odwiedzj Wiedeń w 
dniach 17 ; 18 grudnia, a Legja grać 
lam będzie w tydzień później tj na Boże 
Narodzenie, Przeciwnikiem zespołów pol 
skich będzie mistrz Austrji Wiener Eis- 


Jaufverein ; kombinowany zespół Wice- 
dnia, 
* 
Sekcja Bokserska ŻKS. Hasmonea 


wzywa wszystkich członków i chcących 
do sekcji wstąpić na ogólne zebranie, 
które odbędzie się w czwartek, dnja 7. 
bm o godz, 8, wiecz, w sali klubowej, 
Friedrichów 5 a to celem omówienia 
spraw aktualnych w związku z rozpoczy. 
nającymi się treningami, 

Zarazem kierownictwo sekcji komuti 
kuje, że treningi dla początkujących od 
bywać się będą w poniedziałki, j czwartni 
począwszy od 11, listopada od godziny 7, 
do 9, wiecz w szkole Sobieskiego przy ul, 
Zamarstynowskiej. 

We wtorki ġ piątki odbywać się będą 
od godz. 7—9 wiecz, w szkole powyższej 
treningi dla zawndników zaawansowa 
nych, 

Zarząd ŻKS, Hasmonca komunikuje, 
że w myśl statutu klubowego wnioski na 
Wajme Zgromadzenie 1 grudnia br zgło- 
szone być muszą na 14 dnj przed termi- 
nem powyższym pisemnie w Ścekretarja. 
cie Klubu, 


SmE 


Życie gospodarcze. 


BILANS BANKU POLSKIEGO. 

Warszawa, 6. listopada. (PAT) Bi- 
lans Banku Polskiego za trzecią de- 
kadę października br. wykazuje zapas 
złota 682,347.000 złotych, to jest o 
9,028.000 zł. więcej niż w poprzedmiej 
dekadzie, Pieniądze i należności zagra- 
niczne zaliczone do pokrycia wzrosły 
o 615.000 zł. do sumy 4%12,020.000 zl., 
niezaliczone do pokrycia o 2,396.000 
zł do sumy 100,279.000 zł. Ponttel 
wekslowy wzrósł o 6,477.000 zł. iwy- 
nosi 744,990.000 zł. Pozycje zastawo- 
" we zwiększyły się o 452.000 zł. do su- 
" my 74,981.000 zł. Inne aktywa wzro- 
sły o 3,813.000 zł. do sumy 138,464.000 
zł. Pozycja natychmiast płatnych zo- 
bowiązań, która na ultimo ulega zaw” 
sze zmniejszeniu, spadła o 98,390.000 
zł. do kwoty 411,504.000 zł. Obieg bi- 
letów bankowych  1,392,177.000 zł. 
wzrósł o 117,000000. Stosunek pro- 
centowy pokrycia obiegu biletów i na- 
tychmiast płatnych zobowiązań Banku 
wyłącznie złotem wynosi 38788% 
(783% ponad pokrycie statutowe), po- 
krycie Kkruszcowo-walutowe 6080% 
(2080% ponad pokrycie. statutowe), 
wreszcie pokrycie złotem samego tylko 
obiegu biletów bankowych wynosi 
49'01%, 


NADMIERNY ETATYZM. 
Lwów, 7. listopada. 

(r. s.) Pod powyższym tytułem opu- 
ścia nakładem „Organizacji Kupców 
i Przemyslowców we Lwowie“ broszu- 
Ta napisana przez przemysłowca 
lwowskiego p. Maurycego Kopelmana, 
którą krytyka zawodowa słusznie u- 
znała za jedną z najlepszych rzeczy, 
jakie w tej dziedzinie się pojawiły w 
oslatnich czasach. Autor mówi w niej 
o projekcie stworzenia przez Admini- 
strację Lasów Państwowych „Polskie- 
to Towarzystwa dla Handlu Drze- 
wem“. Kwestja ta ześradkowuje się w 
zagadnieniu ogólnem: „etatyzm czy 
liberalizm", w zagadnieniu, które ni- 
gdy nie było tak piekącem jak teraz. 
Chociaż leoretycy nasi żywo się niem 
zajmują, bardzo dobrze się stalo, że 
lakże jednostki ze sier gospodarczych 
wypowiedziały się z punktu wilzenia 
fachowego, a to tembardziej, że każda 
dziedzina gospodarcza posiada odmien 
ne cechy. Publikacje takie przyczy: 
niają się do praktycznego oświetlenia 
poszczególnych dziedzin  gospodar- 
czych, dostarczając kompetentnym 
czynnikom źródłowych materjałów do 
wyciągnięcia odpowiednich wniosków. 

Chodzi bowiem o sprawy najwięk- 
szej wagi, albowiem tak jak urodzaj- 
ność jednej i tej samej gleby zależną 
jest od dobrej czy złej uprawy, tak sa- 
mo rozwój i postęp gospodarki społecz- 
nej zależne są od państwowej polityki 
gospodarczej i od dobrej lub złej admi- 
nistracji. P. Kopelmanowi należy się 
wdzięczność za tę pracę, która wzbo- 
gaciła naszą niezbyt bogatą literaturę 
gospodarczą. 


ILE WYROBÓW METALOWYCH 
wywozimy zagranicę? 
Lwów 7. listopada. 

Na zasadzie rozporządzeń mini- 
sterjalnych o zwrocie cła, Związek 
eksportowy P.M. P. wystawił w mie 
siącu wrześniu r. b. zaświadczenia 
eksportowe na wywóz zagranicę wy 
robów przemysłu metalowego prze- 
twórczego, ogółem na sumę 1,427.987 
złotych, wagi zaś towarów 1,293.379 
kg. Wywieziono szereg odlewów 
żelaznych ogólnej warlości 304.215 


„GAZETA PORANNA” z dnia 8. lisiopada 1929. 


Syndykat eksporterów zboża. 


(Telefonem od naszego korespondenta ) 


Warszawa, 6 listopada. (st) W zwia- 
zku z odbytą onegdaj u min. Kwiat- 
kowskiego konferencją w sprawie u- 
chwalonego przez komitet ekonomicz- 
ny systemu zwrotu dla wywozu zboża 
dowiadujemy się, że w przyszły pią- 
tek i sobotę odbędą się u min. Kwiat- 
kowskiego dalsze Wwonterencje w tej 
sprawie, Tym razem będzie się decy- 
dowała w formie — jak mówią — o- 
statecznej sprawa stworzenia ceamtral- 
nej organizacji wywczu polskiego za 
granicę. Nowa instytucja eksportowa 


| 


będzie nosić nazwę Symdykatu ekspor- 
terów zboża Rzeczypospolitej Polskiej. 
Statut jej opracowuje specjalna komi- 
sja, złożona z przedstawicieli zaimtere- 
sowanych w tej sprawie organizacji, 
t zn. społeczno- i hamdlowo-rolni- 
czych. Przyszłą siedzibą nowego syn- 
dykatu ma być Poznań, gdyż ziemie 
Wielkopolskie najwięcej biorą czynne- 
go udziału w eksporcie zboża ma rynki 
północne, o które tu w pierwszym rzę- 
dzie chodzi. 


Konsolidacja stosunków 
w polskim nrzemyśle n fF'owym. 


OBRADY W TEJ SPRAWIE ROZPOCZĘŁY SIĘ WCZORAJ WE LWOWIE. 


Lwów, 8 listopada. 

W następstwie przyjęcia delegacji 
Związku Polskich Przemysłowców 
Naftowych w ub. tygodniu przez p. Mi- 
nistra Przemysłu i Handlu, po poprze- 
dniem odbyciu konferencji przez tę de- 
legację z p. dyrektorem Departamentu 
Górniczo - Hutniczego tego Minister- 
stwa, w obecności p. naczelnika Wy- 
działu nafty, a "następnie przyjęcia 
bezpośrednio po tem przez te same 
czynniki delegacji Syndykatu przemy- 
słu naftowego, rozpoczęły się we Lwo- 
wie we środę 6 bm. obrady nad konso- 


lidacją stosunków w polskim przemy- 
śle naftowym. Ze strony Rządu, na ży- 
czenie obu stron zainteresowanych w 
obradach tych uczestniczy 4 kieruje 
niemi naczelnik Wydziału nafty w 
Min. Przemysłu i H. inż. H. Friedterg 
w obecności komisarza rządowego Syn 
dykatu inż. J. Brzozowskiego. Obrady 
te prowadzone są w przekonaniu, że 
zostaną zakończone pomyślnym wyni- 
kiem, przy zapewnieniu specjalnych, 
daleko idących korzyści dla producen- 
tów ropy zorganizowanych w Zw. Pol- 
skich przemysłowców naitowych. 


Podwyżka cen produktów 


naefiowym. 


Warszawa 6. listopada. (AW.) 
Ostatnio nasląpiła nieznaczna pod- 
wyżka cen produktów naftowych 
za zgodą min. przemysłu i handlu. 
Podwyżka la ze strony Syndykatu 


Naflowego spowodowana jest fak- i 


Masowy wywóz drzewa z Rzsii 


OBNIŻA CENY NA RYNKACH MIĘDZYNARODOWYCH. 


Lwów 7. listopada. 

Drzewnictwo wchodzi w okres 
zakupów surowca dla zakładów 
przemysłowych. W związku z tem 
staje się palącą kwestja wyjaśnie- 
nia, po jakich cenach będzie mógl 
być nabywany surowiec, aby prze- 
mysł lariaczny uniknął strat, ja- 
kie poniósł w roku bież. w szczegól- 
ności w państwach skandynaw- 
skich. 

Straly te wywołane zostaly kon- 
kurencją rosyjską. W r. b. rosyj- 
skie płany wywozu drzewnego prze- 
widywały eksport w rozmiarze 850 
tys. standartów. Faktyczny eksport 
przekroczył już obecnie znacznie 
przewidywania. W końcu lipca wy- 
wóz bowiem wynosił już 850.000 
standarlów, wykazując ogromne 
zwiększenie w wywoze do Anglji, 
a również b. poważne do krajów 0 
mniejszem znaczeniu dla Rosji, jak 
Holandja i Niemcy. 

Rosja dąży obecnie do ugrunto- 
wania decydującego sianow.ska na 
międzynarodowym rynku drzew- 
nym, jakie posiadała przed wojną. 


w zwiazku z tem ofiarowuje drew. | 


złotych, naczyń blaszanych, emalio 
wanych za 502.387 zl., maszyn włó- 
kienn.czych za 371.562 zł.. blachv po 
krytej cynkiem za 239.718 zł. Inne 


tem wprowadzenia od 1. pażdzier- 
nika br. nowej taryfy kolejowej, 
podwyższającej przewóz nafty. No- 
we ceny wyższe są od dotychczaso - 
wych od 1 1/2 do 3 1/2 %, 


no po cenie bardzo niskiej, byle 
tylko w jaknajwiększym stopniu 
wikroczyć na rynek międzynarodo- 
wy. Plan na rok 1930 przewiduje 
wywóz 1100 standartów. 

Ekspansja rosyjska wywołuje 
wielką ostrożność w ocenie sytua- 
cji ze strony krajów skandynaw. 
skich. Produkcja materjalu larte- 
go w Finlandji ma być w r. przy- 
szłym ograniczona © 390.000 slan- 
dartów. Wy wóz ze strony Rosj. byl- 
by w ten sposób rekompensowany, 
jednak polityka niskich cen musi się 
odbić na syluacji na rynku. Wywóz 
ze strony Szwecji wzrósł również b. 
poważnie w slosunku do r. ub. č 
niema obawy, aby zmniejszył się w 
roku przyszłym. W tych warunkach 
liczyć się należy z niskim poziomem 
cen na drewno w r. przyszłym, co 
odbije się zapewne b. poważnie na 
rynku polskim. 

Jakkolwiek możliwości wywozu 
wydają się dość znaczne, osiągnie- 
cie cen na drewno tarle wyższych 


niż w r. b. okaże się zapewne nie- 
możliwem. 


pozycje, jakoto: siatki wyroby z 
blachy, drut żelazny, śruby żeła- 
zne i t. d. przedstawiają mniejsze 
wartości. 
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UrŁŁisI, 


GIEŁDA LWOWSKA, 
Lwów, 6, iisłopada. 

Na giełdzie akcyjnej obroty skromne, 
tendencja utrzymana, usposobienie słabe. 

Na gieldzie zbożowej lenidencja utrzy= 
mana, usposobienie ożywione, 

GIEŁDA WARSZAWSKA, 

Warszawa, 6. listopada. (PAT). 4 pre, 
pożyczka inwehstycyjna 118, 5 (pre. pożycz 
ka dolarowa 64, 5 pre, pożyczka konwer- 
syjna 50 i pół, G pre. pożyczka «lolarowa 
1920 80 « pól, 8 pne. Listy zast, Bu Gosp. 
Kraj. 94, 8 pre. Listy zast, Buu Rolnego Wi, 
8 pre, Obligacje Bku Gosp. Kraj. SE — te 
same 7 pre, 834. 

Waluty i dewizy. Dolary 8.89, Kopen- 
haga 288.32, Londyn 43.389, Nowy Jonk 
8.87 tnzy czwarte, Paryż 85,04, Praga 26.34, 
Szwajcarja 172,36, Stokholm 288.91, Wie- 
deń 125.08, Wlochy 46.59. 

Warszawa, 6. listopada, (PAT). Bank 
Hamdlowy 119, Bank Polski 165. Bank 
Polski 168, Bank Pow. Kred, 110, Bank Za- 
chodni 80, Bank Zw. Sp. Zar. 78 i pół, 
Siła, Światło 105 i pół, Warsz. Tow, Fabr. 
Cukr, 31, Węgiel 72, Lilpop 37 I pól, Mo- 
dnzejów 19 i pał, Zieleniewski 80, Haber- 
busch 106 


GIEŁDA KRAKOWSKA. 
Kraków, 6. listopada. (PAT). Ziełeniew« 
ski 81, Siersza gów. 163. 


GIEŁDA ZURYCHSKA, 

Zurych, 6, | jstopada. (PAT). Paryż 
20.32 trzy czwarte, Londyn 36.17 1/8, Nv- 
wy Jork 5.16, Belga 72.17 i pól, Włochy 
27.03, Hiszpanja 72.60, Holamdja 208.273, 
Berlin 123.47, Wiedeń 72.57 i pół, Stok- 
holm 138,60, Oalo 138.27 i pół, Kopenhaga 


128%, Solja 3.73 trzy czwante Praga 
15.28 i pół,  Wamszawa 57,85, Budapeszt 
90.27 į pół, — Biaiogrod 9.12 bnzy czwarte, 


Ateny 6,71, Konstantynopol 2.44 ; pół, Bu- 
kareszt 3,08 1/8, Helsingfors 12.96 i pól, 
Buenos Aires 214 i pół. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA, 
Wiedeń, 6, listopada. (PAT). 
dam 286.44, Belgrad 12.56 7/8, Berlin 
169,85, Bnulksela 9,27, Budapeszt 124.16, 
Bukareszt 423 7/8, Kopenhaga 190.15, Lon 
dym 34.63 i pól, Madryt 100.10, Medjolan 
37.19, Nowy Jork 709.65, Oslo 190.15. Pa- 
ryż 27,94 trzy czwante, Praga 21,02, Sofja 
5.12 Stosholm 190,60, Warszawa 79,82, Zu 
rych 137.58, Amerykańskie 708,60, Niemie 
akie 169,60, Francuskie 27.91, Włoskie 
37,10, - Jugosłowiańskie 12.49 7/8, Polskie 
79.85, W ępienskie124.32, Czeskie 21, Szwaj 
caniikie 137.32, Renta majowa 094, Bank- 
verein 21.50, Kreditanstalt 52, Anglobank 
17.35, Kompas 13,50, Laenderbank 25.40, 
Merkury 19,80, Kolej półn, 1008, Zivnesten 
ski 10€ Czerniowce 42, Aus: ka! państw 
23.15, Austr. kol, państw 23.15. Kolej 
pouin. 8.19, Alpiny 35.55, Beng u. Uuel- 
ten 840, Krupp 11,30, Poldi Huerte i82, Ri- 
ma 107, Zieleniewski 66%, Karpaly 4,40 
Galicia 32 y 


GIEŁDA LONDYŃSKA, 

Lmryłyn, 6. listopada. (PAT). Nowy Jonk 
187.84, Holandja 12.08 3/6, Francja 123.86, 
Belgia 34.87 7,8,  Wiochy 93,14, Niemcy 
20.88 7/8, Szwajcaria 25.17, Hiszpania 
54,82, Danja 18.20 5/8, Szwecja 18.16, Nor- 
wegla 18.204, Helsingions 194, Praga 
164.70, Budapeszt 27,92, Belgrad 276, Sofja 
071, Rumunja 816, Wiedeń 84.71, Warsza- 
wa 43.50, 


Amster- 


GIEŁDA PARYSEA. 
Paryż, 6 listopada, (PAT). Lonmdym 
128,86, Nowy Jok 25.39, Belgia 355, Wii- 
chy 182,95, Szwajcaria 492, Danja 6801% 
Holandja 1024 tnzy czwante, Norwerja 
680%, Szweaju 692, Praga 75%, Rumunia 
15.15, Wiedeń 356 trzy czwarle, i 
607 i pół. 


OBRO TISEI "rrr 
Lwów, 6_ listopada, 


Niemcy 


Tendencja zwyżkowa Obrót oy. 
wiony, 
WALUTY: Dolary ameryk, 8 88,00— 


8,88,50, dolary kanad, 8.80 00—43 x0,50, 


horony czeskie 0,26,33—-0,26.50, szyn, 
ausir, 125,00—125,50 leje 0,00.00— 
0.05.25, franki frane.  0,34.50-——0,34,75, 


franki szwajcarskie 171,50—172 00. funty 
szterłingi 43,40—43 60  czerwieńce suw. 
za jeden 17,00—17.50, 

ZŁOTO: 20 koron 36,30,00—36.36.00, 
20 marek 42.00—%2 40, 10 rubli 46.00— 
46.40, 

SREBRO: Kor, austr, 0.62.50-—0,63,50, 
5 kor. austr. 3.24,00— 330,00, flor, austz_ 
162—1,65, ruble rosyjskie  2,60--2.63, 
bopejk za ru. Jò. 

—— 


Nr. UUB5 


Kącik radjowy. 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH, 


Ouwuóżk 7. listopada 1929. 

Warszawa 1411 16.15 Muzyka z płyt 
grammol. 17.45 Koncert sołistów. W pro- 
gramie: Beethoven, Liszt, Brahms inn, 
20.15 Muzyka lekka Orkiestra P. R. pod 
dyr. J. Dworakowskiego i Chór Dana z 
teaim „Qui pro quo“, 23,00 Muzyka ta- 
neona z „Oazy“. 

Kraków 312 17.45 Transmisja z War- 
gzawy. 20.00 Transmisja hejnalu z Wieży 
Marjackiej. 20.05 Koneent A: Wyk. 
prof, W. Kochański (skrz.) pp. J. Hof 
mann (lart), G. Messer (tenor) 1 P m. Wal 
jek-Walewski (akomp.), W programie: 
Czajkowski, Szymanowski. Chopin ; in. 

Poznań 334 17.45 Koncer:. sobstów. 
Transmisja z h 20.00 Kcneert Pro 
fesonrów Pańsiw, Konserw W programie: 
Paderewski, w i in. 20.46 Audycja wo 
kalna J. Woyrochowu: (sopran), przy Fort: 
r. Łuwasiewńcz. W programie arje z oper 
Vendiego, Dełibos'a i m 

Kałowice 408 16 20 Koncert z p'yl gra 
mol. 20.05 koncert wieczorny. 

Wilno 385 15,15 K mcert muzyki popu 
lannej w wyk. orkiestry, 20,05 Uroczysta 
Akadem.ja km czci Orziszkuwe:, Owgamizow, 
przez Nar. Urz, Kopie w W dnie 

Turin 274 21.45 Koncert ksineralny, 

» Brno HÈ 19,05 Kuncert 

Hamburg 372 18,55 Brema. 
sja z Teutnu Miejskiego. „Eliel zaczanawa- 
ny“ opera w 2 autach Mozaria. 

Frankfurt 590 20.15 „Ostatni Walc 
peretka w 3 ekiach O. Straussa. 22,00 Re- 
cital śpiewaczy prof. Alberta Fischera, 

Bukareszt 3904 21.00 Koncerl symfoni- 
czmy. Onkieatra Fhar. pod dyr. Jora. 

Sztokholmu 436 20.00 Muzyka fińska. 

Langenberg 473 21.00 koncer| symfoni- 
czny wyk. nad,oonkiestra oraz sofiści. Mitt- 
mann (słkrz,.)_ 

Wiedeń 516 16.00 Koncert popokułn:0- 
wy Wwasielu Silvyag 20.05 „Dzieci Kró- 
iewskie“ opera fantasiyczna w 3 aktach 
Frumperdincka, 

Monachjum 533 20.40 Koncent symlo- 
niemy. Wyk, radjoorkiestra omz salisci: 
Tine Belke (sopran), Szanło (skuz.), Eunegl 
Bnunmdbauer (flat). W programie W ligang” 
von Bartels, 

Huizen 1071 19.40 Koncert chóm cheze 
ść jańskiego „Haletuja“ oraz solistów, 

Koenioswasterhansen 1635 20.30 Kon- 
cert kdamemitny, Wyk. Kwartet Brosa. 21.30 
Najmodniejsze piosenki. W wyk. Luigi Ber 
nadera (henor. 

PIĄTEK, 8. LISTOPADA 1929 

WARSZAWA 1411 16.15 Muzyka z plyt 
gramofunowych, 17.45 Koncert onkiestry 
mandolinistów pod dyr, A, Szczegłowa. 
19.25 Muzyka. z plyt gramofonowych, 20.15 
Koncert symfoniczny z Filluumonji War- 
szawslziaj. Orkiestra fillhamm., chór mieszu- 
ny i in. KRAKÓW 212 16.% Koncert płyt 
pramufonowych, 18.45 „Kącik humon“ p, 
W. Pawloweki, 24.00 Tranemisja z wieży 
Marjackiej, POZNAŃ 354 17.45 Duety ope- 
rowe w wyk. art. Teatuu Wielkiego, Bojar- 
Przemieniecka GUL id M RE (te- 


Toanam .- 


„GAZETA PORANNA z dunia b, listopada 1929. 


| Tajne stowarzyszenie studenckie 


w Kołomyi, 
ARESZTOWANIE UCZNIA 7 KLASY GIMN. NIKIFORCZYNA, 


(Telefonem od naszego korespondenta ) 


Kołomyja, w listopadzie. 

W Kołomyi wykryto onegdaj 
istnienie tajnego stowarzyszenia stu 
denckiego. Oto na podslawie poszu- 
kiwań stwierdzono, że w tartej- 
szem gimnazjum ukraińskiem ist- 
nieje tajne stowarzyszen. Ep którego 
członkami są uczniowie przeważnie 
kłas niższych. Zarządzono rewizję, 
którą dała pozytywne wyniki. Are- 


sztowany został student 7 klasy Ni- | 


Pierwszy pogrzeb chiński 


„w Warszawie. 


UCZESTNICY WYSTĄPIĄ W UROCZYSTYCH STROJACH ŻAŁOBNYCH 
KOLORU BIAŁEGO. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 7 listopada. (st) Jak już 
donieśliśmy, popełniła samobójstwo w 
Warszawie niejaka Marta Snn-Hin- 
Lin, jedna z członkiń trupy żonglerów 
chińskich, wyslępujących obecnie w 
cyrku warszawskim. Ustalono, że 
Ghinka odebrała sobie życie przez po- 
wieszenie z powodu tęsknoty do swojej 
dalekiej ojczyzny. Zwłoki nieszszęśli- 
wej Chinki wydane zostały dziś rodzi- 
nie, ti. oórce i zięciowi, którzy wespół 
z resztą zespołu czynią przygotowania 
do pogrzebu. Pogrzeb odbędzie się 
dziś we czwariek. Chinka pochowana 


REE TYG: FEBE ZAWO T ROEE Sm 


nor), 20.15 Tranemrisja koncertu sym. z 
Wansawy, 22.45 Lekcja tańców. KATO. 
WICE 408 17.45 Juansmisja koncertu z 
Warszawy, 20.00 Kom. sporlowe WILNO 
385 10.40 Koncert muzyki popel. 2005 
Transmisia z Warszawy, WROCŁAW 252 
20.30 Koncert Filhavmonji Śląskiej, W pro- 
grame: Badb, Mizart i in. BRNO 342 21.00 
Nowa muzyka. Londyn 356 21.00 Trensmi- 
sia z Quens Hall. Koneent symfoniczny, 
SZTUTGART 260 20.00 Koncert Orkiestry 
ifhazmonicanej Dyr. Ewen Kuntz, solista 
kdmaund Kurz (wiolonozela). BERGIN 418 
19,05 Pieśni ludowe odśźpiewają Martha i 
Karol Mimsowie. RZYM 411 21 02 „Wakh- 
lanz“ operetka w 3 aktach A. Cnscina. ME. 
DJOLAN 501 20.30 Koncert symfoniczny, 


W programie: Menxteisohn, Moszkowsk!. 
Wagner į in. WIEDEN 516 20.05 Pieśni 
Patscha, Wetchyego, Balogha odśpiewa 


Franz Saa 21.00 Fanfary i mansze w 


| 


kiśorczyn, który stał na czele tego 
stowarzyszenia. Poza lem stwierdzo 
no, że 18 uczniów do stowarzyszenia 
lego należało, którzy też przeslu- 
chani zostali. Nielegalny ten zwią- 
zek nosił nazwę „Płast”. Przy tej 
sposobności przypom.namy, że po- 
dobny związek istniał w lem gim- 
nazjum przed -ciu laty, który 
wówcząs przez dyrekcję gimnazjum 
rozwiązany został, 


będzie według rytuału chińskiego. Or- 
szak ' pogrzebowy, składający się z 
członków trupy żonglerów i mieszka- 
jących w Warszawie stale Chińczy- 
ków, wystąpi na pogrzebie w uroczy” 
stych strojach żałobnych Xołoru białe- 
yo. Nad mogiłą odprawione będą mo- 
dłu według starego rytuału chińskie- 
go. Będzie to pierwszy pogrzeb chiński 
w Warszawie. Wśród artystów z krai- 
ny Żółłego Smoka z powodu śmierci 
ich towarzyszki dotychczasowej pracy 
pannje ogromne przygnębienie. 


wykonaniu orkiestry opery wiedeńskie: 
MONACHJUM 533 17.30 Recital fortepiano - 
wy Ryszarda Staaba. W programie: Cyril 
cont, 20,00 „Zwyciężczyni komedja mu- 
zuczna w 3 ak'ach Czajkowskiego, .HUIZEN 
1071 10.55 Koncert kameralny kwartetu 
Hartveit. MOSKWA i100 18.20 „Carska n: 
zeina“ opem Riumskiego-Korsak:we. 
RY'NIGSWUSTERHAUSEN 1635 2000 
"us zamisja z Palha m oni Pieśni i arje 
Wyk. Ryszard Crooks (tenor), W progra- 
mie: Fendi, Rachmaninow j in. 


Składki. 


Władysław Zubijcki zamiast wieńca 
na trumnę śp Wł, Wioycickiego dla głod- 
nych dzieci zł, 25 — 

— o — 


i 


"St. 18 


Dr. Ergeniusz DUFde:ł0 


b 'lek klin, zagr, spec, chorób skórn., 

wener., seksuajn į lekarskiej kosmetyki 

ord, 834—11 i 14—18, niedz, i św. 10—11 
Lwów, ul Potockiego 11 tel 65—87, 


Lampa kwarc Diatermja, Wapofor, 
Krysterap ja, Separatk_ poczekalnie, 


CHOROBY weneryczne ; zastarzałe skór- 
ne, neurastenję seksualną leczy specja- 
ksta Dr, Frisch, Wałowa 11, Tel, 55-20, 

7689-4 


NAUKA I WYCHOWANIE, 
10 groszy za wyraz, 


BIURO TŁUMACZEŃ SĄDOWYCH, 
Przyjmuje tłumaczenia wszelkich doku- 
mentów z obcych języków na język pol. 

ski, jak ı odwrotnie 
Zlecenia zamiejscowe załatwią odwrotnie. 
DYR, P, RUTKOWSKI Lwów, ul, Św, 
Zofj 56 1 8316-3 


ZGUBIONO, ZNALEZIONO, 
16 groszy za wyraz 


ZGUBIONO książeczkę wojskową wysta- 
wjoną przez P. K U Sambor na imię 
Mikołaja Lesejski z Leniny małej, 

8446-3 


i 


WŁODZIMIERZ NASALSKI, Sokal, ul. 
Szlachecka, zgubił legitymację policyj- 
ną wystawioną przez Komendę Woje- 
wództwa kieleckiego wraz z portfelem 
i innymy dokumentami Łaskawy zna- 
Jazca odeśle pod wyżej podanym adre- 
sem 8465 


IUSADY PUSZUKIWANE © 
3 groSyc za wyram a 


ABSOLWENT Akademji Handlowej z 
bardzo dobremj świadectwami, odbytą 
praktyką, poszukuje odpowiedniej pos 
„sady, Zgłoszenia pod „Natychmiast“ 
do Administracji, 8448-2 


POSZUKUJĘ posady biurowej — mam 6 
kl, gimn i półroczny kurs handl Iusty 
do adm, „Gażety Porannej"* pod „Pra- 
ktyka 8438-2 


ASYSTENT farmacji z długoletnią prak- 
iyką  wielkomiejską i prowincjonalna 
poszukuje posady, Łaskawe zgłoszenia 
do Administracji pod „Dobrze polleco- 
ny“, 8469-4 

ABSOLWENT Szkoły Handlowej poszu- 
kuje jakiejkolwiek posady, najchęt- 
niej biurowej, samodzielnej lub pomos 
niczej, Zakłada kontroluje porządku- 
je księgowość Stenotypista, stenograf, 
Skromne wymagania, Miejscowość obo. 
jętna Listy do Admimvstracji pod: 
„EW 8451-2 


1929 
HAES BRAND. 
Tłumaczył F, Kychłowskj, 
pace TF 
Wszyscy trzej spojrzeli na Mary 
tryumfująco: wyrok wydany przez 
Bradacza był bezapelacyjny! Mary 


Dover zerwała się, mierząc ich pioru- 
nującem spojrzeniem. Spuścili oczy. 
Mary Dover była poirytowana, a kiedy 
ona się złościła, całe Tangle trzęsło się 
w posądach. 

— Pamiętacie jeszcze, jaka reguła 
obowiązuje w Tangle? —  zagadnęła 
ich. 

— Regułą jest — odparł Moore, — 
szanuj starych przyjaciół, a nie szu- 
kaj sobie nowych, 

— Tak? — spojrzała nań pogardli- 
wie. — Tak sądzisz? To dowodzi, że 
nie masz nawet pojęcia! Prawda, star- 
szy jesłeś odemnie, ale ja dłużej sie- 
dzę w Tangle. Cóż wy wszyscy razem 
wobec mnie? Tangle — to jal 


| 
| 
h 


i po nei wyzywającym 
wzrokiem, ale żaden ani nie pisnąl. 

— leśli mi nie wierzycie, — podję- 
ła, spróbujcie, a przekonacie się, na 
czem się to skończy!.. Spróbujcie tyl- 
ko! Ham Sullivan też sobie wyobrażał, 
że będzie mógł się tu rządzić wbrew 
mojej woli. I cóż się z nim stalo? Ze- 
szadł zupełnie ma psy. A ten wielki bo- 
hater Harry York, co chciał być je- 
szcize mądrzejszy od Sullivana! No i 
gdzie on dziś? Przepadł bez śladiu!... 
To jedno wam muszę powiedzieć: pra- 
wda, żyliśmy w zgodzie, jak przyszła 
bieda, pomagałam wam mieraz, nigdy 
nie wymawiając. A dziś jak to się sta- 
wia i nadyma jaden z drugim, jakby 
był miewiedzieć czem! Fuj! i to mają 
być mężczyźni! Pajace jesteście, nę- 
dzme pajace! 

Rudy Henshaw zamruczał z obu- 
rzeniem. 

— Ty rudy, stul pysk! — krzyknę- 
ła z wściekłością. Ani mi pisnąć! Już 
ja sobie dam z wami radę, zobaczycie! 

Siedzieli, miotami oburzeniem i zło- 
->$ żaden jednak nie śmiał się ode- 


Mary zmiękła nagle: 

— Dla Boga, chłopcy, 
szaleństwo, abyśmy się między sobą 
żarlil Słuchajcie, powiem wam, jaka 
reguła naprawdę w Tangle obowiąznu- 
je: mów szczerze i walcz uczeiwie z 
twym wrogiem. To jedyna dobra i wy- 
próbowana zasada. Kto się jej nie trzy- 
ma, musi zejść na psy... I cóż się dzie- 
je? Przychodzi nowy człowiek, Ty- 
grys. Mówi szczerze, co myśli, gra w 
otwarte karty, przyjaciołom swym 
wiernie pomaga, wrogom staje odważ- 
nie oko w oko. I dlatego jedynie, że 
kilku z was nastąpił na nagniotki, 
chcecie mu teraz podstępnie wpako- 
wać nóż w plecy!.. Nie dosyć na 
tem! Przychodzicie do Brodacza i bu- 
iacie go, że Tygrys wnosi tutaj roz- 
dwojemie, że dia ogólnego dobra i spo- 
koju musi się go wyrzucić! Więc py- 
tam was: czy to jest uczciwa gra, czy 
to jest szczerze i uczciwie? 

Nic nie odpowiedzieli, odwracając 
z zażenowaniem głowy. Mary pewną 
już była. zwycięstwa. Wtem Brodacz 
podniósł rękę i począł coś szybko 
mówić na migi. Wszyscy wpatrywali 


to przecież 


się z T EENT uwagą w TA palce, wy- 


konywujące szybkie ruchy. Me Guire 
tłumaczył każde słowo: 

— Czy Tygrys nie wyrządził żad. 
nej szkoócy nikomu — pytał Brodącz, 
— Nie, — odpowiedziała Mary. 

— Czy ci ludzie tutaj byli twoimj 
przyjaciółmi ? 

— Byli, naturalnie. Tak samo Lar- 
ry, „ak i tamci dwaj. 

— A teraz, są jeszcze twymi przy- 
jaciółmi? 

— Nie... odparła niepewnie, — nię 
wyglądają na to. 

— A kto temu winien, 
zmiemali ? 

— Tygrys — musiała przyznać, te- 
raz dopiero orjentując się, do czego 
zmierzały te sprytnie sformułowane 
pytania. 

— I dlatego musi stąd zniknąć, — 
zawyrokował Brodacz. 

— Dobrze, niech ż tak będzie! Ale 
powiedz im przynajmniej, aby nie sto- 
sowali wobec niego gwałtu. Żadnej 
zasadzki, ani noży! Powiesz im to? 


że lak się 


—— 


Str. 16 


Zgłoszenia: 


RYSOWNIK map i planów technicznych 


szuka pracę, Lesty do Administracji 
pod „H“, 8427.2 
ZDOLNY, MŁODY BUFETOWIEC do. 


brze obeznany w swoim fachu, poszu. 
kujo odpowiedniej pesady od zaraz, 
Łaskawe oferty do Małcpoiskiej Ajen- 
cji, Lwów, Chorążczyzny 7, pod Su- 
mienny“ 8389-2 
INTELIGENTNY pracowity były admini 
strator dóbr, posiadający wszechstron- 
ną praktykę, także biurową włada 
czterema językami, zna księgowość, 0- 
bejmie odpowiednią posadę w mająlku, 
chociażby zdewastowanym albo leż w 
przedsiębiorstwie przemysłowem mb 
handlowem, Posiada świelne referen- 
cje Łaskawe zgłoszenia: Tarnawiecki, 
Złoczów, Kościuszk, 9, Pośrednictwo 
należycie wynagrodze, 8126 2 
PROKURZYSTA jednej z największych 
instytucji finansowych we Lwowie, kie 
rownik oddziału wekslowego, posiada- 
jący akademickie wykształcenie han. 
dlowe, 15.letnią praktykę bankową 
oraz referencje najbardzjej znanych 0- 
sobisiości siła pod każdym wzyledem 
pierwszorzędna i reprezentacyjna po. 
szukuje w godzinach popołudniowych 
i wieczornych zajęcia w charakterze 
Szefa względnie jego zastępcy, sekreta- 
rza lub korespondenta, Zgieszenia pod 

„Pełnomocnik“ do administracji, 
8373-3 


Leda n n a 
Humor. 


Potęga X-tej Muzy, 
— Uspokój się Lolu! Jakoś damy so- 
bie radę! Dopiero wczoraj widziałem po- 
dobną scenę w kinie! 


fil Za 125 złotych miesięcznie II! 
płacony h przez 3 lata 

Il! 1OO-sążniowa parcela 

wF pod wiasne osiedle I!!! 

15 minut jazdy tramwajem cd centrum miasta 

przystanek tramwajowy na miejscu. 


Terena suche, równe, frontowe. — Łatwość doprowadzenia 
elektryki. gazu i wodociągów 


I! Parceie o ogromnej przyszłości !! 
Cena zł. 45'— (Dol. 5) do zł. 54— (Dol. 6) 
za t sążeń , 


„PEZET“ Lwów ul. Akademicka 23 i. p. od 9-11 


PANIL samotną, młoda zajmie się domem 


„GAZETA POBANNA z dnia 8. lislopsda 1920. 


| Zioła | Żioła 


niersiows 0 | na Erzemianą 
matarji 

skuteczne w gpi- skuteczne jako 
żlicy.  katarach czyszczą 'e krew 
piersiowych, o- W FEWINAYZNACH, 
skrzelowych, za- artretyzma.h, 
ilegmieniach liq- j säroflasi, Wrzo- 
SZIAGH, csimie f dach, fistułach, 
oraz jako środek ropieniach, nie- 
wzmacniający cy tości cery, 

płuca, zwapnieniu tę- 


tnie i otyłości 


Cena zł. 3:50. | Cena zł. 3:50. 


Laboratosjum chem. 
farmaceut. 


- Na żądanie wysyła się darmo broszur- 
N „hẹ „Jak odzyskać zdrowie“ czył 
z „Leczenie ziołami*, 


| em 


u jednej osoby, Zaopieckuje się cho- 
rym, dziećmi Wymagania skromne, Iii- 
sty do Administracji: „Zycie“, 83430-3 


MIESZKANIA, SKLEPY, 
10 groszy zn wyraz 
m 


KIEROWNIK techniczny przedsiękiorstw 


tabrycznych Obrońca Lwowa, b, oti. | 511 POKÓJ zpn komfort — pokój ka- 
cer, zdoiny administrator, naukowa walersky — dalszy ciąg ul, Kochanow- 
organizacja pracy, skiego — ul Pohulanka 12, do wyna- 
wiek zajęcie, — Gwarancja zwiększe_ jęcia, 8140 + 
nja produkcji —- Zgieszenia „ Organi_ parag”. 


DWÓCH pokoj z kuchnią łazienką po 
szukuję dr, Nahlik, Akademicka 17, 
8466-2 


zator, Małopoiska Ajcncja Rekjamo- 
wa, Ghorążczyzny 7, 8164 


— 


WOLNE POSADY, ODNAJMĘ pokój duży z przedpokojem, 
10 groszy zx wyraz Kopernika 15a II p od 1—3 5481 
0 I I pa EE ZZ A 
-am am 
NAUCZYCIEL tańców poszukiwany, Zało A KUPNO I SPRZEDAŻ. 
szenia Biuro dzienników Laufera Roż. | ką 12 groszy za Wyraz 
niatów, 8413-3 | M PWZ AE. a a_ 


FORTEPIAN krótki, czarny, jak nowy 
sprzedam Ormiańska 29, parter, 
8436-3 


MAJTANIEJ kołdry, koce materace, 
poduszki, przeście- 
radia, poszewki, sienniki polecą 
KAZ. SKIBIMSIA 
Lwów, Kopernika 4. tel. 51-10. 

Perzsjonatom i zakiadom 10%, opustu. 


i 

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukończyć kursa fąchowe, koresponden- 
cyjne profesora Sekułowicza, Warsza" 
wa, Żórawia 42 h Kursa wyuczają li- 
slownie:  buchalterji | rachunkowości 
kupieckiej, korespondencji hand!owej, 
stenografjj, nauki handlu, prawa, kali- | 
grafji, pisania na niaszynach, towaro- | 
znawstwa angielskiego, francuskiego. 
niemieckiego, pisowni oraz gramatyk | 
polskiej, Po ukończenia świadecly a, | 
Żadajcie prospektów, 8337-12 | 


| 
| 
przyjmie jakiekoł. 


SKLEPY spożywcze zagpalrują * się w 
przepisowo Małe płaszcze w ranuc 
„Pallium“, Ormiańska 3 Telefon 54.24, 


CHŁOPCY de sprzedaży gazet zostaną 
natychmiast przyjęci 
10—11:tej. 


Zgłozzenia 0d 


UCZNIA do praktyki handlowej miejsco- 


- - — 
wego, z dobrego domu, przyjnve „Za- PIERZE, PUCH 
kopane* Lwów, Akademicka 24, 8132-2 A SESTAW WEBER Ratnrero 2 


KAZDY MOŻE ZDOBYĆ FORTUNĘ 
Grając na Leterji Państwowej 
Skorzystaj z okazjii nadaślij do Koiektury L tercji 
Faństwowej M7.184, w Warsza wie, ul. NALEWKI 33, 


| swoje imę, rok i miesiąc urodzenia, ctrzymasz los po cenie 
| 


nominalnej do l-ej klasy 23-ej Iolskiej Państwowej Loterji, wy- 
brany zupełnie bezinteresownie przez słynnego Astrołoga SZYL- 
LERA-SZKOLNIKA, na zasadzie obliczeń kabalistycznych i astro- 
logii, po uprzedniem wpłaceniu do P. K. O. na kr. 16301, 
lub też przekazem pocztowym na'eżytości za 1/4 losu — 10 zł, 
1/2 losu — 20 zł.. 3/4 losu — 30 zł., czły los 40 zł. oraz na 
koszta pocztowe 75 Gr. mn list polecony. Życzącym wysyłamy 
za zaliczeniem. 
Losy wysyłamy natychmiast po otrzymaniu gotówki. 


GŁÓWNA WYGRANA 750.000 zł. 
| Co drugi los wygrywa!!! 


igefuicić 
w GRZEBIE 
PORANNEJ 


ciągnienie odbędzie się /4 listopada i i5 Hsto- 
pa a r.b. O każdeji wygranej stawce zawiadamiamy natychmiast 
UWAGA: Do każdego losu Kolektura dołącza podobiznę P. 
Szyllera-Szkołnika z własnoręcznem potwierdzeniem wybranego 
przezeń numeru. Na losy wybrane przez P. Szyllera-Szkolnika 
do poprzedniej loterji padła procentowo wielka ilość wy- 
granych!! 
Listy dziękczynne do sprawdzenia w nasze; kolekturze. 


Do powyższych cen dolicza się op!atę 
Wyr.bia i wysyła: 


ZĄDAĆ W APTEKACH i DROGERJACH — WEDŁUG PRZEPISU 


Dra med. ST. BREYERA i 


| 
* Zatwierdzone przez Ministersiwo Zdrowia w Warszawie. | 


Zica 


tla rerwowysch 
skuteczne w ner- 


Zioła | 


źniądkowa- 
KiSzKGWB 4 


skuieczna w o- wowych olach 
strych 1 prze- Głowy, Disia ser 
wlekłych Kala: CA, GSZSPRNOŚCI, 
raca  Zoółądk w3 nerwowej nie- 


kiszkowych £h0- strawnoswi,ogól- 


rebech WĄ!lFJDY, nemu  osłabie- 
kamieniach, żót- niu . 
Laczce. 
Cena zł. 3—. Cena zł. 4*— 
pocziową. 


g" Sp. 

Podgórze. 
Nezliczona ilość iistów dzękczyn 
ny.h świadezv że tysiące ludzi wy- 

leczyło się powyższemi ziotamu. 


i 
zo. ©. Kraków- | 


LULIRO krecie nie noszone okazyjne do 
sprzedania Wiadomość Biuro ogłoszeń 
Scherera, Pasaż llausmana, 84002 


g-— 


FOKTEPIAN niezwykle dobry, prawdzi- 


wie kupującemu sprzedam tanio  Ko- 
pernika 26_ Skleniarski. 8421-5 


FUTRA okazyjnie sprzedaje į przyjmuje 
do komisowej sprzedaży „„UNIWER- 
SUM” Składnica komisowa, Lwów, Pa. 
saż Mikolascha_ 8163-20 


PIECE żelazne szamotowe, wiecznie pło. 
nące poleca Rentschner, Legjonów 37, 
7822-10 
DOM murowany z ogrodem, 2 pokoje, 
kuchnia, wolme, obok rogatki Walec. 
kiej sprzedam, lInlormacje Hemerling, 
ul Grochowska 51, 8450 
FORTEPIAN „Bösendorfera“ sprzedam 
z polecemia okazyjnie, Kopernika 26. 
Skleniarski. 8459-2 
KUTRO męskie, tchórze, smoking nowy 
sprzedam Chosążczyzny 24 II p, O- 
glądać od 8-ej do 10-cj rano, 8457 


SPRZEDAM okazyjnie salon, jadalnię, 
komodę, toaletę, stoliki zegar, obrazy, 
Hala Aukcyjna Akademicka 3 Telefon 
u0—54 8168-2 


ROŻNE DONIESIENIA. # 
c 10 groszy za wyraz, 
| Ea 


8600 DOLARÓW į współpracę dam do 
spółki poważnej firmy handlowej lub 
przemysłowej, Zgłoszenia: Administra- 
cja „Gazety Porannej" pod ,.8000 do- 
larów", r 8429 2 

NoE + e W 

BIURKA j urządzenia biurowe oraz różne 
meble poleca Spółka Rzemiosł 'Krajo 
wych, pl Halicki 10 (dziedziniec 859 


(R 


= 


Gd 40 iat istnieiąca firma 


JAKÓB CZYSZ 


ui. Rulowskiego 7. 
naprzeciw Katedry w podwórsu. 
sprzedaje i wypożycza 
mebie na dogodne spłaty. 


Ostra zima się zbliża 
Należy się już zaopatrywać w najroz- 
majtsze pantofle, papucze, berlaczy itp. 
ciepłe obuwje, które poleca ; wykonuje 
na zamówienie znana fahryka pantofli 
przy ul. Wronowskich 4, (boczna Koper- 

nika, telef, 59—88), 6675-30 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy (szer 30 mm.) ogłoszenie zwykłe za tekstem 15 gr, za wiersz l-szpalt, milimetrowy (szer 60 mm.( nade. 
słane 40 gr. za wiersz 1-szpałt milimetrowy (szer 60 mm.) po kronice 15 gr, za wiersz 1-szpalt milimetrowy (szer 60 mm.) w tekście (kronika, repertuar) 


55 gr., za wiersz l-szpalt 


milimetrowy (szer 60 mm.) w artykułach 100 gr, 


za wiersz l-szpalt, milimetrowy (szer. 60 mm.) 


ną pierwszej stronie 70 gr_ 


drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., kupno ji sprzedaż za słowo 12 gr, matrymonjalne, korespondencje į prywatne za słowo 12 gr, dla potrzebujących pracy lub 


posady 3 gr, Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę Cała strona ogłoszeniowy 300 zł,, cała strona tekstowa 600 zł, cała 


strona pod nagłówkiem 


(1-sza) 700 zł Ogłoszenią zamiejscowe 30 proc, droższe Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogłoszenia osobno stojące x bez numeru doliczamy 25 proc. 


Odpowiedzialnoścj za terminowy druk nie przyjmujemy, Porta przekazów nie bonifikujemy — Uwaga: Kolumny ogłoszeniowe są podzielone 


(spalt), tekstowe na 4 łamy (szpaltyj. 


Z drukarni; Wydawnictwa „Gazety Porannej", Ska z ogr. odp. pod zarz, J, PŁOCKIEGO we Lwowie, 


na 8 łamów 


Odp. Red. STEFAN KRZYŻANOWSEL 
LJ 


